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fZ odd2
Z doświadczeń nad odmą czaszkową.

21 Idu  um ysłow o  i nerw ow o  ch o ry ch  s zp ita lu  ś>v. Ł a z a rz a . F ry m . D oc 
D r. A rtw ińslci).

U_dnia c z a sz k o w a ,  jako  m e to d a  p o z w a la ją c a  za  ż y c ia  p rz ed -  
d, A lc k o m o ry  m ó zg o w e  i p rz e s t rz en ie  p o d p a ję c z y n ó w k o w e  w y -
wolala w ś r ó d  badąclafr w ie lk ie  f?aintft;es£>ŚŁanie i nadzie je  rozpo-
,znaWczc. J e d n a k o w o ż  c iężk o ść  zabiegli,  p r z y k re  i c zę s to  d iugo- 

Wałe o b ja w y  n a s tę p o w e ,  jak ró w n ie ż  i n ieb ezp ieczeń s tw o ,  sp ra -  
lfY. że  o d m y  c z a s z k o w e  z n a la z ły  w ie lu  p rz e c iw n ik ó w  i p rz y -  

Ruszczalnie z t ru d em  z y s k a  p r a w o  o b y w a te l s tw a  w ś r ó d  innych  
mctcd  ro z p o zn a w c zy c h .  S zczeg ó ln ie  t y c z y  się to d iagnos tyk i  
sPraw  n o w o tw o r o w y c h  m ózgu, gdz ie  o d m a  c z a sz k o w a  w e d le  dość  

Pżych już  obliczeń s t a ty s ty c z n y c h  da je  po n ad  8°/o śm ie r t e ln o ś c i1). 
0 tego d o łącza  s ię  n ie p e w n o ść  m e to d y  i t ru d n o śc i  w  o d c z y ty ­

waniu i t łu m aczen iu  e u c e f a l o g r a m ó w 2).
I tak  ( z w ła sz c z a  p r z y  encefalografj i)  p o w ie tr z e  nie dochodzi  

ezesto w c g ó le  do k o m ó r  m ó zg o w y ch ,  mimo, iż znajdują  się tu  
zupełnie p ra w id ło w e  s tosunki w  p rz e s t r z e n ia c h  z aw ie ra ją c y c h  p łyn 
p iózgo-rdzen iow y, co  m oże  d o p ro w a d z ić  do f a łs z y w e g o  w n iosku ,  
!z to cz y  się  s p r a w a  zapalna ,  o p o n o w a  w  o ko l icy  o tw o r ó w  L uschki  
ub M agcudiego .  Z d a rz a  się  ró w n ież ,  iż p o w ie trz e  b ez  da jące j  się 

w y k a za ć  p r z y c z y n y  w y p e łn ia  ty lko  jedną  k o m o rę  boczną ,  lub też  
silniej jed n ą  n iż  d ru g ą .  D a n d y  p r z y w ią z y w a ł  w ie lk ą  w a g ę  do  r y ­
sunku r o w k ó w  m ó z g o w y c h  dla b l iższego  u m ie jscow ien ia  s p r a w y  
epcuowej,  w y w o łu ją c e j  w o d o g ło w ie .  O k a za ło  się jednak ,  iż p o ­
w ie trze  czę s to  nic w y p e łn ia  w ogó le  ro w k ó w ,  lub ty lk o  ich część  
m‘zy  zupełnie  p ra w id ło w y c h  o p o n a c l i3).

Z d a rz a ć  s ię  w r e s z c ie  m ogą  b ł ę d y  ro z p o z n a w c z e  nie leżące  
w  sam ej  m etodz ie ,  lecz p o w o d o w a n e  n ie z w y k ły m  u k s z ta ł to w a ­
niem p rz es t r z e n i  z a w ie ra ją c y c h  p łyn  m ó zg o - rd z eu io w y .  I ta k  
zw ycza jn ie  p rz y  sp ra w ie  n o w o tw o r o w e j  m ó zg o w ia ,  k o m o ra  boczna  
Po s t ro n ie  chore j  jest zm nie jszona  i zn iek sz ta łco n a ,  po s t ron ic  
zd ro w ej  o k o n tu rze  p ra w id ło w y m ,  lub na jczęśc ie j  zw ięk szo n a  na 
sku tek  n a s tę p o w e g o  w o d o g ło w ia .  K rau s  poda je  p rz y p ad e k ,  gdzie  
kom ora  b o c z n a  b y ła  m nie jsza  po s t ro n ie  na  k tó rą  nie w s k a z y ­
w a ły  o b ja w y  neuro log iczne .  O p e rac ja  w y k a z a ł a  iż guz leżał  po 
s tronie  k o m o ry  w iększe j ,  zgodnie  z o b jaw am i  n euro log icznem u

O d m a  cza sz k o w a ,  jak  i inne sp o s o b y  ro z p o z n a w c z e  posiada  
w ięc  sz e re g  b łę d ó w  i s ł a b y c h  s tron ,  c o b y  jednak  nie r o z s t r z y g a ło  
p iej w a r to śc i .  N a jg łęb szy  c ień rz u c a  na  nią jej n ieb ezp ieczeń s tw o .  
2  drug iej  s t ro n y  na jw ięk sze  nadzie je  p rz y w ią z y w a n o  do odm y 
fuózgowej dla um ie jscow ien ia  g u z ó w  m ó zg o w y ch .

O tó ż  jedni jak  W a r t e  n b e r g 1) o d m aw ia ją  odmie c z a s z k o ­
wej w ię k sz e g o  znaczen ia  p rz y  ro z p o zn a w a n iu  um ie jscow ien ia  gu ­
zów  m ó zg o w y ch ,  tw ie rd z ąc ,  że odm a w y k a z u je  ty lk o  w  k tó re j  
Półkuli to cz y  się  s p r a w a  ch o ro b o w a ,  nie da jąc  b l iż szego  umiej­
sco w ien ia  w  p o szczeg ó ln y ch  p ła tach .  T o  na tu ra ln ie  nie da.ie m oż­
ności do w y k o n a n ia  zab iegu  o p e rac y jn e g o  i radzi  w y k o n y w a ć  
odmę ty lk o  w  w y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  nic m o żn a  ro z s t r z y g n ą ć  kl i­
nicznie, c zy  m a m y  do c zyn ien ia  z guzem , c zy  też  z inną s p r a w ą  
c h o ro b o w ą .  Inni jed n a k o w o ż  — jak  J i in g l in g 5) w y k a zu ją ,  że  p rz y  
odpowiednie j  tech n ice  i um ie ję tnym  o d c zy ty w a n iu  zdjęć  w  w ię k ­
szości p rz y p a d k ó w  daje się w y k a z a ć  p ia t  w  k tó ry m  to cz y  się 
s p r a w a  n o w o tw o r o w a .

0  C y t .  w e d le  .Ińnglinga: V cn tr icu log rap l i ie  und M y e lo g rap h ie  
in d e r  D iagnost ic  des  Z en t r a ln e ry c n s y s te m s .

')  W  p rz y sz ło śc i  u ż y w a ć  b ę d ę  n o m e n k la tu ry  dziś ogólnie p r z y ­
jętej:  dla o d m y  c z a sz k o w e j  w p ro w a d z a ją c e j  p o w ie trz e  m e to d ą  
I ) a n d y ‘ego p rz e z  nak łu c ie  k o m o r y :  y cn tr ik u lo g ra f ja ,  g d y ż  ta  m e ­
toda daje  g łó w n ie  r y s u n e k  k om ór ,  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do m e to d y  
Uingla, k tó r y  w p r o w a d z a ją c  p o w ie tr z e  p rz e z  nak łuc ie  lędźw iow e ,  
P rz e d s taw ia  p ró c z  k o m ó r  p rz e s t rz en ie  p o d p a ję c z y n ó w k o w e  m ózgu. 
S tą d  n a z w a  tej osta tn ie j ,  enccfalografja .

"’) P r z y  p rzeg lądan iu  n a s z y c h  e u c e fa lo g ram ó w  z a u w a ż y łe m ,  iż 
z w y k le  najsilniej w y p e łn io n e  są ro w k i  nad  p ła tem  czo ło w y m .

'') K n cep h a lo g rap h isch e  E rfah ri ingcn .  Z tschr .  f. d. g. Neurol.  
u. P s y c h .  1925. Bd. 94.

5) 1. c.

Zdając  spYawę z n S ^ ^ l i  d s s w ja d c z e ń  nad  odm ą c z a sz k o w ą  
rozpocznę  od u o w c t K o ^ w  mózgu. M a te r ja ł  n a ®  obejm uje  siedm  
p rz y p a d k ó w  s tw ie rd z o n y c h  au topsją ,  w  tern jeden p rz y p a d e k  t o r ­
bieli oponow ej  w  okolicy  k ą ta  m ostu  m óżd żk o w eg o .

C i f !  G- F. l§t 47 p rz y ję ta  na  oddział  dnraj 3 kwie tn ia  
Z ww ty iadowyod b r a ta  d ow iadu jem y ,  się, iż chora  od s toczn ia  b. r. 
s k a rż y ła  s S  na bóle  g ło w y  w y s tę p u ją c e  po lew ej s tronie .  Pr-zed 
t rze m a  tygodn iam i ro d z in a  wfiuważyłą ,  iż c l & a  t rac i  pamięć,  m ia ­
n ow ic ie  W n ó c i w s # '  z  t o M o ł a ,  nie m a g la  sobie  p rzy p o m n ieć  t re -  

Bsci kazan ia .  Od tego  czasu  ch o ra  częs to  nic moąg sobie  p rz y p o ­
mnieć naz.\^ 'cp.ivsz^ćgólnycli  p rz ed m io tó w  —  jed n a k o w o ż  ro z u ­
miała  w s z y s tk o ,  m ó w iła  zupełnie  d o b rze  a p oddane  n a z w y  p rzed-  
m i t t w  ..ćfcwtarzała z f a tw o ś ę i a  Od t y g ó ln i a  w y s tą p i ło  o s łab ie ­
nie k o ńczyn  p r a w y c h  a p rz ed  pa ru  dniami —■ c h o ra  d o s ta ła  w y ­
m io tów  i w  p rzec iąg u  k ró tk ie g o  ćżażu  nr;zes.taia m ów ić  i chodzić.

B a d a n a  w  dniu p rzy jęc ia ,  nie o d d a ia ły w a  na s ta w ian e  jej p y ­
tan ia  i polecen ia ,  mówi n iez rozum ia le ,  sSfeptem.

P o s ta w io n a ,  chodzi  d robnem i k rokam i,  w a lą c  się  w e  w say ś t-  
kich k ie ru n k ach .  O d c z y n . ź ren ic  ua  śjwiatio sp ra w n y ,  innych n e r ­
w ó w  c z a sz k o w y c h  z b a d a ć  nie m ożna .  O d ru c h y  mogę po stronic 
p ra w e j  silnie jsze. O d ru c h ó w  p a to log icznych  b rak .  B ad an ie  ki;\vi( 
i p łynu  m o z g o - r d z ł s j i i o ^ g o  n a  odczy n  W s s .  da ło  w y n ik  ujemny. 
N onnc-Appelt  silnie dodatni ,  c ia łek  b ia łych  1 —  Lk  w  1 m m 3.

Duo oka b a d a n e  dn. 4 kVi®tnia w y k a z a ło  s to su n k i  p ra w id ło w e .
S.tan chore j  p f? e z  d łu ż m y  czas b ez  zmiany. Dn. 21 kw ie tn ia  

w y s tę p u je  re ten tio  u r iu ae  a badan ie  <tkuIistycżneSvy.fc<£iane ^ t y m ­
że dniu przez* Do.c. B ru d z e w s k ie g ć ,  w y k a z u je  na  oku lew y m  z a ­
c zy n a ją c ą  s ig j ta r c z ę  z fts tc inow ą  z iicznemi w y b ro c z y n a m i ,  na  oku 
p r a w y m  ty lk o  ro z sz e rz o n e  ż y ły  i do lna,  czę ść  t a r c z y  n ieco za- 
tarfcK* .

Dn. 25 k w ie tn ia  > > w k o n a i io  encefa)ografj^ ł® . m e to d ą  jedno- 
ig ław ą .  C lfóra  znios ła  zab ieg '  d o b rze  —  b ezp o ś red n io  po zab iecu  
w y s tą p i ł  .o d ru c h  Babińskiegń"( po  s tron ie  p ra w e j ,  k tó reg o  p rz ed tem  
nie s tw ie rd z a ło  się.

Z djęcia  p o o d m o w e  w y k a z a ł y  n as tęp u jące  s to s u n k i :

Ryc .  1.

Zdjęcie pirzcdnio-tylne: J?o  s t rdn ie  lewej, c ienia o d p o w ia d a ­
jącego  k o m ó rc e  boczne j  b rak ,  — u p o d s t a w y  plaju  c zo ło w eg o  
njeoo p o w ie tr z a .  P o  s tron ie  p ra w e j  cień o w a ln y  u s ta w io n y  skośfiie  
do linii ś ro d k o w e j  o d p o w ia d a jąc y  ry z sze rz o h em u  ro g o w i  ty ln iemu 
kom órk i  bocznej,  u dołu w idać,"ciemniejszą ,  p lam ę Okrągłą, lezScą. 
c ijęściowo w  obręb ie  cjenia k o m ó rk i  bocznej,  częśc iow o,  na  '* ę j i  
w n ą t r j ,  k tó r a  to p lam a  o d p o w iad a  odejściu rogu  dolnego.

6) jE n cefa lo g ra f ję  w y k o n y w a l i ś m y  początkrtyRp ty lk o  jedną  igłą 
a  m ianow ic ie  n a p rań d  w y p u s z c z a l i ś m y  płyn  m ta g l j ) - rd z en i iw y  
(zw yk le  4 — 5 c m 3) a później t-ążę [iglą w p u szc za l iśm y  rów ilą  iB ść  
i o w i e t j a n .  P óźn ie j  s tó śo w a l iśm y  m etodę  d w u ig lo w ą  podaną  p rzez  
Bingla. P r z y  tej m etodz ie  w k lu W a m y  2 Igły, pozez jedną  dopuszjtz* 
s ię  p o w i e t o e  a ró-wnocześnie d ru g ą  o d p ły w a  płyn  m ó z g o - rd A -  
u iowy.



POLSKA GAZET

Cienia o d p o w ia d a jąc e g o  ro g o w i  p rz ed n iem u  i częśc i  ś ro d k o w e j  
kom órk i  bocznej  p ra w e j  b rak .  Zdjęcie  lew o-5b’ć ^ i e  (a w ię c  zd ję ­
cie, k tó re  daje  ćnęń k o m o r y  boczne j  p raw e))  w y k a z u je  —  d o b rze  
w y p e łn io n y  5 n o ższefzo n y  ró g  ty ln y  i do lny  i okolicę,  k tó r ą  au.to- 
ro w ie  n iem ieccy  n a z y w a ją  t ró jk ą te m  k o m o r o w y m  (Ventrike l-  
drę ieck) ,  n a to m ia s t  b r a k  jes t  częśc i  ś ro d k o w e j  i rogu  p rzed n ieg o  
jak to i  mBgnaKsię już by ło  d o m y ś lać  ze zd jęcia  przednio^-jylnego.

J a k  w idz im y ,  o d m a  c z a S k o w a  zupełn ie  d o k ład n eg o  u m ie jsco ­
w ien ia  nie w y k a z a ła .  W y k a z a ł a  ty lko  n iezbicie  s tronę ,  po k tó re j  
tocj^y się  s i n a w a  c h o ro b o w a .  —  M a to w  tym  p r z y p a d k u  i ta k

R y c .  2.

p e w n e  znaczen ie ,  g d y ż  zi o b raąu  c h o r o b o w e g o  m o ż n a  isię  ty lko  
d o m y ś lać  l e w o s t ro n n eg o  um ie jscow ien ia  n o w o tw o ru ,  zgy w zg lęd u  
n a  nag le  p o w s ta łą  zupełną  n iem otę  t 5.ens,o-motoryczną.

Naturalnie> s p r a w a  u m ie jscow ien ia  dalej .pozosta je  nieroz.- 
S tezygniętą ,  g d y ż  ani . o b i M y  neuro log iczne ,  ani od m a  'ozaszko.wa 
nie p r a w a l a  n am  pow iedzieć ,  c z j l  guz zna jdu je  się w  p łacie  s k r o ­
n io w y m  c z y  t e ż  czo ło w y m .

N ie k tó rz y  a u to r z y  tw ierdz il i ,  ~/Ą n iew ję ie łn ien ie  zupełne,»aed- 
nej k o m o r y  p r z y  diicGarografji ^ S k a ^ u je  n a  zajęc ie  p ła tu  cjśplpł 
w eg o ,  g d y ż  p r z y  .TTni um ie jscow ien iu  n o w o tw o r u  na jczęśc ie j  zo ­
sta je  E im k n ię t c  fo ram en  M onter .  J a k k o lw iek  na jczęśc ie j  ta k  b y w a ,  
j ed n a k o w o ż  okaza ło  się  (jak to i z r e sz tą  uest w  n a sz y m  w y p a d k u ) ,  
że  gu ^y  platćt sk ro n io w e g o  a  n a w e t  p o ty l iczego  da ją  na  encefalo- 
g ram ie  o b ra z  zupełnego, b ra k u  k o m o r y  bocznej.  T ak  w ię c  i w  n a ­

s z y m  p rz y p a d k u  m o ż n a b y  b y ło  p r z y p t f S c z a ć ,  iż guz  zajm uje  p ia t  
c z o ło w y  l e w y 1 a  p rz y p u szc z en ie  to z d a w a ło  się  p o tw ie rd z a ć  nie­
w y p e łn ie n ie  rogu  p rzed n ieg o  po  s t ro n ie  zd ro w ej ,  c o b y  w s k a z y ­
w a ło  i n a ( to? ^że n o w o tw ó r  musi bKrć dość  duży.

Z w ró c ę  u w a g ę  tak ż e  m  p r a w o s t r o n n y  o b jaw  B abińsk iego ,  
k tó r y  p o w i t a ł  b ezp o ś red n io  po  odm ie  cza sz k o w e j .  S am łL ju ż  odm a 

lezasek o w ^.  b ez  zdjcR re n tg e n o w sk ic h  w sk az u je  na  str-onę s p r a w y  
c h o ro b o w ej ,  jak  to i w  [swoich p rz y p ad k a ch  sp o s trz e g a ł  
T y c z k a 7).

P o n ie w a ż  s tan  o g ó ln y  chore j  nasse'j  srale s ię  p o g a rsza ł  zd e ­
c y d o w a l i śm y  się  na  z ab ieg  o p e racy jn y .

P ro f .  R u tk o w sk i  w y k o n a ł  t rep a n ac ję  ponad  p ła tem  czo taW ym  
lew y m .  C h o ra  w  p a rę  dni po zab iegu  zm ar ła .

S e k c ja  w y k a zu je ,  iż n o w o tw ó r  znajduje  się  u p o d s t a w y  p ła ta  
sk ro n io w e g o  lew eg o  m ię d z y  Ta a ,gy?. fustiformis n iszcząc  w  z u ­
pe łności  zw ój ^ k r o n io w y  trzeci .  W  p łac ie  cżp ło w y m  ł e ^ y m  duża  
W y b ro cz y n a  p o o p e rac y jn a .
1 N a jc ięk a w ie r  ze  w z g lęd u  na  ó j i iaz  p p j id m o w y  p rz e d s ta w ia ją  

się ko-niory. O tó ż  jak w id a ć  z  R y s .  4. ró g  przedni  lcwj*]s,ta'nowi 
ty lk o  w ą s k ą  szcze linę ,  podobn ież  i czę ść  środkow-a jes t  p ra w ic  
w  zupełnośc i  zniesrona  n a  jakie  R L  ern poza  fo ram en  Monroi.  R óg  
przedn i  p r a w y  za*8iowany (!), jak "również oba rogi tylne ,  ró g  
ty ln y  p r a w y  zn aczn ie  sz e rs zy .  Z achodzi  t e r a z  py tan ie ,  c z y  znie­
sienie  rogu  p rzedn iego  lew eg o *  nie p o w s ta ło  na  sk u tek  o w eg o  
k rw o to k u  p o o p e racy jn eg o ,  w  p iac ie  czo ło w y m .  P rz e c iw k o  tem u  
p r z e m a w ia  jed n ak  c a łk o w i ty  b r a k  k o m o ry  lew ej  po odmie, k tó ra '  
zo s ta ła  w y k o n a n a  na d ln g ą  P rzed  zab ieg iem  o p e rac y jn y m , .a tak ż e  
i o b ra z  sekcy jny .

M ianow ic ie  k o m o ra  b o czn a  lew a  zn ies ioną  jes t  jeszcze  dość 
daleko, tak  z p rzo d u  -jak iy z  ty łu ,  poza  m ie jscem  k rw ó tó c żn e m .

7) O b ja w y  n cu ro log icżue  w y s tę p u ją c e  w  z w iąz k u  z odm ą.  Neii- 
ro log ja  P o lsk a .  T. 9.

A LEKARSKA Nr. 38. 1928.

T a k  w ię c  w id z im y ^  ż e  o b ra z  p o o d m o w y ,  w y w o ła n y  n iez w y c z a j ­
n y m  u s to su n k o w an ie m  k o m ó r  b o c zn y c h ,  pozwoli  i nam  s łu s zn ie  
um ie jsc aw ia ć  s p r a w ę  c h o ro b o w ą  w  p łac ie  czo ło w y m .

Od  b łęd u  ro z p o z n a w c z e g o  nie u w o ln i ła b y  n as  ró w n ie ż  i ven- 
t r icu lograf ja ,  k tó rą  a u to rz y  w  w y p a d k u  n o w o tw d r t iw  m ózg u  z re J  
>sztą słuszn ie ,  s ta w ia ją  ponad  encefaiografją .

P r z y  ve i; t r icu lograf j i  radżą,  b o w ie m  au torZy  w  raz ie  n ie w y p e ł ­
nienia  jednej k o m o ry ,  nak łóc ie  t e j i e  k o m o ry  i n a s tę p o w e  jej w y ­
pe łn ienie  p o w ie t r z e m  dla o t r zy m an ia  jej obrazu .  S a m o  n a w e t  n a ­
kłucie  k o m o r y  m o że  dać  w a ż n e  w s k a z ó w k i  r o z p o z n a w c z e  o ile

Ryc. 3.

n a p rz y k ła d  p rz y  nak łuc iu  k o m o r y  nie m o ż e m y  znaleść  ro g u  p r z e d ­
niego, p r z e m a w ia  to z w ic lk iem  p r a w d o p o d o b ie ń s tw e m  za  n o w o ­
tw o re m  p ła tu  czo ło w eg o .  W  n a sz y m  p rz y p a d k u  nak łuc ie  k o m o ry  
lew ej m u s ia ło b y  nas  jeszcze  b a rd z ie j  u tw ie rd z ić  w  b łęd n y m  r o z ­
poznaniu .  N a le ż y  b o w S f n  p rzypuśc ić ,  że  a lbo w o g ó le  nie z d o ła ­
l ib y śm y  n ak łu ć  ro g u  p rzed n ieg o  po st ron ic  lewej,  a g d y b y  s(ę to 
Siawet udało,  to o b ra z  p o o d m o w y i m u s ia ł b y  dać  ry su n e k  k a m o r y  
ty p o w y  dla za jęc ia  p ła ta  czo łow ego .

R yc .  4.

Drugi na sz  p r z y p a d e k  d o ty c z y  n o w o tw o r u  p ła tu  sk ro n io w e g o  
p ra w eg o ,  k tó r y  dzięki o d m ia ^z p s ta t  za  żwcia ro zp o zn an y ,  ale  n ie ­
s te ty  sk o ń c z y ł  s i ę S f J j ś c ie m  śm icr te lnam .  Z az h ac z ę  p r z y  tejfispo- 
a tfbpośc i  jeszóze  jedną  ujejnną s t ro n ę  o d m y  m ózgow ej ,  a m iano­
wicie,  że  g u z y  p ia ta  sk ro b io w e g o  p ra w eg o ,  k tó ry c h  p rz ec ie ż  n ie ­
rz ad k o  nie u m ie m y f  u m ie j s c o w i ć ,ó n e  w ła śn ie ,  z p r i » o ? y n  n i e w y ­
jaśn ionych  -najeżeścięj dają  zejście śm ie r te lne  po odm ie  mózgoSe®?.

S łu sz n y  słUąd n ie k tó rz y  a u to r z y  w y c ią g a ją  w n iosek ,  że  pode j­
rzen ie  na  guz p ia ta  sk ro n io w e g o  p ra w e g o  ^jest  pnacc iw sRazauicn  
dla o d m y  m ózgow ej .  Z naleź l iśm y  s ię  w ięc  w  bfędnem  kólc, w s z y w ­
k a  b o w ie m  p rzy p ad k i ,  gdzie  nie m a m y  ż a d n y c h  o b ja w ó w  neuro-
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o g icznych  (jak to n a jczęśc ie j  b y w a  p rz y  p r a w y m  p iac ie  sk ro n io -  
ni t a W,*ęc w  k tó r y c h  o d m a  m ó a g o w a  n a jw ię k sz e  m a z ł r a R S j  

e ’ J? w L śn ie  p rz y p ad k i  o d p a d a ły b y  dla o d m y  c za szk o w e j ,  
d ■,, P I 3 S- R. 1. 40 lec zy ła  się  am b u la to ry jn ie  od ro k u  n-a od-

n z p o w o d u  ty p o w e j  p ą d ac ^J i .  W  w y w ia d a c h  fzfidnej
w  co do jed n o s tro n n e g o  c h a r a k te r u  a ta k ó \y  drlgąwko-

■ , 1- leczeniu  b rom ow o- lu m in a lo w y m  a tak i  d r g a w k o w e ,  k tó re  
zez  2 lata, m ia ła  co p a rę  dni, od  s ty c zn ia  1925 ro k u  u s tą p i ły  

/ upełnie.

aml i c z e r w c a  1925 z g ła sz a  się po  d łu ższy m  czas ie  do zb ad a n ia  
ll LlL to ry jn e g o  ze s k a r g ą  na  silne bóle  g ło w y ,  k tó re  w y s tą p i ły  

1 zed 3-ma tygodn iam i.
s k i o v « an ê ^ na ° k a w y k o n a n e  teg o ż  dnia  p rz e z  Doc. B ru d z ę w -

" °  W ykazuje  neurit i s  incip iens n. -optici u t r iu sąu e .
zin'- an ' e neul'o log iczne,  o to log iczne  nie w s k a z u j e  ż ad n y c h  
rV  an. °S n isk o w y ch .  O d c zy n  W a s s e r m a n n a  z k rw i  i p ły n u  mjazgo- 

/ e W g e g o  ujem ny.  Nonne - A ppe lt  u jem ny,  p leo c y to za  ł /3 c. b. 
w i mm3.

P o n ie w a ż  do dnia  15 l ipca  nie p o jaw iły  się  żad n e  n o w e  o b jaw y  
lrolagicz n o, p o z w a la ją c e  im um ie jscow ien ie  s p r a w y  c horobow ej ,

anow il iśm y  ° d m ę  c z a sz k o w ą .
kncefa lo g ra f ję  w y k o n a n o  m e to d ą  jednoig łow ą .  

p  Liśnienie p o c z ą tk o w e  u n asze j  cho re j  w y n o s i ło  550 m m  w o d y .
0 odpuszczen iu  (kroplam i),  &flecałmfa 4 cm 3 p ły n u  m. rdz .  c i ś i i e -  
e spadło  no 350 m tn3. M im o w p r o w a d z e n ia  10 cm 3 p o w ie t r z a  ci- 
acnie  podnosi  się  ty lko  do 360 m m 3 w o d y  i p o d czas  ca łego  
les u  z m ałem i w a ch a n iam i  (od 20 do 30 m m  w o d y )  p ozos ta je  na
1 samej wyso-kości. O g ó łem  odpuszczono 65 cm 3 pł. m. rdz. a 

^Prow adzono 80 cm3 powietrz!?.
Chora znosi zabieg dobrze, — nie w ym iotuje,v co  często n a -

^ PPuje po encef.,  t ę tno  z 98 p rz ed  zab ieg iem  sp a d a  do.'|$0’1 na  mi-
utę — n a to m ias t  c h o ra  je s t  senną ,  oddecłiy  są  czyste ,  15-cie na  

m n u tę .  W  ,h  g ( ) d z _ po zab ieg u  c h o ra  z ap a d a  w  g łębok i  sen.
' ‘/a g o d z in y  po  zab ieg u  w y s tę p u je  t y p o w ą  odd ech  C h e y n e -  

tokesa  z  o k re sam i b ezd e ch u  t rw ag reem i do 1 m inuty .  P o  z a ­
krzykn ięc iu  lobe l iny  o ddech  po godzin ie  w r a c a  do to ru  p ra w i  

owego. W y d a je  się, iż n ieb e zp ie cz eń s tw o  minęło, ty m c z a s e m  po 
da lszych  god z in ach  w y s tę p u je  z n o w u  ty p  o d dechu  C h e y n e -S to -  

kesa. O ddechan ie  u s ta je  w  zupełności,  g d y  tę tn o  u t rzy m u je  się  
i s z c z ę  p rz ez  10 m in u tk i  u s tan iu  ru c h ó w  o d d e ch o w y c h .  T ę tn o  
Przez c a ły  czas  po zab iegu  na  k ró tk o  p rz e d  śm ie rc ią  b y ło  d o b rze  
IlaPięte.

Zdjęcia p o o d m o w e  w y k a z u ją  w a r u n k i  ty p o w e  dla g uza  p ła tu  
skron iow ego .  Zdjęcie  pB?ednio-tylne  p rz e d s ta w ia  się  n a s t ę p u j ą c e *

R yc .  5.

Obie k o m ó rk i  b o czn e  p rze su n ię te  w  lew o  od linji ś rodkow ej .  
K om ó rk a  lew a  o p ra w id ło w e j  w ie lkośc i  (m oże  n ieco  ro z sze rz o n a )  
1 o ry su n k u  c h a r a k te r y s ty c z n y m  d la  zd jęcia  p rzedn io - ty lnego .  P a r s  
ccn tra l is  silnie w y p e łn io n a  p o w ie trzem ,  ró g  p rzedn i  o w ie le  s ła ­
biej. Na z e w n ą t r z  od części  ś ro d k o w e j  w id a ć  s ł a b y  c ień  b ieg n ą cy  
od g ó r y  ku d n iow i i ku bokow i,  o d p o w ia d a jąc y  tylnej częśc i  pa r t is  
cen lra l is .  K o m ó rk a  p r a w a  w  całośc i  si lnie  z w ęż o n a  w  osi c zo ­
łowej,  jed n a k o w o ż  o r y s u n k u  z a c h o w a n y m  t. j. w id a ć  zupełnie  
w y ra ź n ie  i ró g  p rzedn i  i p a rs  cen tra l is .  Ze  zd jęcia  w idać ,  że uc isk  
na  k o m o rę  p r a w ą  jest  w y w o ła n y  s p r a w ą  n o w o tw o r o w ą  le ż ą c ą  la- 
te ra ln ie  od k o m o ry  bocznej.  P o n ie w a ż  ró g  przedn i  jes t  zupełnie

d o b rze  -zachow ali®  a ty lko  n ieco  zw ęż o n y ,  guz  musi b y ć1 u m ie jsco ­
w io n y  w  ty le  poza p ia tem  c zo ło w y m .

Z z a c h o w a n ia  cz-ęści ś ro d k o w e j  k o m ó rk i  p ra w e j  i z  jej k ie ­
runku  ku gó rze  w n o s ić  m ożem y,  iĄ  uc isk  idzie od  bok u  i dołu 
a w ię c  z p ia ta  sk ro n io w eg o ,  e w en tu a ln ie  z dolnej częśc i  p ia ta  c ie ­
m ien iowego .

Że ucisk nie w y c h o d z i  z p ła tu  p o ty licznego  o tenj p rzekonuje  
nas  zdjęcie ty ln io -przednie ,  na  k tó ry m  oba rogi ty lne  s ą  zupełnie 
d o b rze  z a c h o w a n e  i o jed n ak o w e j  wie lkęśc i,  ty lko  p r a w y  le ż y  bli­
żej  linji ś ro d k o w e j  niż lew y.

S ek c ja  w y k a z a ł a  d u ż y  guz, w ie lkośc i  pięści,  zajmujący, is to tę  
rd z en n ą  p ra w ie  ca łeg o  p ia ta  sk ro n io w e g o  p ra w eg o .

T rz e c i  p rz y p a d e k ,  k t ó r y  chcę  opisać,  sk o ń c z y ł  się ró w n ie ż  
zejśc iem  śm ier te lnem .  W  tym  w y p a d k u  odm a m ó zg o w a  nie da ła  
żad n y ch  d a n y c h  dla um ie jscow ien ia  s p r a w y  chorobow ej .

^ •C tR ora ’W . T. p rz y ję ta  na  oddz ia ł  dnia  4. XII. 1935. P r z e d  2-m a 
miesiącami w y s tą p i ły  silne bó le  g ło w y  o zm iennem  u m ie jscow ie ­
niu i w y m io ty  n ieza leżn ie  od jedzenia .  Bóle  g ło w w  sta le  w z ra s ta ją 1. 
W y m io ty  po 4-ech tyg&ciińacli u s tą p i ły  na  p rzec iąg  3-ch tygodni,  
w  os ta tn ich  dniach p o jaw iły  s |ę  znowu.

B ad an ie  n eu ro log iczne  w y k a z u je ;
C a ła  c za sz k a  ró w n o m ie rn ie  na  opuk  bolesna.
O ba  nn. su p ra o rb i ta le s  n a  ucisk  bolesne.  Na k o ń c zy n a ch  g ó r ­

n y c h  o b w o d o w e  obniżenie  czuc ia  bó low eglK Jnieznacznego  stopnia 
od s t a w ó w  ło k c io w y c h  w  dóf. C zucie  d o ty k o w e  głębokie ,  s te reo -  
gnozja  b e z  zm iany .  P r z y te a m k n ię ty c l i  ócfejjch skionnosoi do  p a d a ­
nia ku  ty ło w i.  C hód  p ra w id ło w y ,  c za se m  chodzi  d y sm c try c zn ie  
podając  p r a w ą  p o io w ę  c ia ła -  do p rzodu .  Sam o is tn e g o  zboczenia ,  
adiadokokinez^y nie s tw ie rd z a  się . ; ,

Dno o k a  p r z e d s ta w ia  o b u s t ro n n ą  t a r c z ę  z a s to in o w ą  z  licznemi 
w y b ro c z y n a m i .  O d c z y n  W a s .  z k rw i  i p łynu  m ó zg o -rd z en io w e g o  
ujemny. Nonne-A ppe lt  u jem ny.,  P leocytozćJ c. b. 7 ,2U w  1 rniifflwl

Dnia  10. XII. w y k o n a n o  cncefa logfaf ję  zap o m o cą  ig ły  S e l ig c rf f l |  
Ciśnienie p o c z ą tk o w e  45 m m  Hg.

J a k  z w y k le  o d p u sz c zo n o  osty.ożnie k rop lam i 5 cm 3 p iy n u  
i w p u s zc zo n o  ty le ż  c m 3 p o w ie trz a ,  . 'p iśn ien ie  p r z y  odpuszczan iu  
poszczeg ó ln y ch  ilości p łynu  m ózg o -rd z .  obniżało  się  o 2 — 5 mm 
Hg a  po u k o ńczen iu  zab ieg u  w y ą o s i ło  42 m m  Hg.

P o  o d p uszczen iu  50 c m 3 p iy n u  m ózg .-rdz .  i po  w p ro w a d z a n iu  
ró w n e j  o b j ę t o p i '  p o w ić trz a ,  z ab ieg  p rz e rw a n o ,  g dyż  ch o ra  do- 

Ljt&ła w y m io tó w .  W y m io ty  p o w ta r z a ją  się  trzjikrotii ieOw p ie rw sze j -  
godzinie  po  u k ończen iu  zabiejm . Tętno, k tó r e  b ezp o ś re d n io  po z a ­
biegu b y ło  sz y b k ie  i dość  s ła b o  napię ty ,  w k r ó tc e  w y r ó w n a ło  się 
i p rz e z  c a iy  czas  aż  do os ta tn ich  chwil  p rz ed  śm ie rc ią  by ło  rów ne ,  
w o ln e  (70 n a  m inutę)  i d o b rz e  nap ię te .  W  7 godzin  po zabiegu 
o d d e ch y  s ta ją  się  b a rd z o  p ły tk ie  i r zad k ie ,  j e d n a k o w o ż  po p o d a ­
niu p o d s k ó m e m  lobeliny, w  k ró tk i  czhs  ■ o ddech  w r a c a  do p r a ­
w id ło w e g o  to ru .  W  9 godzin po  zab iegu  ch o ra  z a c z y n a  p r z e r a ź ­
liw ie k r z y c z e ć  i p rz e z  p asę  minut  rz u c a  się  na  łóżku. P o  da lszych  
2-cli godz in ach  nag le  ru c h y  o d d e ch o w e  usta ją ,  w y s tę p u je  s in ica  
i m im o z a s t r z y k ó w  p o d sk ó rn y c h  lobeliny  i s z tu czn eg o  oddechan ia  
n as tąp i ł  skon.

C zy n n o ść  s e rc a  u t r z y m y w a ła  się p rz ez  15-cie m inu t  po u s ta ­
n iu ru c h ó w  o d d ech o w y ch .

Zdjęcia  p o o d m o w e  p rz e d s ta w ia ją  się n a s tęp u jąc o :  R y su n e k  
k o m ó r  n a  zdjęciu p rzed n io - ty ln em  zupein ie  p ra w id ło w y ,  ko m ó rk i  
rów ne ,  sy m e try c z n ie  us taw io n e ,  s łabo  w y p e łn io n e  p o w ie trzem ,  
obie o p a rę  m il im e tró w  p rzesu n ię te  w  lewo.

P o  b l iż szym  p rzy jrzen iu  się  kliszy, okazu je  się, iż  to n ie ­
znaczne  p rzesu n ięc ie  w y w o ła n e  jgkt u ie s y m e t ry ć z n e m  u s ta w ie ­
niem  g łow y .

N a E d ję c i u  ty ln o -p rzed n im  i lo w o -b o czn em  nie w id a ć  w ogó le  
k om ór  b ocznych ,  n a to m ias t  ro w k i  na  całe j  k rz y w iź n ie  dość  dob- 
hze^w ypełn ione  p o w ie trz em ,  na js łabie j  n a d  p ia te m  po ty l iczym , n a jW  
silniej n a d  c zo ło w y m .

S e k c ja  p rz e d s ta w ia  o b ra z  n a s tęp u jąc y :
N a p o w ie rzch n i  m ózgu  po st ron ie  p r a w ę i  w id a ć  g u z  o d g ra n i ­

c zo n y  od p rzodu  p rz ez  su leus cen tra l is  R olando  z a jm u ją cy  1/3-cią 
do lną  g y ru s  cen tra l is  p o s te r io r ,  c a ły  g y ru s  s u p r a m a r g i H n s  i p r z e d ­
nią c z ę ść ^ g y ru s  angu la r is .  Od dołu o g ra n ic zo n y  jes t  p rz e z  f issura  
S y lv i i  i iinję s t a n o w ią c ą  jej przedłęfżFiiie, od góry, nie dochodzi  na  
1 do 2cm do f issu ra  in te rpar ie ta l is .  R o w k i  ua  p o w ie rzch n i  n o w o ­
tw o ru  dość  dobrze,  z ac h o w a n e ,  p ły ts ze  niż po s t ro n ie  zd row ej ,  
m ie jscam i za ta r te ,  s z c & g ó ln ie  f issu ra  Sylvii  w  p a ru  mie jscach.  Na 
c ięciach  c z o ło w y c h  w id a ć  iż n o w o tw ó r  ro śn ie  n a c iek o w o  —  r y ­
sunek  k o r y  na całej  p rz e s t r z e n i  zajęte j  p rz e z  n o w o tw ó r  z a ta r ty ,  
ty lko  gdzien iegdzie  w id ać  jeszcze  g ran icę  m iędźy  k o r ą  a  is to tą  
rdzen n ą .  N ow otw ór-  ró s ł  n ie ró w n o m iern ie  na  V [£— 4 cm w  giąb.

Na p rzec ięc iach  c z o ło w y c h  —  w  obręb ie  tkank i  n o w o tw o ­
ro w e j  l iczae  d r o b n e l ś w i e ż e  w y b r o c z y n y  i jedna  duża  s t a r a  w y ­
b r o c z y n a  w ie lkośc i  fasoli.  Rogi  p rzed n ie  zupełnie  sy m e try c zn e ,  toż 
sam o  część?  ś ro d k o w a ,  mimo, iż  n o w o tw ó r  w  wie lu  m ie jscach
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u n u c jsco w io n y  jesj. ponad  częśc ią  ś ro d k o w a .  U&isk n o w o tw o r u  w i ­
dać  dopiero  na  r o s a c h  ty ln y ch  i dolnych. O ba  rogi  ty lne  r o z s z e ­
rzone, j ed n a k o w o ż  fcóg ty ln y  p r a \ f ^  znaczn ie  mnie jszy  i iw ę-kolicy 
tr rgonum  co lla te ra le  w  osi p ionow ej  silnie [sp łaszczony '.  (ty.s. 6).

Myc. (a. '

J a k  w id a ć  d e fo rm ac ja  k o m ó re k  d a w a ła  m o żn o ść  p r z y  d o s ta ­
tecznymi ich w ype łn ien iu  p o w ie trz em  do um ie jscow ien ia ,  jakko l­
w iek  n iezupełnego ,  s p r a w y  n o w o tw o r o w e j  na  zdjęciach  pood- 
m o w y ch .

Ze sp ła sz cz en ia  ko m ó rk i  boczne j  prayyej yy oko l icy  tr igonutn  
co lla te ra le ,  w n o s i l ib y śm y  o um iejscowieiiiu  g u z a  na  g ra n ic y  m ię ­
dzy. p ła te m  p o t y l i c z y m  a c iem ien io w y m , a p o n iew aż  ró g  ty ln y  pr. 
b y ł  zm nie jszo n y  w ^ tó S u i i lu i  do rogu  tydnego po  s t ro n ie  zdrow ej,  
m usielibyśmy' w nos ić ,  iż n o w o tw ó r  racz e j  ro z p rz e s t r z e n ia  się  
w  k ie ru n k u  p ła ta  potylicznego-, a  nie ku p rzo d o w i.  W  każdyun raz ie  
zc w zg lędu  na  d obrze  R a c h o w a n ą  część .  iirodŁfiwa o d m a  nie m ogła  
wykazać* iż n o w o tw ó r  s ięga  tak  da leko  do przodu .

W  n a sH m i p rz y p a d k u  i laść  p o w ie trz a ,  k t ó r a 1 d o s ta ła  się do 
k o m ó rek  b.pcznycli m u s ia ła  b y ć  b a rd z o  m ała .  Wy7s ta rc |a - ła  na  to, 
a b y  w y p e łn ić  n ie to z sz e rz o n e  rogi p rzed n ie  i d ac  c ień  na  zdjęciu 
p rzedn io - ty lnen i ,  najlemiast nie zd o ła ją  d o s ta te cz n ie  w y p e łn ić  t o z - 
B z erz o n y ch  r'og/j'w tydnych. c-o' sp o w o d o w a ło  ich b ra k  na  zdj&J.iu 
ty lu o -p rzed n iem .  T em  się t łu in a cź y  r ó w n te ż  z u p e łn y  b r a k  ciefiia 
kom órk i  na  zdjęciu boez-uem, gdyo? przy' f i ł c E n iu  choreg?) na  bok, 
p&Wietrze na jw id o czn ie j  ró w n o m ie rn ie  ro z esz ło  się  pcJłaWTej k o ­
m órce ,  a  itftśra jego byda za  mała ,  a b y  dać  cień na  k l i ^ y  ren lg e -  

mo-fyskiej. T a k  w ię c  ujemny' wymik r o ^ o z n a w c z y '  o d m y  w  tym  
p rz y p a d k u  należy' poFttóyć na k a r b  n ied o s ta tec zn e j  ilości p o w is f rz a  
w  k o m ó rk a c h  bocznych .

S a m a  i lość  p-Owietrza (50 cm 3) b y ła  n a p ew n o  w y s ta rc z a ją c ą ,  
g d y ż  w  w y p a d k a c h  J j ł td z o  znaczjicgo ro z sz e rz e n ia  k o m ó r  b o c z ­
n y c h  60-— 70 cm 3 po-Wietrza daWafo zn ak o m ity  ich pb raz .  W i ­
doczn ie  w ię c  g łó w n a  czę ść  p ó K ie trp a  m us ia ła  się d o s tać  dij i p rz e ­
s t rzen i  podpajęoSpnówkoW ycli,!  co m o żn a  w y t łu m a c z y ć  tem, iż 
św ia t ło  w o d o c iąg u  Sylw.iusza W n a szy m  p rz y p a d k u  b ^ ło  p ra w ie  

jgupelnie zniesione.
■ \ y |u o d  naSSgj niew ie lk ie j  ilości odmo-wanycli p rz y p a d k ó w  

n o w o t w o r ó w  lfpzjgu u d e rz a  s t o s u n k o w o  d u ż y  o d se tek  śm ie r te ln o ­
ści. S ą d z ę ! je d n a k o w o ż ,  iż jest  to ty lk o  zb ieg  okoliczności,  m iano­
wic ie  u p ie rw sze j  cho-rej m ie l iśm y do czy n ien ia  z  n o w o tw o re m  
p r a n e g o  p ła ta  słćroniowego, k t ó r y  na jczęśc ie j  da je  z e jśc ie  śm ie r ­
telne ,  u d rugiej  (jak z re sz tą  i u p ie rw sze j  chorej)  n o w o tw ó r  b y ł  
b a rd z o  d^żyałi  ro z m ia ró w ,  co, b y w a ,  w  w ięk szo śc i  o p isan y ch  
przy padkn-W za jśc ia  śm ie r te lnego  pSr.odmie.

W ie lu  a u to ró w  ę-drżuea encefa iograf ję  p r z y  n o w o tw o ra c h  
m8.zgu, tw ie rd z ąc ,  iż y en tr icu lo g ra f ją  jesw m eto d ą  bezp ieczn ie jszą ,  
gdyW p rz y  -tej osta tn ie j  m etodz ie  t isE f i i  s i ę łp ł y n  ty lk o  komó-r 
boc-ziłych, pozo-stawuijiy; £Q w  k o m o rze  c zw ar te j ,  a co .n a jw ażn ie j ­
sze  w  p rz es t r z e n ia c h  podpa jęcz rnpW kow ym h, p rz e z  co m ó z H n i e  

JSostaje p o z b aw io n y  sw oje j  f i z jo w E c a f o j  oclirony. D uże  stitfoKTki 
a m e ry k a ń s k ie  ty c z ą c e  , ventric i i lografj i  (Orfand) wykjfewjst jednak  
8— lOiffli śm ier te lności .  P o d o b n e g o  z e s ta w ie n i^  o d se tk o w e g o  dla 
encefalografj i  n ie s te ty  n ie  po s iad am y ,  s ą 1’ ty lk o ^ o g łą s z a n e  p r z y ­
pad k i  śm ie r te lne  ljślz o dse tku  ob lićźen ia  śm ier te lności .  P r z e g lą d a ­
jąc p iśm ienn ic tw o  odnosi się w ra że n ie ,  że ilość encefalografji  
w  n o w o tw o r a c h  m ózgu  jęs t  d ęść  m a la  w  każdymi raz ie  o wie le  
mnie jsza  niż ven tr icu log ra f j i .  tak, iż porów nanief  śm icr te lnpśc i  obu
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m etod  m ó w i ło b y  m ało  p rz y  n ie rów iie j  ilości p r z y p a d k ó w  ta k  K I  
jak i p rzec iw .

B i n g * e l ¥) stoi na  s tan o w isk u ,  iż najn iebezpieoznieiszenii  
przy*- odm ie  są  w ą n a n ia  ciśnienia, p ły n u  m ózgo-rdzen iow ego*  k tó­
ry c h  przy- jeg-o ' Iw u ig łb w y m  sposob ie  m ożna  w  zupełnośc i  unikną1) 
i d la tego  e n c e fa lo g ra f lb  jest  o w ie le  b e z p iec z en ie jśg i  niż yen tr i -  
cu lografja .  W y d a je  mi się,  iż zdanfe  "Bingla nie w y t r z y m u je  k r y ­
tyki.  J a k  s ł i f t u j g  podnosi  .1 ii u g 1 i n g,.. nieliezpieczęń,stwJd zab ie ­
gu w c a le  nie jes t  z w iąz an e  z satmyrn z a b i e l e n i  i nic k o ń c zy  się 
z chw ilą  jego zakoń czan ia .  Ś m ierć  p rz y  encefalpgrjfjj i ,  jak  i p rzy  
ventriculogra.fj i  as tępu je  ty lk o  p b d ezas  lub b&zpośr cdnio po
zab iegu ,  lecz na jczęśc ie j  w  ki lka  lub k i lkanaśc ie  godzin C o  z a ­
biegu. P o w ie t r z e  w p r o w a d z a n e  do k o m ó r  nie p ozos ta je  bow iem  
W spokoju.  Na sk u te k  tę tn ien ia  n a c z y ń  i spręży'ś,fwsci W in e k  saj 
c iągle  w a h a n ia  c iśnienia  w jamie c zaszk o w e j,  które, w y s ta r c z a ją  
na  to, a-by p o w i e t r z e , z  k o m ó r  zaufało  w e s s a n e  do p rz e s t rz en i  pod- 
pajęczyuiówkowywji, b ę d ą c y c h  p rz e s t rz en ia m i  w ło se w a te m i  i od­
w ro tn ie .  To  na tu ra ln ie  p o w odu je  z\y\slna dnżfe' zmiaiiy  ciśmenia,  
k tó re  sprow adM fą!  zejśc ie  śm ie r te lne  w  długi czas  po zabiegu.

Bingel w  wyżejitcystowanej p r a c y  b ron iąc  sw oje j  m etody ,  po­
w ołu je  się w ła śn ie  na  późne  wystę-bastffąliie ze jśc ia  śm ie r te lnego  
Po zab iegu  i p o ró w n u je  je z n ak łuc iem  lęd ź w io w y m ,  gdąle  również! 
zejście śm ie r te ln e  n a s tęp u je  czę s to  w  kilka  godz in  po zab iS tu  
i tw ierdz i ,  że  -\yobec teg o  o d m a :n i e  jes t  nicbp-zpiczniejszą od n a ­
kłuc ia  fęd-twMipwego. S ąd zę ,  iż ,n a le ż a ło b y  z te*Q w y p r o w a d z ić  
w n iW o k  w p r o s t  odwrotny ';  jeśli b o w i e m . nak łuc ie  leitóWiowę na 

K u t e k  n a s t ę p o w y c h  zmian w  ciśnieniu możfe b y ć  niebezpieczifem, 
cóż  dop iero  odm a Kjżaszkowa, k tó ra  sp r o w a d z a  tak duże z a b u b a ®  
nia w  s tę£unkacli  h y d r o s t a ty c z n y c h  jam y  gz&szkowej.

Po z o s ta je T m i  j e f s p e  w  z w iąz k u  z t ech n ik ą  karnego zabiegu, 
o m ó w ien ie  sp o so b u  jedEn i dwuig łn^rego .  PrWV sp o so b ie  jedno- 
igłorwym tą  I s f n n S ig ł ę  w y p u szc za m y '  płyn , pócze‘m dopiero  w p r a J  
w adzam y ' p o w ie trz e ,  na  sk u tek  czeg o  d o s ta je m y  w a h a n ia  w  c i ­
śnieniu p łynu  m ózgo-rdzenioj ji& M l 2— 3 m m  Hg. P r z y  sposobie  
d w u ig ło w y rn  jed n a - ig lą  N a p u sz c z a m y '  p ły n  m. rdz .  a  równoazeiśnie  
d ru g ą  w p r o w a d z a m y '  p o M ie j j rm  P rzy .  t y m  sposobie ,  jak sam i m o ­
g l iśm y  się  byli  p rz ek o n a ć ,  w a h a ń  w  cfśnienu! p ra w ie  niem a,  lub 
są  ty lk o  n ieznaczne .  W  n a sz y c h  2-ch p rzy p ad k ac l i  śm ie r te ln y ch  
p o s łu g iw a l i śm y  się s^enobem  jednaigłokyym. S ąd zę ,  że  i w" n a ­
sz y c h  p r z y p a d k a c h  nie sam  zab ieg  i w a h a n ia  w  c iśnieniu p o d ­
czas zab iegu  bydy p r z y c z y n ą  zejśc ia  śm ier te lnego ,  gdy'ż obie n a jz e  
chore  z m a r ły  w  długi czas  po  zab iegu  a jedna  g M s w s a m  zabieg  
"w yją tkow o dobrźS. S a d z im y  w ięc ,  że na  zejśc ie  śmierteli,ig W pły­
nę ły  te  caynniki,  o k tó ry c h  już w y ż a j  m ó w iłem  p r z y  p o ró w n an iu  
encefalografjiK: v e n t r i cu lo g ra | ją .

J a k  widzimy',  że n ie b e zp ie cz eń s tw a  przy; odmie m ó zg o w ej  
n ied a  s i ę B t j i n ą ć  samsjfr tech n ik ą  wy%oiiy>Wania zab iegu ,  gd.yż g łó ­
w n e  n ieb e zp ie cz eń s tw o  stauoSyi zm iana  w a r u n k ó w  h y d r o s t a ty c z ­
ny c h  w  jamie c za szk o w e j ,  k tó re j  p r z y g o d n y m  sposobie  n ieda  się  
uniknąć .  Niemniej sami z a rzu c i l iśm y  sposób  jedno ig łow y ,  a to d la­
tego, że feabieg sa m  t r w a  zn aczn ie  dłużej, p o n iew aż  m u sim y  k o n ­
t r o l o w a ć  po k a ż d y m  u p uszczen iu  p łynu  m ó z g o - rd z en io w e g o  c iśn ie ­
nie, który ' to szczeg ó ł  o d p ad a  p r z y  r śp o so b ie  dwufgłoS^gm, co 
znaezni-e zab ieg  sk ra ca .  W y su n ię to  w p r a w i c i e  p rz ec iw k o  m etodzie  
dw u ig ło w e j  iląr-zut, że s tw a r z a  ona d w a  o twory '  w  oponie  tw a rd e j  
rdzen ia ,  co  p rz y c z y n ia  się  do z w ięk szen ia  p rz ec ie k a n ia  p ły n u  mó- 
Łgordzen iow ego  n ą i z c w n ą t r z  i d d r tę m  więks.aego n a s t ę p o w e g o  z a ­
b u rzen ia  w  ciśnieniu płymu m ó z g o - rd z e n io w e g iy

R o z s t rzy g n ięc ie  przy' w y b o r z e  m eto d y k i  jes t  t rudne ,  g d y ż  n ie ­
b e z p iec z eń s tw a  zejści-a śm ie r te ln eg o  nie u s u w a  żad en  (sposób i k a ż ­
dy' m a d u ż o R p  i  p rzec iw ,  jednakowi”  znaczne  sk ró c en ie  zabiekn 
w y d a je  mi się  ^ S g lę d e m  g łó w n y m  za w ytoran iem  d w u ig ło w eg o  
sposobu.

P r z y p a d e k  czw ar ty '  — który ' c h ę ^  opiaatg odnosi się do c ln j |  
re g o  Z. S., la t  4 6 ,« S z a W o d u  ro b o tn ik a ,  k t ó r y  zo s ta ł  i&zy'jęty do 
szp ita la  dn ia  li^ .styczinia L928 r.  G h o fo b a  m ia ła  się  t u p o c z ą c  po­
dobno dop iero  pijzed 2-m a m ies iącam i silnemi bó lam i .głowy', bez  
w y ra ź n ie js z e g o  um iojjitowienia ,  trWając-enii La— 1 godziny. Od 
mic.siaca bóle  g ło w y  p r z y b ra ły  znaczn ie  na  sile.

Od  3-cli tygodni  z a u w a ż y ł  osłab ien ie  s i ty  w z ro k u ,  p ró c z  tego 
w y s tą p i ło  uczucie  d r ę t w i e n i a J w  k o ń c zy n a ch  'doIny'ch. Kiły nie 
pr^ictiodzLł, alkoh,olu nie n i w a ,  p rz ed  3-tna la iy  m iat dur  b rz u ­
szny'.

B a d an ie  w y k a ą j w a t o  n iezn aczn ą  bo lesność  opuko\v-ą- lew ej  (!) 
kości  c iem ien iow ej.  W  n e r w a c h  czE&zkowywh p ró c z  obus tro n n eg o  
silnego osłab ien ia  o d ru c h ó w  ro g ó w k o w y c h ,  żad itych  zmian. R ó ­
żnicy' w  sile lub napięciu  m ięśn io w y m  m iędzy  koiieaynam i lew e- 
mi a  p ra w em i  s tw ie rd z ić  nie m-ożńa. O d ru c h ó w  lwitojtigicznych 
brak .  ]-^róbs R o m b e rg a  ujemna, cii ód i P f a i t u d ł o ^ ę i  tydko ręku  lew a
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w y konu je  mniej w y d a tn e  ru c h y  w a h a d ło w e  niż  p ra w a .  Nie s t w i e r ­
dza się ró w n ie ż  bez ład u  k o ń c zy n  g ó rn y c h  ani dolnych.

W s z y s tk ie  ro d za je  czuc ia  b ez  zm iany .  S te re o g n o z ja  p r a w i ­
dłowa.

P o d c z as  d a ls ze g o  s p o s t r z e g a n ia  w y d a w a ł o  s ię  cza se m ,  iż  s i ta  
onczyn  l e w y c h  jes t  n ieco  m nie jsza .

W y n ik  b a d a n ia  oku l is tycznego ,  w y k o n a n e g o  na  oddz ie lę  Doc. 
L ru d ze w sk ie g o  o p iew a:  O edem a papillue n e n n  op tic i u tr. H aem orr-  
hagiae re tinae  e t d eg en era tio  m a cu lae  cen tra lis  ocnU ntr.

B adanie  se ro lo g iczn e  k rw i  i p łynu  m ó zg o - rd z e n io w e g o  dato 
w yn ik  p ra w id ło w y .

W o b ec  n iem ożnośc i  um ie jscow ien ia  s p r a w y  n o w o tw o r o w e j  ua  
Podstawie  d a n y ch  n eu ro lo g icz n y c h  w y k o n a n o  d n ia  31. I. 1928 eu- 
ccPhalografję sp o so b em  d w u ig lo w y m .  C iśnienie  p o c z ą tk o w e  i koń- 
c° w e p ły nu m ó zg o - rd z e n io w e g o  32 m m  Hg. O d p u szczo n o  95 cm 3 
Płynu m ó zg o rd z en io w e g o  a  w p u s z c z o n o  80 cm 3 p o w ie trz a .

Tętno  p rz e d  zab ieg iem  68 n a  m inutę ,  b e zp o ś re d n io  po zabie-  
ttLi 60. C h o r y  zab ieg  zniósł w y ją tk o w o  d obrze .  O d c z u w a ł  ty lko  
n ieznaczny ból g ło w y ,  nie m ia ł  w y m io tó w ,  nie w y s tą p i ło  n a w e t  
Pocenie się, k tó re  z w y k le  s p o s t r z e g a  się  już, p o d czas  zab iegu .  
Bopiero  w  kilka godzin  po  zab ieg u  w y s tą p i ły  w y m io ty  a  c zę s to ść

a  sp ad ła  do  44 u d e rz e ń  na minutę.
Zdjęcją papdmow-e ' -w ykaza ły  n a s tęp u jąc e  stjb.śunki:

duje się  m iędzy  częśc iam i ś rp d k o w em i  obu kom ór .  P o d o b n ie  p b ry s  
zew nę trzny*  k o m o ry  p ra w e j  tw o r ż j j  linję ł u k o w a tą  o w y p u k ło śc i  
zw ró co n e j  w  s t ro n ę  p ra w ą .

Na zdjęciu ly ln io-przediiim  (ryc.  8.) w id ać  po s t ro n ie  pra \ve j  
ró g  ty ln y  i do lny  znaczn ie  r o g sz e rz o n y H s i ln ie  w y p 'e łn io n 3  po ­
w ie trz em ,  ró g  ty ln y  i do lny  po  s t ron ie  lew ej o w y m ia r a c h  i r y ­
sunku p ra w id ło w y m  b ą rd z o  s łab o  w y pe łn io j ty  p o w ie trz em  i ze-[ 
p ch n ię ty  w  dół i w  s t r o j ę  p ra w ą .

Z djęcia  b o czn e  w  ty m  p rz y p a d k u  rob ione  sa innąJ tec l in ikV  
niż zw y cza jn ie .  P r z y  zupełnie  rów n.oR glym  ułożeniu  p ła szc zy z n y ’  
s t rz a łk o w e j  g ło w y ,  do p L s ^ f z y z n y  kli |z 'y, d o s ta je m y  ty lko  cień 
jednej k o m o ry  i to k o m o ry  górnej,  p o n iew aż  c ień tej k o m o ry ,  jako 
leżącej bliżej lam p y  rentgeifow-sKiej, jest w ię k sz y  i p o k r y w a  cień ‘ 
k o m o ry  dolnej leżące j  bliżej kliszy. Z a u w a ż y łe m  ró w n ież ,  ż t  p r e y l  
zdjęciach  b o c zn y c h  korriOra w y c h cS z i  w  ca łośc i  ty lk e  p r z y  pra"’- .  
w id ło w e j  w ie lk p ś t i  k o m ó r  i p rz y  dtiżej ilości p o w ie trza .  N a tom iast  
p,nzry ro z sz e rz o n y c h  k o m o ra c h  Atystępirje r a z  rOT przedni ,  rrięz róg ' 
tylny, zależnie  od n a jm n ie jsze j ' .a sy m e tr i i  w  ułożeniu  g ło w y ,  któ- 
r.Łj t rudno  un iknąć  i c zę s to  z d a r z a  się,, że p rz y  zdjęciach  bocznych  
dos ta jem y  cień ty lko  rogu przedn iego ,  lub f ty ln eg o .  A by  uniknąć 
tego a  z a ra z e m  uzysJErć cień obu k o m ó r  z a s to so w a l iśm y  n a s tę ­
pu jącą  tech n ik ę  ^zd e jm o w a n ia :

P r z y  zdjęciu p raw obocz-nem  unies iono  ty ł  g ło w y  ch o reg o  ku 
gó rze  p rz cc o  p o w ie tr z e  d o s ta ło  się  do ro g ó w  ty lnych .  Na sja itek  
u n iK ieu ia -  ty lo g ło w ia  ku górz^e w  pozj^cji prawotoocznej,  m usia ło  
n a s tąp ić  lekkie  skręce.m-6! cdłej g ł o w y  w  osi p ionow ej  w  lew ol  < 
p r z e ź ’ co  jak  w id z im y  na  s z e m ą c ie ’ ró g  ty ln y  lew y  jest  u łożony  
ku p rzodow i,  ró g  tylny p r a w y  nieco w  tyle .

R ó w n o c z eśn ie  zosfh la  i g ło w a  c h o reg o  sk rę c o n ą  w  osi s t r z a ł ­
k o w e j /n ie c o  na lew o  i w  k ierunku  l ew eg o  b a rk u  (p rzez  co  cień ko- 
mojtty lew ej  znalaz ł  się  n iB j ,  nić- p raw ej ) .

Ze  zd jęcia  w idać  (ryc .  9), iż ró g  W iły ,  dolnymi część  z s tę p u ­
jąca  d^psci środRotyej obu K o m ó r  jes t  dobiize zac h o w a n a .  Ku “ty-

R yc .  9.

łowi i dołowi od re g u  ty ln ę ^p  k o m o ry  bocznej  lewćń w idać  jc- 
sź£ze  c ień  c z w o ro b o c z n y  o n ie ró w n o m ie rn y c h  g ran icach ,  k tó ry  
n a jp raw d o p o d o b n ie j  o d p o w ia d a  ten torium  cerebelli.

P r z y  zdjęciu lew o b o czn em  postąp il iśm y ,  o d w ro tn ie  uno sząc  
p rz ó d  g ło w y  ku g ó rz e  p rz ec o  u z y sk a l i śm y  cień ale ty lko , ' jednego  
rogu  p rzed n ieg o  i to lew ego ,  k tó ry ,  ja-ko sz f t rszy  mim o to, iż 
leżał  ku do ło w i  p o k ry ł  elan p rzed n ieg o  p ra w eg o ,  (ryc.  10).
W y n ik  ten  m o ż n a b y  b y ło  w ła śa k ła e  z g ó ry  p rzew idz ieć .  Rogi 
p rzedn ie  ,b o w ie m  oddzie lone  są  od siebie ty lk o  W ąską  p rzeg ro d ą ,  
m u s ia ło b y  się  w ię c  sk ro c i^ d ia rd z o  silnie g ło w ę  w  osi s t rza łk o w e j,  
a b y  u z y sk a ć  rz u t  obu ro g ó w .

W  p rz y p a d k u  n a s s f i n  zadan ie  to u trudn ione  jest  jeszcze  b a r ­
dziej p rz e z  ro z sze rz en ie  jednej ko m o ry .

P r z y  rjngach ty lnych ,  k tó re  leżą  s to su n k o w o  w  znacznej  o d ­
ległości od siebie, w y s ta r c z a  § 3 Ł ' ;TvJBlłfz»sni;gfi ich rzu to w an ia  
na jm niejsae  sk ręcen ie  wP&łj.ęzas-zki. S tro n a ,  po k tó re j  lozM n o w o ­
t w ó r ' j e s t  p e w n a K Z  z a c h o w a n ia  ,rqgu ty ln eg o  i częśc i  zstępu jące j  
części ś ro d k o w e j  m ożn a  w y k lu c z y ć  p ła t  po ty liczny ,  a  z a r a c h o w a ­
nia atOgu p rzed n ieg o  częśc i  p rżedn ie  i dolne p ia ta  czo łow ego .  P o -  
ffl istaję w ię c  p ta t  c iem ien io w y  i prze jśc ie  ku górnej  części  p ia ta  
czo łow ego ,  a, z  drugiej § t ro n y  prze jśc ie  ku górnej  jezęści p ła ta  
sk ro n io w eg o .  Za um ie jscowi ejiiein p i e r w B y m  p rz em aw ia  znaczn a  
różn ica  w  w y s o k o śc i  części  ś ro d k o w y c h  w  zdjęciu p rzedn io - ty i-  
lietn. M ożna jednak  tem u  zarzucić ,  że  ró ż n ic a  w  w y so k o śc i  nic

R yc .  8.

s t ro n ie  p ra w e j  w  qsi c zo jow ęj  znaczn ie  n iższa  niż po s tron ie  
i wej, tak, iż 1 k o jn o ra  lew a  w  osi p ionow ej  w y s ta je  ponad  p ra w a .  
P r z e g r o d a  m iędzy  k o m o ram i  biegnie  łukowato^ z w r ó c o n a  w y p u -  
klenie ip  w  s t ro n ę  p ra w ą ,  p rz y cz em  najsilniejsza  k rz y w iz n a  zuaj-

R yc .  7.

Zdjęcie  p rz ed n io - ty ln c :  ( ryc .  7). J^omora lew a  znaczn ie  r o z ­
sze rzona ,  o >rysunku p ra w id ło w y m ,  silnie W ypełn iona  p o w ie trzem .  
K om ora  praTya wjlp&łmoRa p o w ie t r z e m  b a rd zo  słabo,  tak, iż daje 
ty lko  cień s łabo  wickiczny, w  całości znacz-nicBnniejsaa  niż lew a.  
Róg przedn i  i czę ść  ś r o d k o w a  z a c h o w a n a ,  ale  czę‘s ć  ś r o d k o w a  po
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p o w s ta ła  na  sku lek  ucisku z g ó r y  częśc i  ś ro d k o w e j  po s t ro n ie  
prawej,  a jes t  ty lko  p o zo rn ą  na  (skutek n a s tę p o w e g o  ro z sz e rz e n ia  
całej  komo-ry lewej.  J e s t  jednak  jeden m om ent ,  k tó ry ,  ro z s t r z y g a  
o um ie jscow ien iu  n o w o tw o r u  w  częśc i  górne j,  a  to p rz eb ieg  p r z e ­
g ro d y  Jn iędzyko inarpw ej .  J a k i  ła tw o  sobie  w y o b r a z i ć  p o d p b n y i  łu ­
k o w a ty  p rzeb ieg  p rz e g r o d y  m ię d z y k o m o r o w e j 'm ó g ł  w y w o ła ć  ty l ­
ko  ucisk, w y w a r t j w z  . ^ j S o d  s t r o n y  p raw ej .

R yc .  10.

Jeżeli  p o r ó w n a m y  zdjęcie  p rz cd n to - ty ln e  chorego ,  gdzie no- 
w e t w ó r  za jm o w a ł  p ła t  sk ro n io w y ,  a w ię c  leża ł  w  tej sam ej  p ła ­
szczy źn ie  czo ło w e j  ty lko  u dołu, to z a u w a ż y m y ,  że  p r z e g ro d a  
m ię d z y k o m o ro w a  biegnie  lekko lukowSatte] a le  w k lę s ło śc ią  ku  n o w o ­
tw o ro w i ,  o b ry s  w e w n ę t r z n y  i z e w n ę t r z n y  k om ogy  uciśnię te j  t w o ­
r z y  ró w n ie ż  linję łu g o w a tą  i to  Ydwnież w k lę s ło śc ią  ku  n o w o ­
tw o ro w i .

C z ę ś c i  ś ro d k o w e  w r e s z c ie  są  od s iebie  o d da lone  i z a m y k a ją  
k ą t  r o z w a r ty ,  g d y  .w  os ta tn im  p r ż f p a d k u  częśc i  ś ro d k o w e  p r z y ­
leg a ją  d<Bsiebie.

N a p o d s ta w ie  p o w y ż w e g o  ro z u m ó w a n ia  po s ta w i l i śm y  ro z p o ­
znan ie :  n o w o tw ó r  u m ia jsS iw io n y  w  górne j  częśc i  p ła tu  c iem ie­
n io w eg o  p r a w e g o  bl iskó . linji śrqdl^owej, m ożl iw e  w  przejśc iu  ku 
g,ornej częśc i  p ła ta  czo łow ego .

Zab ieg  o p e ra c y jn y  w y k o n a n y  p rz e z  prof. R u tk o w sk ie g o  po ­
tw ie rd z i ł  na sze  rozpoznan ie ,  w y k a z u ją c  n o w o tw ó r  w ie lkośc i  jaja 
go łęb iego  u m iK g b w i d a a j ! w  lobulus parie ta lis  superior, blisko linji 
środkowej.-.  •

* * *

*
Z p r z y p a d k ó w  p e w n y c h  n o w o tw o r ó w  p o zo s ta je  mi jeszcze  do 

o m ó w ien ia  jeden  p rą y p a d e k  k ą ta  m o s to -m ó ż d ż k o w eg o  i jeden 
p rz y p a d e k  torbie li  o p onow e j  w  te jże  okolicy .  P r z y  tej sp o so b n o ­
śc i  z a m ą c z y ć  m uszę ,  iż  n o w o t w o r y  ty lne j  j a m y  c z a sz k o w e j  nie 
d a ją  w s k a z a n a  dc) "odmy ani w  ty c h  p rzypadjm eli ,  g d y  nie m am y  
dokładniejszej"  lokalizacji ,  ani w t e d y  gdTO w a h a m y  się m iędzy  s p r a ­
w ą  n o w o tw o r o w ą  a w o d o g ło w ie m ,  w y w H a n y m  imią s p r a w ą  c h o ­
ro b o w ą .  O dm a c z a s z k o w a  w y k a ż e  ty-lko ro z sze rz en ie  s y m e t r y c z ­
n e  kon ió r  bocznych ,  z czego  n a tu ra ln ie  nie m o ż e m y  w nos ić ,  c zy  
u trudnien ie  'Jedpływu płyfm m ó żg o - rd z e n io w e g o  i n a s tę p o w e  w o ­
do g łow ie  'soyyyołane jest guzem , c z y  też  n. p. z ap a ln ą  s p r a w ą  

.ppy n o w ą,  to c z ą ę ą  sh? w  okolicy,  o tw o r ó w  L uschk i  i M agend iego .
i,', O d m a  nie potrafi  nam  ró w n ie ż  ro z s t r z y g n ą ć  ze  z ro zu m ia ły ch  

p o w o d ó w ,  ć-zy p rz e sz k o d a  w  o d p ły w ie  pł. m. rdz .  w y w o ła n a  g u ­
zem  leż y  w  m(Vżdżku. w  m o ś t i e  Varo la ,  w  okolicy  w o d o c iąg u  S'$l- 
wjusatl', c z y  też  n a w e t  ba rdz ie j  do p rzodu ,  bo  w  oko l icy  I l l - c ae i , 
k o m o ry .  W  k a ż d y m  b o w ie m  z feph p r z y p a d k ó w  b ęd z iem y  mieli 
s l m e t r ^ ę z j i e  ro z sze rz en ie  obu k o m ó r  b ocznych .

Jiingliiig w  sw oje j  p r a c y  z w r a c a  u w ag ę ,  iż o d m a  c z a sz k o w a  
m oże  dać cenne  w s k a z ó w k i  n a w e t  p r z y  n o w o tw o r a c h  ty lne j  ja ­
m y  c z a sz k o w e j  i cy tu je  p r z y p a d e k  n o w o tw o ru ,  k t ó r y  klinicznie 
nic budził  ż ad n y c h  W ątpliw ości  i d a w a ł  t y p o w y  zesp ó ł  dla  k ą ta  
m o s to -m ó ż d ż k o w eg ó .  P r z y  operacji ,  guza  w  spod z iew an e jn  m ie j­
scu  nie znaleziono.

O d m a  w y k o n a n a  po śm ierc i  d a ła  całko.wite zniesienie  k o n io m *  
boczne j  po s tron ie  chore j  a w ię c  w y k a z a ł a  n iew ątp l iw ie ,  iż 
n o w o tw ó r  nie m o że  b y ć  um ie jsco w io n y  w  kącie  m o s to -m ó żd żk o -  
w y n i ,  g d y ż  ten  d a łb y  s y m e tr y c z n e  ro z sze rz en ie  obu k om ór ,  t y l ­

ko, że  u o w o tw ó f j i n u s i  b y ć  w  k a ż d y m  raz ie  u m ie jsco w io n y  w  pół­
kuli m ózgow ej ,  co  p o tw ie rd z i ła  sekcja .  M ian o w ic ie  chodziło  p  gu?i 
w y c h o d z ą c y  z  p iram id y  kośc i  ska l is te j  n isz cz ąc y  c a ły  p ła t  sk ro ­
n iow y .  Natu ra ln ie ,  iż  n a jb a r d z i e j  ty p o w e  z e s p o ły  neurologiczna 
m o g ą  n am  p r z y n i " ć  p r z y k re  n iespodziank i  ' j ed n a k o w o ż  odnw 
jes t  taić n ie b e zp ie cz n y m  zab ieg iem , że  w  p r z y p a d k a c h  o dość 
p ew n e j  lokalizacji  m u s im y  z niej z r e z y g n u j e .

Dalej w sk a z u je  Jungliir^, iż odm a c z a s z k o w a  m oże  rozs t rzy- i  
gnąc ' Tm k t ó r e j ł s t r o n i e  u m ie jsco w io n y  jes t  n o w o tw ó r  m óżdżku  
w  p r z y p a d k a c h  b o w iem ,  gdzie  n o w o tw ó r  d a n e j p ó ł k u l i  m ó żd ż k o ­
w ej je s t  dość  duży, p rz y ch o d z i  do ucisku na  p ła t  p o ty l ic zn y  i do 
n a s tę p o w e g o  zm nie jszen ia  rogu  ty ln eg o  po te jże  s t ron ić ;  co n a tu ­
ra ln ie  m o zeh iy cA d czy tać  z  ence falogratnu .

P o d o b n y  p r z y p a d e k  z d a rz y ł  sic i nam, choć  w  n a sz y m  p r z y ­
padku m usiafó  n a jp ra w d o p o d o b n iS l  chodzić  Ji b łąd  w  techn ice  źdej- 
litowtinia.

P r z y p a d e k  ty c z y  się  chorej  z  guzem  k ą ta  m ogto - m ó ż d ż k o w e ­
go po st ron ie  lewej,  k tó re j  historji  c h o ro b y  nie p rz y ta c z a m ,  'g d y ż  
zespó ł  k l in iczny  b y ł  zupełn ie  t y p o w y .

O d m a  c z a s z k o w a  w y k a e a ł a ,  iż oba  rogi  ty lne  są  si lnie  r o z ­
sze rzone ,  p ra w ie  ró w n e ,  ale  ró g  ty ln y  p r a w y  jes t  silnie  w y p e ł -  
n io n y ‘; ' j jow ie trzem , g d y  w  lew yrn  zajdu je  się  ledw ie  ś lad  po ­
w ie t r z a  p t f iw a la ją c y  ty lk o  p r z y  d o k ład n y m  p rz y jrz en iu  s ic  ro z p o ­
znać  o h g t s y  kom o ry .

A  2 ty g o d n ie  później c h o ra  b y ła  o p e r o w a n a  p B r a  Pro f .  R u t ­
k o w sk ie g o  i w  mie jscu  sp o d z iew an y m  znalez iono  is to tn ie  n o w o  
tw ó r ,  któ-ry jed n a k o w o ż  da ł  się  ty lko  w  częśc i  u sunąć .  Części  
przedniej ,  k tó r ą  p o k r y w a ł  m os t  V a ro ia  u su n ąć  n iezd o łan o 1. U  c h o ­
rej po o p e rac j i  rozminęła ,,  się  silna p rzep u k l in a  m ó z g o w a  w  miej­

s c u  p o o p e rac y jn e m  i c h o ra  w  s iedm  m ie s ię cy  po općrac ji  z m a r ła  
w ś ró d  -ciągle ras i la j j feych  się o b ja w ó w  m ó ż d ż k o w y c h  i o m ln y c h .

N atu ra ln ie ,  że  sek c ja  n a  sk u te k  wie lk ie j  p rz ep u k l in y  o b e jm ują ­
cej  c a łą  le w ą  pó łku le  m ó ż d ż k o w ą  i w s k u te k  da lszeg o  r o z ro s tu  no- 
w o t w o r a  nic m o g ła  w  tym  p r z y p a d k u  w y ja śn ić  s to su n k ó w ,  k tó re  
w y w o ła ł y  o b ra z  o d m o w y  p rz e d  operac ją .

N o w o tw ó r ,  k t ó r y  n ie w ą tp l iw ie - p d  c za su  operac j i  p o w ię k sz y ł  
się  znaczn ie ,  byjt wielkojfei  p ięści n o w o ro d k a ,  u m ie jsco w io n y  w  le ­
w e j  ty lne j  jamie cząszkoW ej w y p e łn ia ją c  jej p o w ie rzc h n ię  p r a ­
w ie  w  ca łośc i  a ż  do foram en occip. f e ^ o  k on iec  p rzed n i  d o ch o ­
dził  do tylnSpłi  r o g ó w  siod ła  tureckiego-, z  boku  z ro śn ię ty  b y ł  
z  ty ln ą  p o w ie rzc h n ią  kośc i  skali&SS, ku Tyłowi nie dochodzi ł  na 
1 cm ku o tw o ro w i  p o ty licznem u dużem u. D o ś ro d k o w o  p o k r y w a ł  
c a ł jS p d ą w ie  C livus Blumeiłbachii .  O b ie  k o m o r y  b o c zn e  w  całośc i  

E lln ie  ro z sze rz o n e  b ez  w ię k sz e j  ró ż n ic y  w  w ie lkośc i  po  obu s t r o ­
nach. O ba  o tw o r y  M o n ro e ‘go silnie ro z sze rz o n e .

■ Nie jes t  n a tu ra ln ie  w y k lu c zo n e ,  iż  p o dobn ie  jak  w  poprzedn io  
o p isap y m  n q w o tw o 'rze  usadowio-nym w  p o d s ta w ie  p ła ta  sk ro n io ­
w e g o  p ra w e g o ,  podobn ież  i w  ty m  ptóS 'padku d u ż y  g u z  w  lew ej 
tylnej jamie czaszk o w e j,  k tó re g o  częsa; p rg ed n ia  n a jp ra w d o p o d o b ­
niej s ię g a ła  aż .  do  s iod ła  tu rec k ię jo ż / lm ó g ł  w p ł y w a ć  na  u k sz ta ł ­
towanie,,  o tw o ru  M agend iego .  P o  s t ro n ie  lew ej  je d n a k o w o ż  w  tyrr 
p rz y p a d k u  p r z y p is y w a łb y m  n ie ró w n o m ie rn e  roze jśc ie  ;sdę p o ­
w ie t r z a  i^iczćj w a d l iw e m u  ułożeniu  chorej  p rz e d  zdjęciem. M o ­
żliwe, iż  ch o ra  l e ż a l a p a  d ługo  na  bok u  jak k o lw iek  z a w s z e  u w a ­
ż a m y  na  to, a b y  s tw o r z y ć  o d pow iedn ie  w a ru n k i  dla ró w n o m ie r ­
nego  - ro ze jśc ia  się p o w ie tr z a  w  ko m ó rk ach .

W  p rz y p a d k u  torbie li  w  oko l icy  l ew eg o  k ą ta  m o s to -m ó ż d ż k o ­
w e g o  op e racy jn ie  s tw ie rd zo n e j  i z  d o b ry m  sku tk iem  u s u n ię te j  
p o w ie tr z e  w o g ó le  do k o m ó j  b o c z n y c h  nie doszło-.

(Dok. ua sb )

Dr. M ichał  G E D R O Y Ć . L w ó w .

Badania porównawcze nad .iadowitościa tkanki nerwowej układu 
nerwowego środkowego.

Z In ty tu tu  Farm akologj doś. Dyr. Prof. W łodzim ierz Koskowski.

Z adan iem  niniejszej p r a c y  b y ło  ok re ś len ie  jadow itośc i ,  p r z y  
w s trz y k iw f in ia ch  d oży lnych ,  w y c ią g ó w ,  r o z c i e r ó w 1) i su ro w ic  

. r reuro toksyczuych ,  p o c h o d zący ch  z  tkanki  nerwjowej.
J a k o  w s k a ź n ik  dz ia łan ia  przyję to^ w p ł y w  na" c iśnienie  krwi.  

D o św iad c ze n ia  p rz e p ro w a d z o n o  p o ró w n a w c z o ,  b io rąc  pod  u w a g ę  
o n to g en e ty p zn y  w z r o s t  jadow itośc i  tk an k i  n e r w o w e j  w  g ran icach  
tego  sam ego ' ga tunku ,  z a c zy n a jąc  od  u k ład u  ner.Wowegio em b rio ­
na lnego.  7. drug iej  s t ro n y  b a d an o  w z r o s t  j a d o w i t o ś s  tkank i  n e r ­
w o w e j  w  k ierunku  f i lo g en e ty czn y m  t. j. z a c zy n a jąc  od  z w ie rz ą t

j i  *) R o zc ie r  z jednego  g ra m a  m a te r ia łu  n e r w o w e g o  n a  10 ccm 
p ły n u  fizjologicznego. T e  s a m e  r e z u l t a ty  o t rzy m u je  się  w y c ią g a ­
niem n. p. ff lO HC1 z tkanki  n e rw o w e j .
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b e z k rę g o w y c h  k o ń c z ą c  n a  z w ie r z ę t a c h  s s ą c y c h  i n a o d w ró t ,  a w ię c  
w  k ierunku  f i logenetycznym  z s tęp u jący m ,  w r e sz c ie  b a d a n o  z ja ­
w isko  anafilaksji  i u o d porn ien ia  p rz e c iw k o  jadom  tkank i  n e r w o ­
wej.  B adan iam i p o r ó w n a w c z e  mi za ję to  się  z  tego  p ow odu ,  że  do ­
ty ch c za s  w ię k sz o ść  a u to r ó w  z a jm o w a ła  się  jadam i tkank i  n e r w o ­
wej z w ie rz ą t  s s ąc y ch ,  nieliczni ty lk o  bra l i  pod u w a g ę  sy s te m  n e r ­
w o w y  z w ie rz ą t  n a le ż ą c y c h  do  in n y c h  g ru p  sy s te m a ty c z n y c h .

Z n a jw aż n ie jsz y ch  p ra c  i k ie ru n k ó w  m e to d y c z n y c h  o d n o sz ą ­
cych się do  p o w y ż s z y c h  zad a ń  m o żn a  w y m ien ić  n a s tę p u jąc y c h  
au to ró w : H o r o s z k o ,  R e m  l i n ę  e r  i inni, k t ó r z y  rob ią  d o ­
św iadczen ia  n ad  j ad o w ito śc ią  tkanki  n e rw o w e j ,  anaf i laksją  i uod- 
Poniienicm. D o ś w iad c ze n ia  sw o je  p r z e p r o w a d z a j ą  ty lko  na psach, 
królikach i św in k a c h  m o rsk ich .  S c h a f e r ,  M o r e, H a  11 i b  u r- 
} 0 n i, C 1 e g h o r n,  O s b o r n ,  S h c e n,  G u t o w s k i  i w ie le  
innych zajmuje  się  w p ł y w e m  w y c ią g ó w  z tkanki  n e r w o w e j  zw ie-  
1 ^ąt s s ąc y ch  na ciśnienie k rw i .

W ię k sz o ść  a u to r ó w  ro z p a t ru je  w p ł y w  su ro w ic  n e u ro to k s y c z -  
"ych na sy s te m  n e r w o w y  i ciśn ienie  k r w i  z w ie rz ą t  s s ą c y c h  (De-

K r e p l i k  Nr. 6, w ag i ,  B 070raJ |  o t rzy m u je  1 ccm  10°/o emulsj .  
z m ózgu  psa. Ginie po 2‘. P o ra ż e n ie  o ś ro d k ó w  o d d e ch o w y c h .

K r ó l i k  Nr. 7, w ag i  2000 g, o t rzy m u je  0.5 dcm 10°/o emulsj  
z m ózgu  psa.  Ginie po 2‘.

K r ó l i k  Nr. 8, w a g i  2150 g, o t rzy m u je  2 ccm  10% emulsj
z m ózgu  cz ło w iek a .  Ginie w  ciągu 1‘.

K r ó l i k  Nr. 9, w a g i  2100 g, o t rzy m u je  1 ccin 10% emulsj:
z m ózgu  cz ło w iek a .  Ginie w  ciągu 2‘.

C y ę l ą b ,  o t r z y m u je  d o l i n i e  1 ccm  emulsji z w ła sn e g o  g a ­
tunku. Ginie po l.ifTj P o r a ż e n ie  c e n t r ó w  o d d ech o w y ch .

Z p o w y ż s z y c h  d o św ia d c ze ń  w y n ik a ła b y ,  że to k sy c zn o so  tkank:  
n e r w o w e j  rośn ie  w  k ie ru n k u  f i logenetyczn ie  w s tę p u ją c y m  i w e  
w ła śc iw cm  n a tę że n iu  śm ier tc lnem  po jaw ia  się  dop iero  w  grupie  

'^W ieraąt s s ą c y c h  w zg lęd n ie  w  grup ie  z w i e j ' / *  o stąfej  ci*pl. c ia ia  
W y ciąg i  i emulsje  .z tk an k i  n e r w o w e j  aż  do p ta k ó w  w łą cz n ie  są 
dla z w ie rz ą t  s s ą c y c h  liawfct p r z y  d a w k o w a n iu  o w ie le  wigj^śzćm 
aniżeli 0.5 ccm w m  emulsji na 1 k g  wagi ,  n ieszkodl iw e.  ®o ,ęie-

zelcmie. Arm and,  Dclille, Schm idt ,  H oroszko ,  C entanu i  i w ie le  in­
nych).  Z  p o w y ż s z y c h  a u to r ó w  n ie k tó r z y  ty lk o  b io rą  pod u w a g ę  
sy s te m  n e r w o w y  p łazó w ,  a  S ch m id t  uzy sk u je  su ro w ic e  n e u ro to -  
ksyczne  dla n e r w ó w  o b w o d o w y ch .

C zęść doświadczalna.

■leżeli w s t r z y k n ie m y  k ró likow i 0.5 ccm  10“/o emulsji  z  tkanki 
ne rw o w e j  w ła sn e g o  g a tu n k u  dożyln ie  na  1 kg  w ag i ,  z w ie rz ę  ginie 
w  p rzec iąg u  1 - 3  minut  w ś r ó d  o b jaw ó w  p o ra ż e n ia  o ś ro d k ó w  od­
dechow ych .

K r ó l i k  Nr. 1. w a g i  2.100 g o trzy m u je  doży ln ie  1 ccm  10% 
emulsji z  m ózgu  d o j r z a ł e g o  król ika .  S p a d e k  c iśn ien ia  k rw i 
ze 158 mm H g  po 2‘ na 10 rnm Hg. Królik ginie.

k a w sz e ,  że  jady  tkank i  nenvow,Sffż 'W ierząt  s s ąc y ch  nie działają 
w  Ł ferunku  f i lo jS ilę tyczn ic  zs tęp u jący m .

Wsirzydu\vanic9m dfbi;jalu iierwowefco embrionalnego i dojrzałego.
K rzyw e ciśnienia krwi, czasowe uodpornienie.

K r ó l i k  Nr. 10, ' w a g f  217p g, ojr^zymuje dożyln ie  1 ccm 10%, 
emulsj i z m ózgu  48 godz innego  ’ miotu w ła sn e g o  gatunky .  B e z p o ­
ś redn io  i?o w s t r z y k n ię c iu  lekkie podnies ien lW ciśn ien ia  krWi, po 2 ‘ 
pc-wfót do lip-nny, k tó ra  u t rzy m u je  się nS- S ta ły m  poziomie.  (K rży-  

•wa Nr. 2).
K r ó 1 i k  Nr. 11, w a g i  1950 g, o t rzy m u ję  dożyln ie  1 ccm 10% 

emulsji z nłózgu t r z y  t y S d n i o w e g o  płodu  w ła sn e g o  ga tunku  P o  
w s t r z y k n ięc iu  \vyS5kofep c iśnienia  k rw i  w y n o s z ą c e g o  170 m m  Hg

łtbJHj 1 6 6 Hg

K rz y w a  Nr. 2.

K r ó l i k  Nr. 2, w ag i  1900 g o t rzy m u je  dożyln ie  1 ccm  5 %  
emulsji  z  sy s te m u  n e r w o w e g o  r a k a  rzecznego .  — B r a k  jak ichko l­
w ie k  ob jaw ów .

K r ó l i k  Nr.  3. w a g i  2050 g  o t rzy m u je  doży ln ie  1.5 ccm  5 %
emulsji z m ó z g ó w  żaby .  S p a d e k  ciśn ienia  k rw i  z a led w ie  o k i lka­
n aśc ie  mm Hg. P o z a te m  z ac h o w a n ie  no rm alne.

K r ó l i k  Nr. 4, w a g i  2025 g. O t rz y m u je  dożyln ie  1.5 ccm  20%  
emulsji z m ózgu  jaszczu rk i  (L ac e r ta  agil is).  O b ja w ó w  żadnych .

K r ó l i k  Nr. 5, w a g i  1975 g, o t rz y m u je  1.5 ccm  20 %  emulsji
^ m ózgu  w ró b la .  B ra k  o b jaw ó w  klinicznych.

") a— aa, b —ba-, c — ci, — o zn acza ją  czas  1-go, 3».go, 3-g(4^y9trzy- 
kiwania.

ąjłstaje  zac h o w a n a .  3*io 5‘ o t rzy m u je  doży ln ie  (Sygie w s t r z y k n ię ­
cie) 1 ccm emulsji z m pzgu  do jrzE tf^e^kró lika .  P o  injekcji p o w o ln y  
i d łu g o t r w a ły  sp a d e k  c iśnienia  k rw i ,  d o c h o d z ą c y  do .140 H f t ( c z ę -  
J ć io w e  uo d p o rn ien ie? ) .  P o  17* t e ?  sa m  kró l ik  o trzyn iu jc  jeszcze 
r a j !  1 cetn 10% emulsji z m ózgu  d o j rza le g c y k ró l ik a  (3-cie w s t r z y ­
knięcie),  d a l i ż y  sp ad ek  c iśnienia  k rw i  d o c h o d zą cy  po 2.5* do 80 mm 
Hg. (K rz y w a  Nr. 3).

K r ó l i k  Nr. 12 a, w ag i  2215 o trzy m u je  doży ln ie  1 ccm 10% 
Buiulsji z m ózgu 7 -m ies ięcznego  .p lo d u  lu d z k ie g o 11). N o rm a  ciśnie-

") M a tc r ja l  em b rio n a ln y  •ludzki o t r z y m y w a łe m  B k  M i  lu poło- 
żn icso-g inekolog icznej  U. J.  K_, za  k t ó r y  p o z w a la m ^ so b ie  na  tein 
m iejscu z ło ży ć  se rd e c z n e  p o d z ięk o w an ie  P io f .  Dr. K. B o c h eń ­
sk iemu.
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n i a  k r w i  S H d a  powoła  ze  174 m m  H n a  146 m m  H g  i n a  
ty m  poziomie u t rzy m u je  się p rz e z  k i lkadz ies ią t  minut. (K rz y w a  
Nr. 4).

K r ó l i  k S l r . 1 12',b, w ag i  2400 g, o t rzy m u je  1.5 ccm  lf>"/o em u l­
sji z m ózgu  5-cio  m ies ięczn eg o  płodu ludzkifcao, S p a d e k  ciśftienia 
ze  160 mm Hg (norm a)  na  24 mm Hg.

P i b f s ą N r .  2,' w a g i  12t-"kg, o t rzy m u je  doży ln ie  5 ccm emulsji 
z m ó zg u  d o j rza łeg o  kró l ika .  S p a d e k  ciśn ienia  k rw i  z 200 mm Hg 
na 88. mm Hg. P o  5 ‘ o t rzy m u je  t a k ą  s a m ą  d a w k ę  N iem a  zmia '1 
w  c iśnieniu k r w i  ( c za so w e  uodporn ien ie) .

Pflle s Hł- 3, w a g i  12.5 kg, o t rzy m u je  dożyln ie  3 ccm 10°/o 
e m u ls j i ! ?  m ózgu  d o jrza łe g o  kró l ika .  S p a d e k  c iśn ien ia  k r w i  ze lSft

K r z y w a  Nr. 3.

P i f c s  Nr. 1, w ag i  5.5 kg, o t rzy m u je  doży ln ie  3 ccm  10°/o 
emulsj i z  m ózg u  t r z y ty g o d n io w e g o  płodu kró l ika .  K r ó tk o t r w a ły  
sp ad ek  c iśn ien ia  k rw i  z  230 m m  H g  na  150 mm Hg. P o  6‘ o t r z y ­
m u je 'd o ż y ln ie  5 ccm  5°/o pep tonu  W it teg o .  N o rm a ln y  sp ad ek  pep to-

mm Hg n a  16H m m  H g b P o  6‘ o t rzy m u j*  5 ccm 5 %  pep tonu  W it teg o .  
S p a d e k  c iśn ien ia  k rw i  d o c h o d z ą c y  do 60 mm Hg. B ra k  u o dporn ie ­
n i a . ' k a s o w e g o .  (K rz y w a  Nr. 6).

Z p o w y ż s z y c h  d o św ia d c ze ń  w y n ik a :

t i v piómin Hej

1

1
C i '

a ‘
1

1
1

m u m " ■ i i i  ■ 111 ■ 11. 111 i i  u  111111 u l  i.Lii llllLu u  m m m m , m m  t luŁuiiuLi m » ł " u ł ł l U l l l i l i ' " " i ' " ' ..........n . t n i m m m m i  m  lU H f n u - titiJU iiiUULiiii
1

m m u m i i a u u i m i m u u u u L u . U U L

K r z y w a  Nr.  4.

n o w y  na  66 m m  Hg. Z k o ń c em  p o w ro tu  do n o r m y  jako  t rzec ią  
irijekęję o t rzy m u je  2 ccm  10% emulsji  z m ózgu  d o j rza łeg o  król ika .  
P o w r ó t  do  n o r m y  o d b y w a  si? w  da lszym  ciągu  z póyminutowfcftj,  
lekk iem  z a łam an iem  się k r p f w e j  po iniekcji . Czasów"® u o d p o rn ie ­
nie po paStenie .  ( K r o w a  Nr. 5).

1) że  doży ln e  w p ro w a d z e n ie  tkank i  n e r w o w e j  em brionalne j  
zw ie rz ę to m  d o j rza ły m  teg(P sam eg o  ga tunku ,  nie gonienia c iśnienia  
k r w i  i nie  w y w o łu je  ż a d n y c h  o b ja w ó w  om fljE rh .  Jad o w it t jsć  
tk an k i  'nerwo-wej p o jaw ia  się  u z w ie r z ą t  o starej  c iepłocie  c ia ła  
dop iero  z  b iegiem ro zw o ju  o so bn ikow ego .  A w ię c  rośn ie  u w /k ie -

m ®SvA/.-i

VV\A/Lt\.

K r z y w a  Nr. 5.

K r ó l i k  Nr. 13, w a g i -2000 g, o t rzy m u je  doży ln ie  1 ęcm 20%, runku  o n to g ep e ty ezn ie  w s tę p u jąc y m ,  . ladow itość  tkank i  r tB rw H
emulsji z m ózgu  dojfźfalego królik a. S p a d e k  cfśniem a ze 184 mm H g  w ej  em brionalne j  z w ie r z ą t  s s ą c y c h  rośn ie  rów nieżT w  k ierunku  filo-
na 74 m m  Hg. P o  10‘ o t rzy m u je  jako 2-gą injekcję  1 ccm  20"/o g e n e ty czn ie  w s tę p u jąc y m ,  g d y ż  emuIsjąLż m.ntógu em brjonu  ludz-

a
: r

1 11 1 Ł*
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K rz y w a  Nr. 6.

emulsj i z m ózgu  k ró lika  i psa . Niema! żadnej  z^r iany  w  ciśnieniu k iego  jes t  dla k ró l ika  b a rd z o  jadow ita .  (K rz y w a  Nr. 10). 
k r w i  (c z a so w e  uodporn ien ie) .  P o  20‘ jako 3-cie  w s t r z y k n ie c ie  2) w s t r z y k iw a n ie  emulsji  z  tkanki  nag w o w e j  embrionalne:
o trzy m u je  1 ccm emullji  z m ózgu  d o j rza łeg o  kró lika .  N iem a zmia- z w ie rz ę to m  innegp g a tu n k u  p o w o d u je  w p r a w d z i e  sp a d e k  ciśnienia 
n y  W  c iśnieniu k rw i .  kr\yi,  a le  sp a d e k  tgn je s t  k r ó tk o t r w a ły  i m ały .  P r a w d o p o d o b n ie
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w  tym  w y p a d k u  m a te r i a ł  nerwowjy  dz ia ła  nie azięfe sw o is ty m  
ciałom z w ią z a n y m  H  tk a n k ą  n e r w o w ą  dojrzatfą, lecz  j ak o E b b ce  
niaikg. ’

3) p ew n eg o  rodzaju  c h o c iaż  m ały ,  sp a d e k  ciśnienia k r w i  po 
Gzylnem w p ro w a d z e n iu  emulsji z m ózgu  do jrza łego  z w i e r % c ia b'

Pl) WzeMniej injekcji  m a te r ja łu  n e r w o w e g o  cmbrjonalnejso  ś w ia d ­
czy łby  o c z$ śc ió w em  c z a so w e m  uodporn ien iu  n a jp raw d o p o d o b n ie j  
na tu ry  n ieswoistej .

4) (losis sub łeta lis  emulsji z tk an k i  n e rw o w e j  jadow ite j  zw ie -  
G ęcia  do jrza łego  w p r o w a d z o n a  zw ie rz ęc iu  do k rw i ,  w y w o łu je  
a m ego  Czasowe uodporn ien ie  na  p /ze c ią g  k i lkunas tu  minut, p rze-  
C|wk(j n a s tęp n e j  iipjlękcji tego  s a m e g l i m a te r j u lu  k i lkak ro tn ie  p rz ę ­
śl 'żs iza jąc  ego d a w k ę  Śmierte lną .  Ciśnienie  k rw i  p r z y te m  p ozos ta ie  
llez zmiany.

5) że  w  tk a n c e  n e r w o w e j  d o j rza ły c h  z w ie r z ą t  s s ą e ł c h ,  cia- 
‘Uni cz^n nenii nic są  p ra w d o p o d o b n ie  w a zo d i la ty m y  w  rozum ien iu
°hieisk iego g d y ż  po up rzed ińem  w s t r z y k n ię c iu  m ate r ja łu  ne r-

N a d w ra żliw o ść  i uodporn ien ie  w zg lęd em  tk a n k i  n erw o w ej.

K r ó l i k  Nr. 14, w ag i  3020 g  o t rzy m u je  1 inj. 10. IV. 1927 r. 
6 ceni emulsji  z m ózgu  k ró l ik a  podsk..  2 inj. 17. IV. 1927 r. 2 ccm
emulsji z  m ózgu  k ró l ika  podsk.,  3 inj. 24. IV. 1927 r. 3 ccm  emulsji 
z m ózgu  k ró l ika  podsk., 4 inj. .30. IV. 1927 r. 4 ccm  emulsji  z m ózgu  
k ró l ika  d o o t rze w .  N a ty ch m ias t  po  w s t r z y k n ięc iu  n ied o w ład  ty l ­
n ych  k ończyn ,  osłabienie,  kró lik  leży  na boku. O b ja w y  te po k i lku­
dziesięciu  m in u tach  p rzech o d zą .  5 inj. 8. V. 1927 r. 5 ccm  10%  em. 
z m ózgu  k ró l ik a  d o o trz .  P r ó b a  na  uczulenie.  6 inj. I.  VI. 1927 r 
1 ccm  10%  em. z  m ózgu  k ró l ika  dożylnie.  Z ac h o w a n ie  norm alne,  
król ik  zo s ta ł  uodporn iony .  7 inj. 17. VI. 1927 r. 1 ccm  20"/o em. 
z m ózg u  p sa  dożylnie .  Ś m ie rć  zw ie rz ęc ia  n as tępu je  w  p rzec iągu  1* 
w ś ró d  o b ja w ó w  p o ra że n ia  o ś ro d k ó w  o d d ech o w y ch .

K r ó l i k  Nr. 17, w a g i  2100 g. — O trzy m u je  1 inj. 24. IV 1927 r. 
5 ccm 10% cni.  z  m ózgu  p sa  do-otrzewnowo, 2 inj. 30. IV. 1927 r. 
5 ccm 10% em. z m ó zg u  p sa  d o o t rze w n o w o ,  3 inj. 8. V. 1927 r. 
5 ccm 10% em. z m ózgu  psa  d o o t rze w n o w o .  P r ó b a  na  uczulenie.

K r z y w a  N r .  10.

w ow ego,  p ep ton  W it tc  w y w o łu je  n o rm a ln y  sp a d e k  k rw i  pep to-  
nowy. N a o d w ró t ,  po up rzed n ie j  injekcji  p e p to n u  W it teg o ,  emulsja  
z tkanki  n e r w o w e j  jadow ite j ,  w s t r z y k n ię t a  zw ie rz ęc iu  w  odp o ­
wiednim czasie  doży ln ie  nie w y w o łu je  żadnego  obniżenia  c iśn ie­
nia k rw i .

D ziałanie m a terja łu  n erw o w eg o  h o m o g e n e iy czn eg o  i he terogene-  
ty c zn e g o  na ro zm a ite  g ru p y  zw ierzęce .

G ąsien ice  i p o c zw a rk i  (D eilephila  enpliorhiue) o t rzy m u ją  od
0.2 — 0.5 c cm  10 — 20%  emulsji  z  m ózg u  kró lika .  Nie w y w i e r a  to  
" a  nie żad n eg o  w id o c zn e g o  w p ły w u .  Linienie  i p rz e o b ra ż e n ie  n a ­
stępuje  w  n o rm a ln y m  czasie.

l e  s a m e  g ąs ien ice  i p o c z w a rk i  o t r z y m u ją  jed en  lub w ięce j  
łań cu ch ó w  n e r w o w y c h  w ła sn e g o  ga tu n k u  do j a m y  ciała. M a te r ia ł  
T n  n ie ty iko  nie w y w ie r a ł  ż ad n e g o  szk o d l iw eg o  w p ły w u ,  nic ulc- 
s a ł  n a w e t  w ch łon ięc iu ,  a na  o d w r ó t  p rze ro s to w i .

Ż ab a  (R . escu lcn ta )  o t rzy m u je  d o se rc o w o  0 .1 — 0.4 ccm 20% 
emulsji z m ózgu  królika .  L ekko  p rz y sp ie szo n a  a k c ja  se rca ,  k tóre j  
P rzy c zy n ą  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  sam  zab ieg .  Z ac h o w a n ie  z re sz tą  
norm alne.

Żaba ( R ana  esc .) o t rzy m u je  d ose rcow o  0 .1 — 0.3 ccm 20%  
emulsji z m ózgu  w ła s n e g o  ga tunku .  Nic m o żn a  z a u w a ż y ć  żad n eg o  
w p ły w u .

• łaszczu rka  (L . ag ilis) o t rzy m u je  d ose rcow o  0.2 ccm  20%  em ul­
sji z m ózg u  królika .  Akcja s e rc a  p o c zą tk o w o  p rz y sp ieszo n a ,  ogólne 
osłabienie  z p o w o d u  u p ły w u  k rw i .  W r a c a  do n o rm aln eg o  stanu.

J a s z c z u r k a  (L . agilis)  o t rzy m u je  d o se rc o w o  0.2 ccm  20%  em ul­
sji z m ózgu  w ła s n e g o  gatunku .  O b ja w y  jak  w yżej .

Z d o św iad czeń ,  k tó re  w  p o p rzed n ich  u s tę p ac h  p rzed s taw i łem ,  
jak  ró w n ie ż  z p o w y ż s z e g o  p rzeg ląd u  w y n ik a ło b y :

1) że  jad o w ito ść  tkanki  n e rw o w e j  jes t  w ła ś c iw a  ty lko z w ie ­
r z ę to m  o s ta łe j  c iepłocie  cia ła, jak w ięc  w sp o m n ia łe m  po jaw ia  się 
w  k ie ru n k u  f i logenetyczn ie  w s tę p u ją c y m ,  nie d z ia ła  n a to m ias t  
w  k ierunku  f i logenetyczn ie  z s tępu jącym ,  to z n a c z y  z  c iep ło k rw i-  
s ty c h  na z w ie rz ę ta  o zmiennej  c iepłocie  c ia ła  i na  b e z k rę g o w c e .

T ę  g e n e ty c z n ą  in te rp re ta c ję  p o tw ie r d z a łb y  poniekąd  b r a k  ja ­
d ó w  n e r w o w y c h  W tk a n c e  n e r w o w e j  em brionalne j  z w ie r z ą t  s s ą ­
cych.

2) żc  o d p a d a  tw ie rd zen ie  wielu  a u to ró w ,  iż  w y c ią g i  i emulsje  
z w e w n ę t r z n y c h  o rg a n ó w  są  na jba rdz ie j  jad o w ite  w  g ran icach  
tego  s a m eg o  ga tunku .  W id z ie l iśm y  b o w iem  np. że  tkanka  n e r w o w a  
c z ło w iek a  jes t  w  ty m  sa m y m  stopniu  jad o w ita  dla królika ,  jak 
i tk an k a  jego w ła sn e g o  gatunku?

1 inj. 1. VI. 1927 r. 1 ccm  10% cm. z m ózgu  k ró l ika  dożyjnic. 
Śm ier&  z w ie rz ę c ia  n as tępu je  w  p rzec ią g u  1‘ t J s fó d  o b ja w ó w  p o ­
ra że n ia  o ś ro d k ó w  oddechow L ęb .

Z d o św ia d c ze ń  tego  rodgaju  z re sz tą  w y k o n a n y c h  w  wieks-gęj 
ilości, w y n ik a ,  że  sz e re g  w s t r z y k iw a ć  m a te r ja łu  n e r w o w e g o  w p r o ­
w a d zo n e g o  zw ie rz ęc iu  d o o t r z e w n o w o  lub podskórn ie ,  uodp a rn ia  
z w ie rz ę  p rz e c iw k o  śm ier te lne j  dahjyę m a te r ja łu  nerwowymi) w p r o ­
w a d zo n e g o  z w ie rz ę c iu  dożylnie .  U odporn ien ie  -to jes t  sw o is te ,  g dyż  
w p ro w a d z e n ie  doży ln e  h e te ro g en iczn eg o  m ate r ja łu  n e rw o w e g o  p o ­
w odu je  s z y b k ą  śm ierć  zw ierzęc ia .

P o w y ż s z e  e k sp e ry m e n ty ,  jak ró w n ie ż  w n iosek  co do sw ois to ­
ści uodporn ien ia  p rz b c iw k o - ja d o m  tkank i  n e rw o w e j ,  znajduje  po ­
n iekąd  p o tw ie rd z en ie  w  sw o is te m  imrecaymiianiu j ad ó w  z a w a r ty c h  
w  tkance  n e rw o w e j  p rz e z  su ro w ic e  n eu ro to k sy ez n e .  O kazu je  się 
bow iem , że  su ro w ic a  n e u ro to k sy cz u a  o tĘzymana dla jakiegtiś g a ­
tunku tkanki  n e rw o w e j  un iccżynuia  o  wie le  s z y b c ie j  ja d y  z a w a r t e  
w  tk an c e  n e ąw ę w e j  w ła sn e ąę '  gatunku ,  aniżeli  jady  innegp) g a ­
tunku.

Kw-eśtją anafilaksji  i uodporn ien ia  za ją łem  się se  w zg lęd u  na 
sp rz ec z n e  •J&yniki O trzym ane p rz ez  ro zm a ity ch  antor.óW, lak r ó w ­
nież  ze  W zględu na sp rz ec z n ą  in te rp re ta c je  fak tów .

' M ię d zy  innym i R e m lin g c r  uczula  p sy  i św ink i  m orsk ie ,  tk an k ą  
n e r w o w ą  królika, orą'z króliki S ys tem em  n e r w o w y m  psa i św inki  
m orskiej.  P o  10-ciu lub 15-tu dniach, Sposobem B esred k i  w p r o w a ­
dź* pod oponę tw a r d ą  m ózgu  d a w k ę  w y w o łu ją c ą .  Otrzymuje- Svy- 
aiki n e g a ty w n e .  P r z y  p o d o b n y ch  zab ieg ach  o trzym ali  w yn ik i  'ne- 
*ga-t^wne E g w n ież  Brciccia i Horos^ko .

A rm a n d  - Delille b a d a  z jaw isk o  ^anafilaks ji  u k ró l ik ó w  w z g lę ­
dem  s e j  i s to ty  m ózgu  psa .  PrzygoteAvu.ic 1 g l iszcieru tkanki 
n e rw o w e j  na  4 ć S n  płynu  fizjologicznego. Emulsja  tak a  pozosta je  
p rz ez  48 godzin  na  c h ło d z ie . iR iP b d w iro w a t i iu ,  w p r o w a d z a  z w ie ­
rz ę to m  p o d sk ó rn ie  jako d a w k ę  uczu la jącą  5 ccm tak iego  m a t e r j  
jału. P o  trŻSch tygodn iach ,  jako  d a w k ę  w y w o łu ją c ą  w p r o w a d z a  
kró l ikom  dożyln ie  5 ccm  tak iego  sam eg o  m aterja łu .  Śm ierć  z w ie ­
rzęc ia  n a s tęp u je  w  p rzec iąg u  1 — 18 ‘ w ś r ó d  o b jaw ó w  porażen ia  
o ś ro d k ó w  o d d ech o w y ch .

Jfeżeli w e ź m ie m y  - pod u w ag ę  w ie lk ą  jad o w ito ść  tkanki  n e r ­
w o w e j  z w ie r z ą t '  s s ą c y c h  p rz y  w p ro w a d z e n iu  dożyluem , to w p r o ­
w ad ze n ie  tak  dużej dawki,  jak 5 ccm  2frlo  emulsj i z tkanki  n e r w o ­
wej psa  królikpWd dożyln ie  sp o W o d u je ^ m ie rć  kró l ika  i bez- W^trżf>-1 
k iw a n ia  p rz y g o to w a w c z e g o .  W y s ta r c z y ,  jak p o w y ż e j  widz ie l iśmy, 
w p ro w ad z an ie  i ccm tak iego  m ate r ja iu  dożyln ie  k ró likow i,  aż&Jy 
w y w o ła ć  jego śmicać. Z in nych  au tó fó w ,  HocoSzko tw ierdz i ,  że
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udało  mu się p rz y  p o m o cy  . tkanki n e r w o w e j  w y w o ła ć  o b ja w y  (?)  
auaiilaksji u św in e k  mo-rjskich i u k ró l ik ó w .  P o n ie w a ż  jednak, w e ­
dług  niego, w p ro w a d z e n ie  k ró l ikow i  do  ż y ły  2 cm 10°/o emulsj i 
z n iós^u  św ink i  m orsk ie j  i dla n ieuczu lo i iego  z w ie rz ęc ia  jes t  już 
śm ier te lne ,  p rze to  po s tan o w i ł  zm n ie jszy ć  ilość w p r o w a d z o n e g o  m a ­
teriału  p rz y  w s t r z y k iw a n ia c h  w y w o łu ją c y c h  (oo z r e s z tą  p o w in n o  
mieć i tak  n o rm aln ie  m iejsce) d'o 1 ccrn. D a w k ę  t a k ą  p r z y  dożyl-

W p ly w  surow ic  i ie u ro to k sy c zn y c h  na ciśnienie krw i.

K r ó l i k  Nr. 15 w a g i  2200 g. O t rz y m u je  dożyln ie  2.5 ccm  su­
ro w ic y  z u o d p o r n io n e g o 1) k ró l ik a  m ózg iem  48 godziinego  miotu 
k ró liczego .

Olśnienie k r w i  n o rm aln e  114 mm Hg, ciśn ienie  to u t rzy m u je  si 
bez  n a jm n ie jszy ch  zmitrn p rz e z  k i lkadz ie s ią t  minut.

K rzy w a  Nr. 7.

n em  w s t r z y k iw a n iu  królik ,  w e d łu g  Horoś-zki, no rm aln ie  (? )  znosi.  
P r z y  uczu lan iu  w p r o w a d z a ł  H o ro szk o  od 1 — 2 ccm 10% emulsj i 
dożyltiie , p o d sk ó rn ie  lub d o o t r z e w n o w o .  D a w k ę  w y w o łu ją c ą  w  ilo­
ści 1 ccm  10% emulsji z  m a te r ia łu  n e r w o w e g o  w p r o w a d z a ł  po 
t rz e c h  tygodn iach .  W  ż a d n y m  w y p a d k u  nie w y s tą p i ł a  śm ierć  z w ie ­
rz ęc ia  (!!).  N e g a ty w n y  r e z u l ta t  jak  n am  H oroszko  p o w iad a ,  o t r z y ­
muje  d la tego ,  że  d a w k a  1 ccm  o k a za ła  się  z an ad to  mata .

P o d o b n ie  w y k o n a n e  i in te rp re to w a n e  są  e k s p e ry m e n ty  Ho- 
roszk i  n a d  izoanafi laks ją  p rz y  w p r o w a d z a n iu  d o ży ln em  m ate r ja łu  
u k ró l ik ó w .

W  d a lszy m  c iągu sw o ic h  d o św ia d c ze ń  w p r o w a d z a  H o ro szk o  
k ró l ikom  d o o t r z e w n o w o  2 ccm  10%  emulsji z  m ózg u  w ła sn e g o  
g a tu n k u  j e d n o ra zo w o  jako  d a w k ę  uczu la jącą .  P o  t rz e c h  ty g o d n iach  
w p r o w a d z a  jako  d a w k ę  w y w o łu ją c ą  7 —TO ccm  tak ie jżo  emulsji,  
r o w u ie z  d o o t r z e w n o w o  —  i o b se rw u je  lekki (?)  stop ień  anafilaksji.

K r ó l i k  N r.  16, w a g i  2100 g, o t rzy m u je  dożyln ie  2.5 ccm  s u ­
ro w ic y  k ró l ika  u o dporn ionego  m ózgiem  d o jrza łego  kró l ika ,  c iśn ie­
nie n o rm aln e  143 mm Hg.

W  czas ie  w s t r z y k iw a n ia  sp a d e k  c iśn ienia  n a  138 m m  Hg po 
w s tr z y k n ię c iu  podnies ien ie  na  150 m m  Hg.

P i e s  Nr. 4 w a g i  6.5 kg, o t rzy m u je  dożyln ie  6.5 ccm surowic.?  
z k ró l ik a  u o d p o rn io n eg o  m ózgiem  d o j rza łeg o  kró l ika .  N o rm a  
2(5§ m m  Hg, ,£ za so w e  p o d w y ż sz e n ie  na  238 — 222 m m  Hg, po 5 ‘ 
o t rzy m u je  z w ie rz ę  5 ccm 5 %  pep tonu  W it teg o .  S p a d e k  ciśnienia 
n o rm a ln y  na 80 m m  Hg.

Z d o św ia d c ze ń  n a d  su ro w ic am i  n e u ro to k s y c z n e m i  w y n ik a ło b y :
1), ż-e s u ro w ic e  neurotoksWc5s,ue h c te ro g eu ic zn e  o t rzy n lan c  

z  p rz y d o m ó ż d ża  (p ro sen cc fa to n )  n ie  w y w o łu ją  obn iżen ia  c iśn ie ­
nia k r w i 2).

W  moi cli d o św ia d c ze n ia c h  n ad  u odporn ian iem  n iejednokro tn ie  
p rz y  w p r o w a d z e n iu  5 ccm  10% emulsji , z tkanki  n e r w o w e j  p sa  
lub k ró l ika  jako  d a w k i  p ie rw sze j  k ró l ikow i d o o t r z e w n o w o ,  o t r z y ­
m y w a łe m  silny  b a rd z o  w s t r z ą s  (zob. w y ż e j )  k o ń c z ą c y  się  n a w e t  
śm ierc ią .

J a k  w ię c  z p o w y ż s z e g o  p rzeg ląd u  w id ać ,  to w y k o n a n e  do­
t y c h c z a s  dośw iadczenia . ,  nie  da ją  w y r a ź n e g o  o b ra zu  anafilaksji  
dla  tkank i  n e fw o w e j .  B y ć  m oże  że  w z ię te  p rz e z  w y m ien io n y c h  
a u to r ó w  pod  u w a g ę  k ry te r iu m ,  a  m ianow ic ie  śm ierć  z w ie rz ę c ia  po

2) su ro w ic e  n ónro t i ik syczne  nie dają  podobnie  jak ro z ć ie ry  
i w y o iąg i  z tkanki  n e r w o w e j  c z a so w e g o  uodpornienia .

* -4* *

1) Króliki Nr. 15 i 16 o t r z y m a ły  w  p r z e r w a c h  6-cio d n io w y c h  
po 1 g m ate r ja łu  n e rw o w e g o  d o o t rz e w n o w e ,  z tego  p ie rw szę  
w s t r z y k n ię c ie  z m ate r ja łu  św ie ż eg o  n a s tę p n e  z  p r z e c h o w y w a n e g o  
W g lice ryn ie .  Ilość p o w in n a  wyn-osić najmniej 4 — 5 r a zy ,  g dyż  
w  p r z e c iw n y m  raz ie  dz ia łan ie  su r o w ic y  b y w a  n ie w y ra ź n e

UliUU

HO— If6—| H<ł

K rz y w a  Nr. 9.

b0*m‘Hg

d aw ejw w y w o łu jące j ,  jes t  w  tym  w y p a d k u  —• fa łs zy w e .  N a jp ra w d o ­
podobniej  ty p o w e  s t a n y  anaf i lak tyczne ,  dla tkank i  n e r w o w e j  dają  
się  w y w o ła ć  u z w ie r z ą t  Ssących, a le  t r z e b a  zac zą ć  od  uczu lan ia  
z w ie r z ą t  jednej serji, j ed n o ra z o w ą  d a w k ą ,  drugiej d w n r a z o w ą  i t. 
d., jako d aw k i  w y w o łu ją ce j ,  d aw k i  minimalnej,  a  jako k ry te r ju m  
w s t r z ą s o w e  ba rdz ie j  d e l ika tnych  p rz e ja w ó w ,  aniżeli  śm ie rć  z w ie ­
rzęc ia .  W ię c  w p ł y w  na  c iśnienie  k rw i ,  szy b k o ść  oddechu ,  o d d a ­
w a n ie  ka łu  i moczu, z m ian y  w e  k r w i  i i n n e 3).

2) W  p rą d y  mojej i P  K u b ik o \p k ie g o  n ad  su ro w icam i  n e u ro ­
to k sy c zn e m i  o t rz y m a l i śm y  re z u l ta ty  tego  rodzaju ,  że surow ieeJ 
n c u ro to k sy cz n e  p o ch o d zące  z m ózgu  p sa  w p r o w a d z o n e  psu 
do k r w i  ( izSgeniczne su ro w ic ę )  nie- p d w o d u ją  ró w n ić ż  żadnego  
spadku  ciśn ienia  k rw i ,  n a to m ias t  su ro w ic e  izogen iczne  o t r zy m an e  
z s y s te m u  n e r w o w e g o  sy m p a ty c z n e g o  p ó w o d h ją  n a d e r  s i lny i d łu ­
g o t r w a ły  sp a d e k  ciśn ienia  k r w i  d o c h o d zą cy  lip. ze 160 mm H g na 
18 m m  Hg. Z da lsze j  a n a l izy  su ro w ic o w e j  sy s te m u  n e r w o w e g o
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Przep ro w ad zo n e j  p r z e z e  m nie  i P .  K u b ik o w sk ie g o  m ające j  s ię  u k a ­
zać w  druku w y n ik a ,  żc  i su ro w ic e  z in nych  części- sy s te m u  n e r ­
w ow ego ,  jak z m óżdżku ,  rd z en ia  p rzed łu żo n eg o ,  rd z e n ia  k r ę g o ­
w ego ,  podobnie  ja k  s y s t e m  n e r w o w y  s y m p a ty c z n y  w  p r z e c iw ie ń ­
stw ie  do su ro w ic  p o c h o d ze n ia  m ó z g o w e g o  da ją  obniżenie  c iśnienia  
krwi.

3) D o św iad czen ia  tak ie  są  w  toku .

R e s u m e .

1) Z d o św ia d c ze ń  H o ro szk i  i in n y ch  a u to r ó w  okazu je  się. że  
jeżeli w p ro w a d z ić  k ró l ik o w i  doży ln ie  0.5 ccin 10"/o emulsji,  w z g lę d ­
nie w y c iąg u  z tkanki  n e r w o w e j  w ła sn e g o  ga tunku ,  na  1 kg  w ag i  
zw ie rzęcia ,  n a s tęp u je  śm ie rć  teg o ż  w  p r z e c ią g u  1 — 3' w ś r ó d  obja-  
Wow p o ra że n ia  o ś ro d k ó w  o d d e ch o w y c h .

2) Z d o św ia d c ze ń  p o ró w n a w c z y c h ,  k tó re  p rz ep ro w a d z i łem ,  
zaczy n a jąc  od z w ie r z ą t  b e zk rę g o w y c h ,  k o ń c zą c  z aś  n a  z w ie r z ę -  
tach s s ąc y ch ,  okazu je  się, że  jad o w ito ść  tkank i  n e r w o w e j  rośn ie  
w kierunku  f i logenetyczn ie  w s tę p u jąc y m ,  o s iąga jąc  sw o je  śm ie r ­
telne dz ia łan ie  n a  ustró j,  p r z y  w sp o m n ia n em  w y ż e j  d a w k o w a n iu ,  
dopiero u z w ie r z ą t  o s ta łe j  c iep łocie  c ia ła.  W y c iąg i  i emulsje  
2 tkanki  n e rw o w e j ,  aż  do p ta k ó w  w łączn ie ,  są  d la  z w ie r z ą t  s s ą ­
cych, n a w e t  p rz y  d a w k o w a n iu  o  w ie le  w ię k sz em ,  n ieszkodl iw e,  
£d.v ty m c z a se m  w  grupie  z w ie r z ą t  s s ą c y c h  są  śm ier te lne .

3) J a d y  tkank i  n e r w o w e j  z w ie r z ą t  s s ą c y  cli nic dz ia ła ją  ś m ie r ­
telnie w  k ie ru n k u  f i logenetyczn ie  z s tęp u jący m .

4) Z d o św ia d c ze ń  p o r ó w n a w c z y c h  p r z e p r o w a d z o n y c h  n a d  dzia- 
L n iem  ro z c ie ró w  i w y c i ą g ó w  z tkanki  n e r w o w e j  em brionalne j  na  
ustrój d o j rza ły  u  z w ie r z ą t  s s ą c y c h ,  o k azu je  się, że  injekcje  takie  
P rzep ro w ad z o n e  w  g ran ic ac h  w ła s n e g o  ga tu n k u  p o zo s ta ją  b e z  żad-  
nego w p ły w u  na  o rgan izm  d o j r z a ły  nie zm ien ia jąc  n a w e t  ciśnienia 
k rwi,  g d y  ty m c z a s e m  u  z w ie r z ą t  d o j r z a ły c h  innego  ga tu n k u  p o ­
wodują  w p r a w d z ie  sp a d e k  c iśn ien ia  k rw i ,  ale sp a d e k  ten  jest  
m aty  i k ró tk o t rw a ły .  P ra w d o p o d o b n ie  w  ty m  w y p a d k u ,  m a te r ja t  
n e r w o w y  e m b r io n a ln y  d z ia ta  n ie  dzięki sw o im  sp e c y f ic zn y m  d a ­
tom, lecz jako  obce  b iałko.

Z p o w y ż sz e g o  w y n ik a ło b y ,  że  jad o w ito ść  tkanki  n e rw o w e j  
nośnie w  k ie ru n k u  o n to g c n e ty cz n ie  w s tę p u ją c y m ,  co z re sz tą  p o ­
k r y w a  się  w  pełni z  k ie ru n k iem  fi logenetycznym .

5) T w ie rd z e n ie  w ię k sz o śc i  a u to ró w ,  że w y c iąg i  i r o z c ie ry  
z w e w n ę t r z n y c h  n a r z ą d ó w  s ą  na jba rdz ie j  jad o w ite  w  g ran ic ac h  
w ła sn e g o  ga tunku ,  nie da  się w  pełni u t r z y m a ć  z  tego  w zg lędu ,  
ze> jak  się okazu je  z d o św ia d c ze ń  nad tk an k ą  n e r w o w ą ,  to  tk a n k a  
n e rw o w a  up. cz ło w iek a ,  je s t  w  ty m  sa m y m  stopniu  jad o w ita  dla 
królika, jak i tk an k a  jego w ła sn e g o  gatunku .

6) W y c iąg i  i r o z c ie ry  z tkank i  n e rw o w e j  em brionalne j  da ją  
cza so w e  (m ałe  z re sz tą )  u odporn ien ie  p rz e c iw k o  śm ie r te ln e j  d a w c e  
materjafu  do jrza łego ,  p rz y c z c m  w y s tę p u je  dość  silny sp ad ek  ci­
śnienia. i

7) D osis sub le ta lis  m a te r ia łu  d o jrza łe g o  z tkank i  n e rw o w e j  
rkije c z a so w e  uodporn ien ie ,  p rz y cz em  ciśnienie  k rw i  p ozos ta je  b ez  
zmiany.

8) P o  uprzednie j  iniekcji,  t a k  m a te r ja tu  em br ionalnego ,  jak 
’ m ate r ja iu  n e r w o w e g o  d o jrza łego  iniekc ja  5"/o pep tonu  W it teg o  
w y w o łu je  n o rm a ln y  sp a d e k  c iśnienia  k rw i .  g d y  n a o d w r ó t  iniekcja 
doży lna  m a te r ja iu  n e r w o w e g o  po pep ton ie  W it t e g o  ciśn ienia  k rw i  
nie zmienia.

9) T o  sa m o  co po w ied z ian o  odnośn ie  do w y c ią g ó w  i ro z c ie ­
ró w  z tkanki  n e r w o w e j  pod  p u n k tem  8) odnosi się  r ó w n ie ż  do 
su ro w ic  n c u ro to k s y c z n y c h  o t r z y m a n y c h  tak  z sy s te m u  n e r w o w e g o  
em brionalnego ,  jak  i sy s te m u  do jrza łego .

10) S u r o w ic e  n e u ro to k sy cz n e  p o c h o d zą ce  z m ózg u  em b r io ­
na lnego  lub d o jrza łe g o  nie obn iża ją  ciśn ienia  k rw i  tak  w  g ra n i ­
cach  w ła sn e g o  ga tunku ,  jak o też  i u in n y c h  g a tu n k ó w  z w ie rz ą t  
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do su ro w ic  p o c h o d zą cy c h  z innych  częśc i  
u k ładu  n e rw o w e g o .  D o ś w iad c ze n ia  n a d  w p ły w e m  su ro w ic  ncuro-  
tu k sy c zn y c h  p o c h o d zą cy c h  z m ózgu  z w ie rz ą t  d o j rza ły ch  w y k o ­
nałem  już p rz ed tem  łączn ie  z  P .  K ubikowskim .

11) S u ro w ic e  n e u ro to k s y c z n e  dz ia ła ją  e le k ty w n ie  (specyf icz ­
nie) g d y ż  un ieczynn ia ją  ja d y  z a w a r t e  w  tk an ce  n e rw o w e j  w ł a s ­
n ego  ga tunku  o w ie le  szybcie j,  aniżeli jady  z a w a r t e  w  tk an ce  n e r ­
w o w e j  innych  g a tu n k ó w  z w ie rz ą t .

12) S z e re g  w s t r z y k iw a ń  m ate r ja iu  n e r w o w e g o  w p r o w a d z o ­
nego  zw ie rz ęc iu  d o o t rz e w n o w o  luh podskórn ie ,  uodporn ia  z w ie rzę ,  
P rz e c iw k o  śm ie r te ln e j  d a w c e  m a te r ja iu  n e rw o w e g o ,  w p r o w a d z o ­
n ego  zw ie rzęc iu  dożylnie .  U odporn ien ie  to  jest  specyficzne ,  g dyż  
w p ro w a d z e n ie  d o ż y ln e  h e te ro g en ic zn e g o  m ate r ja tu  n e rw o w e g o ,  
Pow oduje  śm ierć  z w ie rz ęc ia  w ś r ó d  o b ja w ó w  p o rażen ia  o ś ro d k ó w  
oddechow ych .

13) W prowadzenie dożylne materjatu nerwowego, pochodzą­
cego od zwierzęcia ssącego dojrzałego, wywołuje u takiego na­

der  s z y b k ą  re ak c ję  anafi lak to ida lną.  Jeże l i  z a tem  z w a ż y m y ,  że  
m a te r ia ł  n e r w o w y  z w ie r z ą t  s s ą c y c h  jes t  b a rd z o  j a d o w i ty  i, że  
w ie lo k ro tn e  injekcje  t eg o  m ate r ja iu ,  c zy  to doży ln e  w  d a w c e  pod-  
śm iertnej,  c z y  d o o t r z e w n o w e ,  j j fzy  w r e s z c ie  p o d sk ó rn e ,  w y w o ­
łują s t a n y  to k sy c zn e  (pa ra l i tyczne ,  l i tyczne :  H oro szk o ,  R em linger ,  
Bail ly  i in.), to m oże  b y ło b y  w s k a z a n e ,^ a ^ e b y  szczep ionk i  prze*1 
c iw w śc iek l iz n o w e  b y ty  w y k o n y w a n e  z  m ate r ja iu  n e u ro to k sy ćz -  
nie obo jętnego ,  w ię c  w  ty m  w y p a d k u  z m a te r ja tu  p o ch o d zą ce g o  
od z w ie r z ą t  n iższych ,  w zględnie ,  z  m a te r ja iu  n e rw o w e g o tó m b r jo -  
na lnego  z w ie r z ą t  s s ą c y  cli.

P iśm ienn ic tw o .

1) A r m a n d - D e 1 i 11 e: Comp. Rend. dc la Soc. d. Biol.  t. 
6$, ,19J0 r. ibidem, Nr. 14, 1*>08 r. —1 2) B r e c c i a :  II Policlinico 
Se r .  P r a t .  Vol 17. —  3) C e n  t a n n i :  R ifo rm a  m cdica,  Vol. 4, p. 
375, 1900 r. — 4) D e l e z e n n ż e :  Ann. de  l‘inst. P a s t e u r  t. 14, 
Nr.  I, 1910 r. — 5) G e d r o y ć - K u b i k o w s k i :  Coinpt.  Rend. 
de la Soc .  Biol Nr. 12, 1928 r. —  6) G u t o w s k i :  Med. dośw . 
i spoi. 1923 i 1924 r. —  7) H a 1 i b u r t-Q n: Jo u rn .  ot P h y s .  t. 26, 
1900—■ 19G1 r. - -  H o r o s z k o :  M onograf ia ,  w y d .  M o sk w a  1912 r.
9) R e m l i n g e r :  Ann. de l‘inst. P a s te u r ,  34, Nr. 9, 1920 r. Compt.  
Rend .  de  ia^feóc. de Biol. 1926 r. — 10) R e m l i n g e . r  i Saa i 11 ro j  
ib idem  1927 r. — U )  S c i t a  f e r - M  o ę  r  e: Jo u rn .  ot Phys io l .  t. 
22, ^896 r. — 12) S c h m i d t :  Ann. de  1‘inst. P a s te u r . , ' t .  20, 1926 r.
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Spostrzeżenia i uwagi z pobytu za granicą.
Z klin ik i clirurgicznej U. J  K. we Lwowie, Dyr. Prof. Dr. H. Schram m .

Udając  się  w  podróż- n a u k o w ą  za  g ran icę ,  k tó re j  celem  o s ta ­
tec zn y m  b y ł  P a r y ż  jako m ie jsce  d łu ższeg o  p o b y tu  po d ro d ze  
zw iedz iłem  kliniki ch iru rg iczn e  E is e lsb e rg a  i H o c h en e g g a  w e  W ie ­
dniu a n a s tę p i i ie jz u r y c h s k ą  klinikę C la i rm on ta .  Kliniki w iedeńsk ie  
dok ładn ie  są  znane  z w ła s z c z a  w  nasze j  po łac i  k ra ju  d la tego  też
0 nich sze rze j  w sp o m in a ć  n ie  będę .  S z w a jc a r s k a  klinika C la i rm o n ta  
b ę d ą c eg o *  w y c h o w a n k ie m  sz k o ły  n iemieckiej jes t  k l iniką  s to su n ­
k o w o  n ied u żą  i w  sw o im  ogó lnym  z a ry s ie  jak o też  pod  w zg lędem  

^techniki op e racy jn e j  p rz y p o m in a  w  zupełnośc i  kliniki n iem ieck ie j
■ Par,^ż,  s t a n o w ią c y  dziś n iew ątp l iw ie  w  d a ls zy m  c iągu stolicę 

k u l tu ra lną  św ia ta ,  posiada ł  z a w s z e  tę  w ie lk ą  siłę a t ra k cy jn ą ,  k tó ra  
śc iąg a ła  cu d zo z ie m có w  z 'n a jd a lszy c h  z a k ą tk ó w  globu z iemskiego, 
olśn ionych  b lask am i gall ickiej k u l tu ry .  P o d  ty m  w z g lęd e m  P a r y ż  
p o zo s ta ł  w ie rn y  sw o im  d a w n y m  t r a d y c jo m  o czem  ś w ia d c z y  ta  
c ie k a w a  i b a r w n a  m o za ik a  ludzi ro z m a ity c h  r a s  i n a ro d ó w ,  k tó re  
p r z y c h o d z ą  tu c ze rp a ć  w iedzę .  Miłe w a ru n k i  p r a c y  i odpo w ied n ia  
p o l i tyka  odn o śn y ch  czy n n ik ó w  oficjalnych s ta ją  się na jlepszą  p r o ­
p ag an d ą  nauki francusk ie j,  co u w id a cz n ia  się ch o c iaż b y  tern, że 
z roku  na  ro k  roz m a ite  p a ń s tw a  budują  w  dz ie ln icy  u n iw e r s y ­
teckiej n o w e  ośrodki ,  p rzez n ac zo n e  dla ty c h  sw o ich  s tud iu jących ,  
k tó rz y  m ają  tu zam ia r  spędz ie  p e w ien  czas  c z y  n a w e t  c a ły  o k re s  
stud iów .

Jeśli  chodzi o p ro p a g an d ę  m e d y c y n y  f rancusk ie j  to w a ż n e  z a ­
danie  pod ty m  W zględem spe łn ia  A ssoc ia t ion  p our  le developpę-« 
m en t  des re la tion  medicales*entre la F rance*et  les p a y s  allies ou amis, 
su b w en c jo n o w a n e  p rz e z  M in is te r s tw o  S p r a w  Z ag ra n ic z n y ch
1 p rz ez  sy n d y k a t  w y t w ó r c ó w  fa rm a ce u ty cz n y ch ,  k tó re  p ro w a d z i  
b ezp ła tn e  b iu ro  in fo rm acy jne  dla cudzo z iem có w ,  u d z ie la jąc e ’sz c z e ­
g ó ło w y c h  w s k a z ó w e k  oo do s tud jum  lek a rsk ieg o  w e  w s zy s tk ic h  
ośrodkacl i  u n iw e rsy tec k ic h  Franc ji .  T o w a r z y s t w o  to o rgan izu je  
ró w n ie ż  oficjalne p rzy jęc ia  obcy ch  l e k a re y  wć‘ Francji ,  um ożliwili  
p r o p a g a n d o w e  w y ja z d y  za  g ran icę  p rzed s taw ic ie l i  f rancusk ie j  n a ­
uki lekarsk ie j ,  p ro w ad z i  w y m ia n ę  p rac  francusk ich  ( theses)  z in­
nym i u n iw e rsy te ta m i  i zajmuje się  o rg an izac ją  w y k ła d ó w  w  języku  
ang ie lsk im  dla cu d zo z ie m có w  p r z e b y w a ją c y c h  w 1 P a r y ż u .  O d p o ­
w iedn io  i d o b rze  p o m y ślan a  ta o rg an izac ja  odda je  b a rd zo  duże  
usługi n ie ty lko  dla p ropag ar id y !* fran cu sk i i j ‘ m e d y c y n y  ale i dla> 
p rz e m y s łu  l ek a rsk ieg o  i fa rm a ce u ty cz n eg o .  P r o w a d z ą c  b ow iem  
ew idenc ję  p rz y b y ły c h  l e k a rz y  w e d łu g  ich spec ja lności  udz ie la  ona 
informacji  ro z m a i ty m  w y tw ó rn io m ,  k tó re  z n ó w  ze sw e j  strony 
s ta ra ją  się  ' z a in te re so w a ć  o dnośnym  dz ia łem  w y tw ó rc z o ś c i  danego  
l ek a rza ,  p r z e b y w a ją c e g o  tuta j  ch o c iaż b y  chw ilow o.

W r a z  ze szczeg-ółowem om ów ien iem  tjjcli rz ec zy ,  k tó re  u w a ­
żam  za  s to so w n e  podnieść  na  p o d s ta w ie  n a o c z n y ch  sp o s trzeżeń  
w  klin ikach i p raco w n iach ,  p o s ta ra m  się  ró w n o c ze śn ie  z w ró c ić
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u w ag ę  na n iek tóre  w ażn ie js ze  z d o b y cz e  ch irurg ii  f rancusk ie j  
z osta tn ich  lat, z k tó rem i m ia łem  sp o s o b n o ść  za tk n ąć  się  b e z ­
pośrednio  na  zeb ran iach ,  z jazdach  i k u r sa c h  leka rsk ich  lub p«- 
ś r td n io  na p o d s ta w ie  b ieżące j  l i te ra tu ry .

Z aczn iem y  od sy s te m u  n e rw o w e g o .  C z o ło w e  n a z w is k a  tego  
dzia łu to de M a r te l  i R obineau  w  P a r y ż u  a Lericlie  w g S tra sb u rg u .

N o w o tw o r y  m ó z g u  są  dziś dla  chirurgj i  k w e s t ją  u s taw iczn ie  
ak tua lną.  Duże; p ó j tę p y ,  k tó re  w  ty m  k ierunku  pooz jm ila  w, o s t a t ­
nim czasie  a m e r y k a ń s k a  szk o ła  C ush inga  wr-Sz z Dandy in  sa z n a -  
cza ją  się  p rz e d e ^ lz S - s tk ie m  w  b a rd z ie j  prefcy.zyjnej d jag n o s ty cc  
i d o b r a c h  w y n ik a c h  p o o p e rac y jn y c h ,  bo  d o c h o d zą cy c h  w  1 
roku ty lko  do ll,5"/o śm ier te lnośc i  na  217 -opakowanych  p r z y p a d ­
ków . S ta n o w i  to w a ż n y  b o az ięc  w sp y lizaw o d n ic tw a  dla chirurgj i  
francusk ie j,  k tó r a  s i a r a  się w zofet t i  a m e ry k a ń s k im  ro z w in ą ć  ten 
dział u siebie . N a w ia s e m  z a z n ac zę  tu, że Cnshiiig dysponu je  o b e c ­
nie oSTrlgstą s t a ty s ty k ą  ponad  3.000 o p e ro w a n y c h  p rz y p a d k ó w  
m ó zg o w y ch .  SzcSęg ó F  techniki o p e racy jn e j  f rancusk ie j  w  zjtaćfz- 
nej m ie rze  obiecają  się na  tec l in iee  Cusliinga.

Z d an iem  de M ar te la  zabiegi  na  m ózgu  i, rdzen iu  m o g ą  d ać  tylko-' 
w t e d y  d o b re  wynik i ,  jeśli tech n ik a  o p e rac y jn a  jes t  bez  zarzu tu .  
S k ła d a ją  się  na  nią zn ieczu len ie  m ie jscow e,  '"bardzo d o k ład n e  t a ­
m o w a n ie  k rw a w ie n ia ,  m dżl iw ie  sz y b k ie  i z jak na jtn ie jszym  u ra ­
zem p o łączo n e  otwarcie-  po w ło k  czaszk i  ( t rep a n  de M arte la ) ,  
b a rd z o  de liką tne  o bchodzen ie  się  z tk a n k ą  ne rw .ow ą  jakotiJg .po­
w o ln e  w y p r e p a ń o w y w a n ie  n o w o tw o ru .  Ęje M a r te l  z w r a c a  u w ag ę  
li  a w ie lk ą  c ie rp l iw o ść  w  k tó rą  m usi  u z b ro ić  się o p e ra to r  ś ^ s te m u  
n e rw o w e g o ,  jeśli z W ieg  m a  p rz e p ro w a d z ić  racjonaln ie.  WyrnąjfS 
to p r z y  c ię ż szy c h  z a b ieg a c h  dość  d ług iego  czasu .  M ia łem  spos-ob- 
u»śaS w idz ieć  u niego t rep a n ac je  t rw a ją c e  po n ad  dw ie  a naw-et 
t r ' z f  godziny. T re p a n a c je  i la in inek tom je  w y k o n u je  de M ar te l  
w  biedzącej pozycji  c h o reg o  na krzjeśle w  tgifc celu w y łą c z n ie  
sk cm ś tu io w an e m  p rz y y ze m  c h o ry  m a n a  tw a r z  uaknżóną spec ja lną  
m ask ę  s t a n o w ią c ą  z jednej s t ro u T  p e w n ą  p o d p o rę  pod  g lo w e  z d ru ­
giej zaś  o c h ran ia jącą  pole o p e rac y jn e  od  ro zp y la n ia  śliny. P o z y c H  
.siedząca znaczn ie  zm nie jsza  p rz e k rw ie n ie  ż j l i ie ,  ch a ra k tc r jT tśS z r fe  
jako r e a k c ja  zab u rz en ia  w^ k rążen iu ,  s p o w o d o w a n e g o  p rz ez  ucisk 
guza. Operatem siedzi ró w n ie ż  na  spec ja lnem  k rześ le -po łącz ,onein  
z m o to rem  e le k t ry c z n y m  w  k sz ta łc ie  ja k b y  rcożackiego syfdja 
z nogami w  s t rz em io n ac h .  N ie zn a cz n y  ruch  nogam i au to ina tj^ jzn ie  
k rz e s ło  podnosi  lub obniża  tak  iż  k ą ż d y  odcinek pola ope-rącyj- 
n ego  znajduje  się  d o k ład n ie  na  w y so k o śc i  oczu o p e ra to ra .  Zabiegi  
w sz y s tk ie  wyk-ęmuje de  M ar te l  w y łą c z n ie  w  silnem ośw ie t len iu  
s.ztueznem (kilka lamp typu  Scy l ia t iq u e  a o p ró c z  teg o  lam p a  i|Śj>- 
ło w a) -C a ły  pei;sonat sali o p e racy jn e j  p racu je  w  m ask ach .  W  czJt- 
śie  Efcibiegu 's ta le  m ie rzy  się  u c h o reg o  ciśnienie k rw i  a z chw ilą  
z n aczn eg o  jego sp ad k u  o p e rac ję ,  s i ę /p r z e r y w a ,  aż  do \V'Vrównania 
ciśnienia.  T re p a n a c je  i lam inek to in je  w y k o n u je  się  z a t r z e  jedno- 
cza so w o .  Je d y n ie  c iężki s tan  .ogplnw albo  też  bardizp n iebezp ieczny  
W. tych  p r z e p a d k a c h  w s t r z ą s  -operacy jny  m o g ą  wyją tko .w o zmusić  
c h iru rg a  do w y k o n a n ia -1 zab iegu  dwuczas-owo. T a m o w a n ie  k rw y -  
tgku tak  w a ż n e  w  ch iru rg i i  n e r w o w e j  a  t a k  t ru d n e  n ie ra z  do 
p rz e p ro w a d z e n ia  wylćonu.ie de  jyiartel w  z ak re s ie  kości przez ,  s to ­
so w an ie  p lomb z w esla i ,  o g r z e w a n y c h  w  ciepłej  wodzi#,  w  [za­
k re s ie  m ożgu  p rz e z  d ru c ik o w e  agrafk i  C ush inga  w^felędnie p rzez  
n ak ładan ie  na  m ie jsca  k r w a w ią c e  p ł a tk ó w  z mięśnia* p ro s te g o  b rz u ­
cha;, p o b ra n y c h  ja łpw o  z kró l ika .  D uże  usługi w  t \  m kie-runku 
oddaje  ró w n ie ż  s t a łe  p o lew an ie  pola  o p e rac y jn e g o  f izjologicznym 
p łynem  o g rz e w a n y m  p rz e z  sp ira lę  z a o p a t r z o n ą  w  te rm o m etr ,  co 
ró w n o cześn ie ,  u t r z y m u je 1 p r a w id ło w ą  t e m p e ra tu r ę  tkanki  m ózgow ej.  
P ły n  ten  w r a z  z k r w ią  w s ® a  a sp i ra lo r  e le k t ry c z n y ,  k tó re g o  siła 
ssśica d o p ro w a d z o n a  jest  d o 'm in im u m  p r ^ z  na łożen ie  n a  jego W5f- 
lot g ąz ik ó w  tak  iż nie rnożę on sp-owodować żad n eg o  u razu  tkanki 
m ózgow ej.  P r z y  g u z ac h . . s ied z ą cy c h  w  głębi m ożn a  dość  sze ro k o  

D a c ią ć  k o r o w ą  w a r s t w ę  m ózgu. O becnie  c o ra z  w ięce j  s tosuje  
się  w  chirurgii  r e t r e p a n a c ję  p róbną .  Ró.wuież c z ę śc io w e  yfyicięcie 
n o w o tw o r u  c hociaż  z  p u nk tu  w id z en ia  ch iru rg icz n e g o  s tan o w i  je­
dynie  lnalitm iłecesffarium to jednak  klinicznie  da je  b a rd z o  znaczne  
p o p r a w y  i m oże  p r z e d łu ż a ć  życ ie  ch o rem u  kilka  lub k i lkanaście  
lat.  L eczen ie  Otfęrgją p ro m ie n io tw ó rcz ą  daje  do b re  w y n ik i  w  gru- 
czqlakac,h p o chodzen ia  p rz y sa d k o w e g o ,  zm ienne  w  g i e r k a c h  
a  p ra w ie  b ez  w y n ik u  p ozos ta je  n a św ie t l a n ie  w  n o w o tw o r a c h  w y ­
ch o d zą cy c h  z^opon, n e rw u  s łu c h o w e g o  i k ieszonki  R a thego .

O dnośn ie  do*- p a d a c z k i . ty p u  J a c k s o n a  to Leric l ie  jes t  zdania,  
że  nie z m ian y  w  kCrści, o ponach  i mógu w y w p f a ć  m u szą  n apady ,  
a le - ż e  m ogą  b y c  o ąe  u w a r u n k o w a n e  znacz-neini zm ianam i w  k r ą ­
żeniu  mó'z.?Qwem d a jąccm  w  n a s tę p s tw ie  d u ż e  w a h a n ia  w  zac h o ­
w aniu  się  p ty iju  m ó zg o - rd z en io w e g o .  D la tego  te ż  radz i  zam ias t  
w y c in an ia  tkanki  b l iznow ate j  p o d a w an ie  doży lne  w o d y  d e s ty lo ­
w a n e j  lub r - o ^ w w ó w  h ip e t to n ieżn y ch  dla z r ó w n o w a ż e n ia  c iśnienia  
ś ró d c za ą zk o w eg o .

K w eś j ja  d i r a j i i e y  bolesnej  w r a z  z  jej leczen iem  ch irurg icznem  
jeajt jeszcze  c iągle  otwi-artą. P o  p i e rw sz y c h  p ró b ach  ro z le g łe g o  w y ­
c ięcia  w sp ó lc z u ln e g o  pnia  Lgg jnego  w r a z  ze z w o .a m i  sposobem  
Jc.nnescu podniosły  się  g te s y  sp rzec iw u ,  że  sposób  ten nie ‘jest 
fizjedogiezny i że  za-grażift py w a żn ie  akcji s e rc a . 'L e r ic l ie  i Fontaine  
K d a l i  n ie todę  ba rdzie j ,  że się  ta k  w y r a ż ę  z a c h o w a w c z ą ,  p o l^ ;a j5 c a  
na p rzec ięc iu  pn ia  w s p ó lczu ln eg o  tuż n a d  zw ojom  g w iaźd z is ty m  
z ró w n c c z e s j ie m  p rzec ięc iem  n e r w ó w  rd z e n io w y c h  i t r ze ch  g a ­
łęzi z e sp a la ją cy c h  (ram i Com municantes) ,  w y c h o d z ą c y c h  z tegoż  
zw eju .  W e d łu g  p o w y ż s z y c h  a u to r ó w  p om yślne  w yn ik i  tą  droga  
<|siitehęitfc d o ch o d zą  p o n a d  50“/o.

C h i ru rg iczn e  leczen ie  dychaw icy '  o sk rze lo w e j  zahówtio w  sw o ­
ich t e o r e m c z n y c h  za ło żen iach  jak  i p r a k ty c z n y c h  w y n ik a c h  znaj­
duje się  c iągle  jeszcze  pod  zn ak iem  zap y tan ia .  Lericl ie  o s iągnął  
dpbre(fevyniki po  usunięciu  zw oju  gw iaźd z is teg o .

C h iru rg ia  rd z en ia  m a sw m eli  p rzed s taw ic ie l i  g łów nie  w  jRi>  
b ineau i dc M ar te lu .  O ile r a t o w a n i e  w  n o w o tw o r a c h  mó.zgu po- 
z t s t a j e  nadal  jeszcze  bar(dzo p o w i n ę  o tyle  ro k o w a n ie  w  n o ­
w o tw o r a c h  rd z en ia  K z w ła s z c z a  w  d o b ro t l iw y c h  popra-wito si-e 
z n a B n i e  co należy' p rz y p is a ć  przede\fesz-ystkicm dokładn ie jsze j  k i" 
k a l i3 L j i  s p r a w y #  c h o ro b o w e j  d-zięki n o w o c z e s n y m  ś ro d k o m  ro z ­
p o z n a w c z y m  a jo rzed ew sa jts tk iem  lipjodolowi.  P ró b y '  w p r o w a d z e ­
nia lipjodolu do m ózgu  w  ce lach  ro z p o zn a w c R -c l i  p rz e z  trep an o -  
punkcję  lub w  czas ie  t rep an ac j i  p róbne j  znajdu jąc  się dopiero  
w  s tad iu m  w s tęp iem .  W entrikulogi;a^ja  l ip jodolowa, encefalograf ja  
t e t n u z a  (enc.ipha lograph ie  ^j-terielle-lipiodoiee) i ży ln a  (encepha-  
lograpliie  s i i iuso-yeineuse),  któ-renii to sp ra w a m i  zajmuje  się  p rze -  
d c w s * s t k i e m  S ic a rd  nie dają  ta k  w y r a ź n y c h  o b r a z ó w  ro z p o ­
z n a w c z y c h  jak l ip jodo jowa d ia g n o s ty k a  rdzenia .

Der M ar te l  w y k o n u je  lam inek tom ję  w  pozycji  s a d z ą c e j .  Znil^p 
czuła  ko le jno  i)Varstwę za  w a r s t w ą ,  by' zu ży ć  jak  najm niej  n ow o-  
kainy,, .ę-ó^-zdaniem jego m a duże  znaczen ie  z e j w z g lę d u  na  e w e n ­
tualne  z a t ru c ie  sku tk iem  w c h łan ian ia  n o w o k a in y  z w ła s z c z a  w  za -  
khesie k rę g o s łu p a  szy jnego .  P o  c ięciu  sHflknetn p r z y s z y w a  k o m ­
p re sy  do obu brzfegów r a n y  s z w e m  c iąg łym . P o  oddzieleniu m ię ­
śni tam ponuje  mie jsca  k r w a w ią c e  i c ze k a  aż  do u s tan ia  k rw a w ien ia  
póezcm  u g ó r y  i u dołu p rzec ina  w ię z a d ła  in iędzyko l^ow e  (ligam, 
interspintfsa)  i k ą to w y m i  k leszczam i L is to n a  u su w a  w p ie rw  w y ­
ros tk i  k o lc ą y s te  w  jednej  partj i  na  odnośnej  p rzes t rz en i  a  n a s t ę p ­
nie tuki k rę g ó w .  Inne- iszozegóły  techn iczne  p rzy p o m in a ją  t r e p a ­
nację. R a n ę  z a m v k a  w  ten  sposób ,  że  p rz a z  mięśnie  i sk ó rę  daje  
s z e w  m e ta lo w y  tak ,  że rwew n a s tę p n y  zac l iw y tu je  koniec  p o p rz e ­
dniego. N a leży  tu zazna<Sye, Jże lam iuck tom ja  daje  w ię k sz e  walui-  
nia w  z ac h o w a n iu  się c iśnienia  k rw i  aniżeli zab ieg i  na  m ózgu. 
Z c ie k a w s z y c h  rz e c z y  rd z e n io w y c h  pozu n o w o tw o ra m i  m ia łem  
spesebitO sa  w idz ieć  przec ięc ie  k o r z o n k ó w  ty ln y ch  s t r o n y  lew ej 
e-fi 6 C — 3 D  po w y k o n a n iu  lam inektom ji  w s k u te k  u p o r c ^ W e j  neu- 
fąlgji splotu ram ien iow ego ,  u t rzy m u jące j  się  od  roku  a opornej  
ria w sze lk ie  leczen ie  (antiiieuralgica(),; n a rco t ica ,  R oen tgen ,  rad).  
Golem do k ład n eg o  s p ra w d z e n ia  gdz ie  an a tom iczn ie  l e ż y  p rz y c z y n a  
bólu  c h w y ta ł  de M ar te l  pojtedyńcze ko rzonk i  po kolei i Ż ap y ty w a ł  
c h o reg o  c z y  w  icli o b rę b ie  z w y k le  u t r z y m y w a ł  się  ból. D a n e  
o trźy jn au e  w  ten  sposób  z g a d z a ł y  się z p rz e d o p e ra c y jn e m  ro z p o ­
znaniem  klinicznem. S ie d z ą c a  p o zy c ja  cho reg o  z w ła s z c z a  p rz y  
lam inektom ji  jako  od c iąża jąca  p rz e k rw ie n ie  y s ln e  ta k  częs to  p r z e ­
słan ia jące  nam  pole  o p e rac y jn e  jes t  spec ja ln ie  po lećen ia  godną.

Je d n ą  z najnowszJiph z d o b y c z y  chirurgji  uk ładu  n e r w o w e g o  
to ch iru rg ia  nap ięc ia  n e r w o w e g o  (tomis m uscu la r is ) ,  k tó rą  to s p r a ­
w ą  zajmuje  się  W c r th e im e r  i Bwuiio t.  Chodzi  o u suw an ie  n iek tó ­
ry c h  S a n ó w  sp as ty cz j iy eh  w  w ie k u  d z iec ięcym  m iędzy  innymi 
o chorobę- Lit tla , dalej p rz y k u rc z ó w  u ludzi d o jrza ły c h  p o ch o d ze ­
nia o b w o d o w eg o ,  gdzie  dok ładn ie  nie um iem y sobie  dziś jeszcze  
zdać  s p r a w y  z ca jegofeb razm  klinicanca®. Do tej g ru p y  na leżą  też 
p r z y k u rc z e  Po z ran ien iach  czaszk i  a w r e sz c ie  o b ja w y  parkiiisO- 
nizmu. Zab ieg  w  .ftyli p f z y p a d k a c h  po lega  na  p rzec ięc iu  od n o ­
śn y c h  g-ałęzi z esp a la ją cy c h  (rami com m unican tes) ,  co m a zdan iem  
w y ż e j  w y m ien io n y c h  a u to ró w  z n o ^ ć  o d ś ro d k o w e  drogi od ru ch u  
(yoies  e ffe ren tes  du reflex).  O p e rac ja  ta  nie daje  w y ra ź n ie js z y c h  
z a b u rz eń  odży |w czych  zwzględuje ' t r z e w io w y c h  jako, że  nie u sz k a ­
dza  ciągłoąoi ana to m iczn e j  pnia w spó łczu lt jegp  i n ien a ru sz a  jegp 
zwojiów. Z tego  w z g lęd u  ba rdz ie j  zas ługu je  na  u w a g ę  aniżeli  
przec ięc ie  k o r z o n k ó w  ty h iy sh  lub też  u su w an ie  z w o jó w  w sp ó ł-  
czu lnych  m-ogących da<j b e zp o ś re d m o  po zab ieg u  lub też  po  dluż- 
ssyrn  ( S a s i e  c iężkie  n ie raz  z ab u rzen ia  o d ż y w cz e .  Zab ieg  opfera- 
c y jn y  n a i ^ ł (ęziach  zespdtójącgmh jes t  z jm e g ie m  b a rd z o  d e l ik a t­
n y m  i żm u d n y m  w y m a g a ją c y m  dok ładne j  zna jom ości  topografji  
układu  w spó lczu lnego .

Odnośn ie  do chirurgj i  u k ładu  w sp ó lc z u ln e g o  jam y  b rzu szn e j  
to za leca ją  w y c in an ie  t. żWŁ nerf  p reg ac re  p r z y  bo lesnem  m iesiącz-  
Jtowaniu ,  p r ą y  bó lach  w  m ied n icy  p o c h o d zą cy c h  ze  s t ro n y  n a ­
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r z ąd ó w  rodnych ,  w  b ó lach  w y w o ła n y c h  s p r a w ą  n o w o tw o r o w ą  
tychże n a r z ą d ó w  n ien ad a jącą  się  już do operac ji  w zg lęd n ie  jako 
zab ieg  d o d a tk o w y  po w y c ięc iu  m ac icy .

S p r a w a  sy m p a te k to m j i  p e r ia r te ra ln e j  b y ł a  sz e ro k o  o m aw ian a  
na os ta tn im  z jeźdz ie  c h i r u r g ó w  fran cu sk ich .  Lcr ic l ic  zaleca  ją 
w  b ó lach  o znanej  lub n ieznane j  p rz y c z y n ie  (syndr-omes doulou- 
r cnx) jak  kauza lg ja ,  roz leg łe  bó le  p o u ra zo w e ,  b o łesu o ść  k iku tów  
Poam putacy jnycb  i neu ra lg je .  Z a leca  on ją dale j  w  sch o rzen iach  
n a cz y n io ru c h o w y c h  (ch o ro b a  R a y n a u d a ,  a k ro c jan o za ,  sk le roder-  
'nia, e ry th rcn ie ła lg ja ) ,  w  o rg a n ic zn y c h  sch o rzen iach  tętnic ( rszko-

u ra zo w e ,  arteriti .s senilis i iuvęn ihs ,  c h o ro b a  B uorgera) ,
xv schoczjemach żył, o b rz ęk a ch  i Sł-omoWąciżnie, w e  wrzodfeeli 
Przewlekłych i owrzodzjeniacli  pocho d zen ia  n e r w o w e g o ,  w  zabu- 
1 neniach i le rw o w y c h  p o u ra a o w y c b  (rcf lexes  d ‘axone,  t ronbles  phy- 
S|eixitiques), w  p rz y k u rc z a c h ,  inyokloiijaęh i chorob ie  Vglkinannn 
p w re sz c ie  w  n iek tó ry ch  sp r a w a c h  k o s tn y c h  ' ( p ó ź n i e n i e  kdnsoli- 

at%  OS.tcopfjiioijfi„p o u r a z o w a  i g ruź l ica  k o s tn p - s t a w o w a L  •
, S zk o ła  f r an c u sk a  chirurgii  układu  n e r w o w e g o  w spó łp racu ję  
sęusle z l ieuaęjogami w  odróżnien iu  od sz k o ły  am erykańsk ie j ,  któ- 
, a  pWl w p ły w e m  G ushinga  W ychow uje  ty p  t i z w .  neu roch iru rga ,  
st a ra jąceg o  się  p o łą c z y ć  obie g a łęz ie  tj. ch irn rg ję  i neurologię.

P raecbod t jąc  do chirurgi i  t w a r z y  zajm ę się p rz ed e w sz y s lk icm  
11 1 nrgją  p la s ty c z n ą  (ch iru rg ie  r e s t e u r a t r i c e ,  pla&tiąue, cosm ćtiąue ,  

Pslhótniuę). Więk^z.ą  jej czę ść  a  specja ln ie  p las tyk i  m e s a  w y k o ­
nuje kliurką prof. Ssb ilean ,  gdzie  p i ||ci i i ,ą1' r ó w n ie ż 1 Dufoitrinftritel.

niirych w / m i e n i ć  n a le ż y  Boiurguet. Do c ie k aw sz y ch  zab ieg ó w  
z tej d2 i» az i r iv j |n a le ly  u s u w a n ie  gajdiu na  nosie, sk racan ie  njfct  
w W łości względmie w  poszęzegóhtyc li  jego częśc iach  jak n. p. 
s rócen ie  O s t a j ą c e j  p rz e g ro d y ,  z w ęż a n ie  lub ro zsze rzan ie  n o z ­
drzy, d o p r a w a  n o sa  ro zd w o jo n eg o  (iiez bificte a  la po%ite). W sz y s t -  
lut-‘ te zabiegi. wfykouuje się śródnoswwg a w ię c  bez  b l izny  widoaz- 
1!CJ na z ew n ą t rz .  Z da lszyc ii  z a b ie g ó w  n a le ż y  w sp o m n ieć  o ope- 
1 bejach w y tw ó r c z y o h  s k r z y d e ł e k  n o so w y ch ,  o p o p ra w ie  ich d e ­
wiacji,  o  p la s ty k a ch  nosa bu ldo g o k la teg ó  i m u rzy ń sk ie g o  ( r ie S n e -  
S r i ) o ćaem  obszern ie j  w sp o m in a m  w  p r a c y  mojej, k tó ra  się m -  
w 'lą  n ied aw n o  w  P i l s k i e j  G azec ie  Lekarsk ie j .

T- zw. ch iru rg ią  e s te ty c z n ą  zajm uje  się  W P a r S a u  P. Noćl. 
W  zakres ,  jej w c h o d z ą  usu w an ie '  z m a rsz c z e k  na  tw a r z y ,  silnie 

p o d b ró d k ó w  i tod?  s k ó rn y c h  pod oczy m a,  ztnmej- 
sztmie i podnoszen ie  p iers i  k ob iecych ,  pr-zertoszenie otoczki su tka,  
usuw an ie  ffr&ItS- t łuszczu  z b rzu ch a ,  zmnieŁzari ie  objętości ra -  
iniogi, podudzi  i t. p. Noćl nlóżejCię teżAyfeli liibić d użą  s to su n k o w o  
s ta ty s ty k ą  z tej  <Jziedziny bo w y n o s z ą c ą  ponad  m K  o p e ro w an y c h  
p^ | p a d k ó w .

Z c ie k a w sz y c h  p las ty k  m ia łem  tu sp o so b n o ąa  w idz ieć  usu ­
wanie  zniaT.ązciek z c ięcia  b ieg n ą ce g o  c z ę ś c io w i  p rz e z ^ o k o l ic ę  
sk ro n io w ą  o w ło s io n ą  c zęśc io w o  p rzez  sk ó rę  n ieowtosif tuą  w kie- 
h inku  s k r a w k a  ( trajius) .  P r z y  cięciu a m e ry k ań s k ie m  podcina  się 
leszcze  i p ła tek  u sz n y  (lobulus) i pad in inęwiije  sk ó rę  ku p rzodow i.  
P o t r z e b n ą  ilość sk ó ry  w y c in a  się ' r ^ d t i i g  p a to w y c h  w z o ró w  
m eta low ych ,  k tó re  p r z y m ie r z a m y , 'p r z e d  operac ją .  U su w a ją c  to rb y  
skó rne  pod o c zy n ta  cięcie p ro w a d z im y  tuż  pod rzęsam i tak, że 
Późniejsza  b l izua  jes t  zupełnie  nisjwidoozna. C e lem  uniknięcia la- 
Kcpfctalmus z a k ła d a m y  w p ie rw -  specja lne ,  lek k o  . o b d ą t a j ą c e ,  

B N E P ^ p t k i ,  k tó re  n a m  dok ładn ie  ok re ś la ją  ile skóry' mogna w y ­
ciąć. p f t y  podnoszen iu  o p a d n ię ty ch  pier-si u ż y w a  Noei półksięfty- 

'^oW atych  cięć w  ten  sposób  p r z e p ro w a d z o n y c h ,  by  linja szw u  
p r z y p a d a ła  na s a m y m  b rzeg u  otoczki  i sku tk iem  tego b y ła  nie­
w idoczna .

Zabiegi p+asjfT&ne zajm ują  dziś w  chirurgii  njie jsce do p e ­
w n eg o  s topnia  o d rę b n e  a lbcwiern  m im o to, -że k a ż d y  [chirurg" już 
W zw iązk u  ze sw oim  -Zawodem z m u szo n y  jest  w y k o n y w a ć  ope­
racjo  w y tw ó r c z e ,  to jednak  ch-odzi tu uaogó t  o c ięższe  zm iany  ch o ­
ro b o w e  p o d c za s  gdy n iep ra w id ło w o śc i  m inimalne a lbo też p rz e d ­
s ta w ia jąc e  p e w n e  i ie iążliVąści dla  dan eg o  osobn ika  z racji jego 
fiżjoguornji w y m a g a ją  b a rd z o  p recy zy jn e j  specja lnej techniki,  k tó ­
rą  dziś. opanow uje  "zaledwie n iew ie lka  g a r s tk a  c h i ru rg ó w  w  Efi- 
"oiiie.

Odnośn ie  do n o w o tw o r ó w  sz c zę k  a m ianow ic ie  ra k a  z as łu ­
guje na  podkreś len ie  sta»oWisl®> c h i ru rg ó w  f rancusk ich ,  k tó rzy  
w  p rz y p ad k a ch  s to jących  »a po g ran iczu  zab ieg ó w  doszczę tnych ,  
bezpo ś red n io  po operacji  ł lę ff ica iią  leczenie  rad em  (la m ćtliode c)e 
' 'a ssoc ia t ion  ehirurgio-curietl iŁTapie) d a ją cy  jeszcze  60 ,o p o m y śl ­
nych w y n ik ó w .  U r e n i e  ra d em  ma tęP w y ż s^o ść  nad  prom ien iam i 
R oen tgena ,  że  dz ia łan ie  jego jes t  ba rdz ie j  o g ran iczone  i nie p«* 
w o d u je  o b ra ż e ń  gałki •ocsyiej jeśli chodzi o sz c zę k ę  górną .  R ad  
dz ia ła  też  ba rdz ie j  w y b i ó r j ł S  nic u sz k a d z a  sk ó ry ,  b ło n y  p oaos ta ją  
w i lgo tne  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  R oen tgena ,  k tó ry  pow odu je  t w o ­
rzenie  zbitej tkank i  łącztiej i z ab u rz en ia  ogólne. N a leży  tu pod­
kreślić ,  że o ile m ie jscow e  n a w r o t y  d a d zą  się jeszcze  ch irurg iczn ie

usunąć, o ty le  n a w r o t y  po s to so w an iu  radii  są  n ie jako  u o d porn ione  
na p o w tó rn e  nim leczenie,  tak, (że jedynie  w y n ik  po pierwsJzem 
naśw ie tlan iu  n a le ży  uznać  za  m ia rodajny ,  ppżniej Bowiem W y stę ­
puje U  p o  F ra n c u z i  ok re ś la ją  vacc in a t io n  dii canc^f .  S to so w a n ie  
sam ej i tw rad u  b ez  poprzedn ie j!  opeKiłji  nie leczy  raka*'a  da je  c z ę ­
sto  a s teo ra d jo n e k ro z ę .  P rz y p a d k i  gdzie  moftra ' usunąć n o w o tw ó r  
w g ran icach  -ądrowycli s tanow i w  d a lszy m  ciągu n iepodzielną  dzie- 
d z jn ę ic h i ru rg ó w .

C o  się  t y c z y  r a k a  jęz y k a  to i tu c h iru rg ia  f r a n c u s k a  je s t  z w o ­
lenniczką k o m b in o w a n e j )  leezen ia  cii ir iir iąiczno-radowęgo. J e d y ­
nie co do kótejn-ości tak iego  leczen ia  zdan ia  są  jeszcze  podzielone.  
G d y  jedni jak  M a t l ie y có rn a t  i J e a n n e m e y  w p i e f w  w yduszc jli ia  grn-  
cz» ly  u d o p ie ro  nas tęp n ie  stepu ją  istl,f r a d o w e  ś ‘ódjęzykowęŁ '(ra -  
diumpiinetiire) doda jąc  lęzęs to  jeszczfc r a d  w  inulażaćh (appare ils  
de surfach)  na  'ok.olitę. w y ję ty c h  g ru c zo łó w  — t.u d ru d z y  jak R o u x -  
B e rg e r  i Mon-od pos tępu ją  o d w ro tn ie  i nie n a św ie t la ją  okolicy 
szyjnej,  c h y b a  ża  b a d an ie  d ro b n o w id o w e  g ru c z o łó w  w y k a z a ło  k o ­
mórki  i łowotworoŃye. O s ta tn io  M e s e g a u x  zn ó w  na  p o d s ta w ie  prac  
u L er ło rm an ta  i P r o u s t a  dochodzi d o 'w n io s k u ,  że rak  języ k a  w  sp- 
m ym  p o ezą tku  n a lep y  W yłączn ie  do chirurgia i że  w  tem  s tad jum  
ż w y k ic  W ycięcie  guza b ez  g ru c z o łó w  daje  ponad  50#/» t rw a ły c h  
w ylecąej i .  Jeżel i  sp-rawa jest  niełce. dalej  p o su n K a J fe a k ,  że  Wjska- 
zawsni jes t  usunięcie  g ru c z o łó w  szy jny  cli obustronnie ,  to w ó w j .  
c zas  n a le ż y  o p e ro w a ć  d w u c za so w o ,  a w ię c  w p ie r w  w y  łuszczyć  
g ru c zo ły  z . iedpe j  a  po tem  z drugiej s t r o p y  wrasAizż-wTcięciem rak a  
języka .  Z daniem  M eneginix  te raki,  k tó re  s ą  na p o gran iczu  ope- 
rab il i ta tis  należitr poddać  jedyni^  lee»en,iii r ąd em  i że  t a k a  te rap ja  
daje  jeszcze  na jlepsze  w ynik i  bo  okoto 4(W<> feyiPczeń. Nieco inna 
jest  t ech n ik a  leczen ia  rakńl  usadowianeg-o na  p rzćdniej  czyści ani­
żeli na  p o d s ta w ie  j-ęźyka. O dnośnie  do l iaw yotów i po  leczeniu r a ­
dem n a le ża ło b y  to parno powiedzj,eć co p o w y ż e j  p rz y  om aw iarnu 
ltoy/Siworg^) saczęh .  R ak  jęz y k a  da leko  p o su n ię ty  p r a y  riaszycli  
dz is ie jszych śro-dkacli nic  daje  najirmiejjjzycli w id o k ó w  zaró \yno  
p rz y  leczeniu ch iru rg iczn em  jak i radoW em.

C h iru rg ją  k la tk i  p ie rs iow ej  « t jm u je  się  Tuffier. W 'c a ą s i f lm o -  
jego p oby tu  nie im a łem  sposobnośc i  w i d z i ł ó  operac ji  z  tego  z136 
k re su  n a t o m i a ^  m ia iem  m M i w ć  ogJądania  c l io rych  po i isuni^tiu  

k g u zó w  śró d p ie rs ia  .w kilka lat kxl czasu  zab iegu  w  dobrym : s tan ie  
W a r to  p r z y  tej spospbnoSei w spom nieć ,  że Tuffier i - S p i g e n t  r e ­
dagują  _piśmo •pośw ięa .m e  w y łą c z n ie  n a rzą d o w i  o d d ech o w em u  
z punktu  w id ż śh ia  p o g ran icza  .chorób  w e w n ę t r z n y c h  i c h iru rg icz ­
nych (ArchiVes im edico-ch irura iea les  de l‘aj)parejl rć sp i ta to ire ) .  
W  prze«wlckrycb rop iem ach  p lucno»op lncnm vych  d ą ż y  się  obecnie  
do z jńesien ia  jam • (ćoliaps t l ierap ic  ch iru rg ica le )  jużto p rz ez  w y c ię ­
cie n e rw u  p fa ep o n o w e g o  i calmę S4trrczną, jużto  p rz e z  to r a k o to ­
mię ox trap leu ra ln a .  UjJkeie jednegó^z  tycli sposobJiw  luli icli keffn- 
b inacy j  za leż y  od uinisjsejiwietiia  s p r a w y  c h o ro b o w ej ,  cza su  jej 
t rw a n ia  i an a tem iek n e g o  s tanu  opłucnej.

C hcąc  po ruszyć ,  n iek tó re  k w e s t je  z chirurgi i  jam y  b rzuszne j  
W pie rw  s łó w  f a t y  pośw ięć ić  p ra g n ę  diahermji, k tó rą  P a u c h e t  s to ­
suje w  czasie  zab iegu  o p eracy jnego ,  a k tó ra  m a spec ja lne  z n a c z ­
nie w  chirurgii  brzucha..  ■ Sprawa* o g rz e w a n ia  cho reg o  w, "czasie 
operac ji  je s t  n iew ątp l iw ie  w a ż n ą  a na  b r a k  odpow iedn ie j  te m p e ­
r a tu r y  c h o rz y  re ag u ją  łrardzó  ż y w o  aż do zejścia  śm ier te lnego  
w iącżn ie  a  to szczegó ln ie  osobniki c h ar łaeze ,  w y k r w a w ić ® ,  dzieci 
i ci u k tó ry ch  d tu zszy  czas  'n a rzą d y  jam y  b rzu szn e j  p ozos ta ją  na 
wierząliu .  Z a lć tę  d ia te rm ii  s tan o w i  to, że u t rzy m u je  ona jednźiffio- 
Wą t e m p e ra tu r ą  z a r ó w n o  na  pow ierzchn i  jak i W ełybi _ciała p rzez  
co z inaemie zm nie jsza  \t»strząs o p e ra c y jn y  czeg o  nic mpUfctnyMRą- 
gnąć i n i r a j l  sposobam i.

W  (pstatnim czasie  p o ś w ić C ^ S '?  w ie le  uw^gi chorob ie  znijsto- 
we j  p e r iy isce r i te  d ig es t i^e  adh.esive, ' k i t k a  daje  c a ty  sz e re g  z a ­
b u rz eń  Ke stro-ny p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o .  W  ro zpoznan iu  jej 
p rzed  (S b ie g ie rn "o p e rac y jn y m  p ie rw sz e  miejssie' zajmuje  '"' 'Roentgen, 
k tó ry  nam  m oże  dać  dość d o k ład n y  i c h a r a k t e r y ś t y c z o y a ib r a g  z”  
c iiow an ia  się p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  w  poszczególirycli  jego od- 

■'cinkacli i fagach p rz y  tej chorob ie .  SprąW ą tą zajmuje  się głównie 
k lin ika  Duva,la. Co do p rz y c z y n y  choroby, zrośtowtrj  to Fr.ancuzii 
od różn ia ją  periyisc-erite i irimitiyę i seco n d a ire .  I)l.a p ie f \^ |z e j  jako 
tło  (S ó ln e  przy jm uje  g ruź licę  lub dz iedziczną  kiłę  inni zaś  uraząii 
dla drugiej —• s p r a w y  zapa lne  w y c h o d z ą c e  ż n a r z ą d ó w  ja m y  brzu-  
szsiej i m iednicy . D uval  i Ronx  wyosobnil i  u b a rd zo  m łodych  osą-  
b n iu ó w  jalio jednos tkę  cltorobowro p ć r iduodeu ite  iB j |n t ie l le '  oonge- 
nita le, w  k tó re j  podobnie  jakJK Sbion ie  J a c k so n a  nie mclżiia wń,%a- 

itR ć N e m e u tó w  zapa len ia  w zględn ie  jego sajścifi.  -
W  p rz y p a d k a c h  p o w y ż sz y c h  poza. l itoteniem w,ew nętrznem  jak 

zw a lc ze n ie ł^n p a rc ia ,  diatermia,, t iosinamina, p rz y  s p r a w ie  dalej  po-, 
sun ię te j  s tosu je  s i ę H e ćz en ie  ch iru rg iczne ,  p o lega jące  n a  w yklęciu  

'iWzględuie zespoleniu  n a jb a rd z ic S c l io ro b o w o  zmienionycli  odc inków



694 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 38. 1928.

jelit lub na  p rzec ięc iu  z ros tu ,  p z y cz em  z a o t r z e w n o w a n ie  musi  b y ć  
b a rd zo  s ta ran n e ,  by  nie w y w o ła ć  j e szcze  w ię k sz y c h  zinian z r o ­
s to w y ch .  W  m yśl  w s k a z a ń  D u v a la  m ie jsca  p o z b aw io n e  o t r z e w n y  
p o k r y w a  się  z d r o w ą  siecią, u s z y p u ło w a n ą  i d o b rz e  o d ży w io n ą .  
C a rn o t  proponuje  po zab iegu  w y k o n a ć  odm ę b rz u sz n ą  celein  z a p o ­
bieżenia  p o w tó rn y m  z ro s to m .  W  p e r iy isc ć r i te  prinrit ive  s tosu je  się  
leczenie sp ecyficzne  p rz ec iw g ru ź l i c z e  lub p rz ec iw k i to w e .

1 >iival podejm uje  ró w n ie ż  na  n o w o  k w e s t ję  d uodenum  mobile. 
Postać  o p isaną  p rz ez  M yake ,  k tó r a  d a w a ć  m oże  p o w ta r z a ją c e  się 
żółtaczki,  si lne bóle w  n a d b rzu sz u  i b iegunki .  J a k o  sp o só b  lec ze ­
nia za leca  g a s t ro  — w zg lęd n ie  d n o d en o p ek s ję  lub w y c ię c ie  odź-  
w ie rn ik a  i częśc i  d w u n a s tn icy .

Jeśl i  chodzi  o w r z ó d  ż o łą d k a  to w s z y s c y  c h iru rg o w ie  s to ją  
na  r a d y k a lu em  s ta n o w isk u  a w ię c  w y c in a ją  w r z ó d  w r a z  z c z ę ­
ścią o d ż w ie rn ik a  w zg lęd n ie  p r z y  n isko  u sad o w io n y c h  w r z o d a c h  
d w u n a s tn ic y  w y k o n u ją  o p e rac ję  F in s t e r c r a  (P a u c b e t ) .  R esek c ja  żo­
łąd k a  z a c z y n a  się  z w y k le  od odc ięc ia  sieci od p o p rz e c z n ic y  lub 
od ż o łąd k a .  W  ten  sp o só b  p rz ed o s ta ją  się  o d ra zu  do d w u n a s tn icy ;  
k tó rą  p rz ec in a ją  i z e s z y w a ją  a dop iero  późnie j  p rz ec h o d zą  n a  w ię -  
zadto  ż o łą d k o w o - w ą t r o b o w c .  Z espolen ie  żo łą d k o w o - je l i to w e  w y ­
konuje  się  c z a se m  (P au cb e t ,  de M ar te l )  nie u ż y w a ją c  zupełnie  za- 
c iskade t ,  w y s s a w s z y  up rzedn io  t reść  a sp i r a to re m  e le k t ry c z n y m .  
S z w y  z ak ład a ją  p ro s tą  rę c z n ą  ig łą  i to czę s to  sp o so b em  Conncla ,  
unikając  w  ten  sp o só b  w y p u k la n ia  się  b ło n y  śluzow ej.  Zespolenie  
żo łą d k o w o - je l i to w e  w y k o n u je  się  też  poz iom e ( g a s t ro e n te ro s to -  
mje m arg ina le ) .

l ic  M ar te l  do  z ao p a tr z e n ia  d w u n a s tn ic y  i w y r o s tk a  r o b a c z k o ­
w e g o  u ż y w a  dw u  o sobnych  nitek, b ieg n ą cy c h  ró w no leg le ,  k tó re  
n as tęp n ie  śc iąga .  Do o r ie n to w a n ia  się w  jamie b rzu szn e j  u ż y w a  
on jak b y  zgię tej  rurki ze sz k lą  m lecznego ,  ze  ź ró d łem  św ia t ła  
w  ś ro d k u .  P r z y  jej p o m o c y  z a u w a ż y ć  m ożn a  b y ło  n ied u ży  w rz ó d  
ż o łąd k a ,  k tó r y  a n a to m iczn ie  b y ł  p r a w ie  n i e u c h w y tn y  a dale j  m a ­
ły  k am ień  ż ó łc io w y  —  jako  m ie jsca  m niej p rz e św ie c a ją c e .  l )o  
o św ie t len ia  pola  o p e rac y jn e g o  w  głębi  p odane  są  haki lap a ra to -  
tnijne z m ałem i lam pkam i.

Z ab ie g ó w  na drogacli  ż ó łc io w y ch  w id z ia łem  m ało .  G o sse t  
w  p rz y p a d k u  k a m ic y  ż ó łc io w ej  p r z y  b a r d z o  m a ły m  p ę c h e rz y k u  
i p rzeb ic iu  do  sieci n ac ią ł  p ęch e rzy k ,  u su n ą ł  kam ien ie ,  o b szy ł  
s iec ią  p e r fo rac ję  i w  mie jsce  to w s ad z i ł  s ą c z e k  g u m o w y ,  nic s t a ­
ra ją c  się  u su n ąć  p ę c h e rz y k a  z o b a w y  sk a lec ze n ia  p rz ew o d u  w s p ó l ­
nego. Na jego klinice z a u w a ż y łe m  też ,  ż e  o p e ra to ro w ie  na  nogi 
w d z ie w a ją  ro d za j  ja k b y  p o ń czo ch  p łóc iennych ,  z w ią z a n y c h  t a ­
s iem kam i,  co zd an iem  n a sz em  jes t  b a rd z ie j  ce low e  aniżeli u ż y ­
w a n ie  k a lo szy  i ze  w zg lęd u  na  ja ło w o ść  i ze  w zg lędu  na  w y g o d ę  
o p e ra to ra .  N a o g ó ł  z ab ieg i  na  d ro g a ch  ż ó łc io w y ch  nie o ds tępu ją  od 
s p o s o b ó w  u ż y w a n y c h  u nas.  U H a r tm a n n a  m ia łem  sposobiłoś w i ­
dzieć p rz y p ad e k ,  gdzie  ren tgeno log iczn ie  ro z p o zn a n o  k am icę  żó ł­
c io w ą  a  o p e ra c ja  w y k a z a ł a  k am icę  n e rk o w ą ,  u L e ja r s a  w idz ia łem  
d w u k ro tn ie  lap a ra to m ję  p ró b n ą ,  gdzie  po o tw a rc iu  j a m y  b rz u szn e j  
nie s tw ie rd z o n o  kam icy ,  k tó rą  p rz e d te m  ro z p o z n a w a n o .  Z w y k le  
u ż y w a  się c ięcia  ró w n o le g łe g o  do tuku ż e b ro w e g o .

W  c z ę śc io w y m  zw iąz k u  z ja tn ą  b rz u sz n ą  po zo s ta je  jeszcze  
w a ż n a  c h iru rg iczn ie  k w es t ja  p o w s ta w a n ia  t. zw .  he te ro top j i  b ło n y  
ś lu zo w e j  macicy, w zg lęd n ie  p rzem ie sz c ze n ia  n ab ło n k a  p o ch o d ze ­
nia o t r z e w n o w e g o  (e n d o m ć tr io m es  v a g in a u x  e t  p a ra v a g in a u x ,  en- 
d e m ć tr io m es  re c to -v ag in a u x ) .  J e s t  to  s p r a w a  n iez b y t  rz a d k o  sp o ­
ty k an a ,  sk o ro  D e ro e ą n e  jeszcze  w  r. 1926 z .p iśm iennic tw a z eb ra ł  
196 p rz y p a d k ó w ,  k tó re  ze w zg lęd u  na sw e  usa d o w ie n ie  o t r z y m a ły  
n a z w ę  w y ż e j  w y m ien io n ą .  D r o b n o w id o w o  g u z y  te sk ład a ją  się 
z tkank i  łącznej  i m ięśniowej,  z  ogn iskam i k o m ó re k  n a b ło n k o w y ch ,  
id en ty c z n y c h  z k o m ó rk am i  b ło n y  ś luzow ej  m ac icy  z  punktu  w id z e ­
nia m orfo log icznego  a  c za se m  i c zy n n o śc io w e g o .  Klinicznie  w y ­
s tępu ją  z a b u rz en ia  w  m ies iączk o w an iu  i doleg liwośc i  ze s t r o n y  
p ro s tn icy .  N aogó ł  guzy  te  rozw ija ją  się  b a rd z o  powoli,  c za sem  jed ­
n ak  m ają  p rzeb ieg  d ość  g w a ł to w n y .  Na leży  o nich z a w s z e  p a m ię ­
tać  p rzy  , ro zp o zn a w a n iu  s p r a w y  n o w o tw o r o w e j  w y c h o d z ą c e j  z  od ­
b y tn icy ,  p o c h w y ,  tnac icy  i p r z y d a tk ó w .  Ja k o  leczen ie  w chodzi  
w  r a ch u b ę  p rz e d e w sz y s tk ie m  leczen ie  ch iru rg iczn e  i to d ro g ą  po­
c h w o w ą  a jeszcze  częśc ie j  p rz e z  lap a ra to m ję  z usunięciem  m ac i­
c y  i p r z y d a tk ó w .  W  razie  n a w ro tu  po lecają  rad .  Na klinice Fau-  
r e ‘a w idz ia łem  o p e r o w a n y  p rz y p a d e k  tak iego  guza, w y c h o d z ą c e g o  
z  p rze s t rz en i  cd b y tn iczo -p o c liw o w ej .

P r z y  z e s z y w a n iu  po w ło k  u ż y w a ją  F rancuzi  czę s to  d ru c ian y ch  
s z w ó w ,  p rz e c h o d z ą c y c h  p rz e z  .całą g ru b o ść  po w ło k ,  co z ap o b ie ­
gać m a rozejśc iu  się  r an y .  O pa trunk i  po lapara tom ijue  da ją  z w y ­
kle z sze rok ich  k o m p r e s ó w  sp in an y ch  ag ra fk am i po w y c ięc iu  w y ­
ro s tk a  r o b a c z k o w e g o  p r z e w a ż n ie  opa trunk i  p las trow e.

Jeśl i  zeszy c ie  o t r z e w n y  n a p o ty k a  na  t rudnośc i,  to w ó w c z a s  
d e  M a r te l  z ak ła d a  w p ie rw  s z w y  w ę z e łk o w e  z jednej  s t r o n y  a po 
podnies ieniu  na  n ieb b rzeg u  o t r z e w n y  p rz e w le k a  je dop iero  p rz e z

d rug i  b rz e g  i w iąże .  W  chirurgi i  j a m y  b rz u szn e j  u ż y w a ją  p raw ie  
w y łą cz n ie  uśp ien ia  ogólnego .  P a u c b e t  operu je  w  zn ieczu len iu  Rou- 
ssiela. U n iego też  w id z ia łem  am p u ta c ję  su tk a  w  znieczuleniu 
m ie jscow em .

W osta tn im  czas ie  d uże  z a in te re so w a n ie  obudziło  s ą c z k o w a ­
nie jamy b rz u szn e j  p r z y  p o m o cy  w o r k a  Mikulicza,  k t ó r a  to s p ra ­
w a  ma g o r ą c y c h  zw o len n ik ó w  p r z e d e w s z y s tk ie m  w  prof.  F a u re  
a poza tem  b y ła  p rzed m io te m  ob sz e rn e j  dyskus j i  na  o s ta tn im  zje­
ździć  c h iru rg ó w .  Z w o len n icy  tego  p o s tę p o w a n ia  p odkreś la ją ,  żc 
są c zk o w a n ie  r u r k ą  g u m o w ą  o d p ro w a d z a  t r e ś ć  ty lk o  z n iezn acz ­
nego odc inka  j a m y  o t r z e w n o w e j .  P o z a  w s k a z a n ia m i  k lasycznemu 
p rz y  s to so w an iu  w o r k a  Mikulicza,  podanem i p rz ez  sam eg o  au to ra  
a  w ięc  n ied o s ta tec zn e  o p a n o w an ie  k rw a w ie n ia ,  n ie p e w n y  s z e w  o r ­
ganów  z a w ie r a ją c y c h  d ro b n o u s t ro je  (jelito, p ę c h e rz y k  żó łc iow y ,  
pęcherz) ,  p rz e s t rz en ie  m a r t w e  sk u tk ie m  u b y tk ó w  o t r z e w n y  i z a ­
każenie  jam y  o t r z e w n o w e j  p rzed  lub w  cza s ie  zab iegu ,  F a u r e  s to ­
suje w o re k  M ikulicza  w  k a żd y m  p rz y p a d k u  roz leg łe j  I iy s te rek to -  
mji z p o w o d u  r ak a ,  u w a ż a ją c  ca łe  ś ro d o w isk o  za  n iep ew n e  pod 
w zg lęd em  sw ej  ja ło w o śc i  i u z y sk u je  w  ten  sp o só b  10“/o lepszych  
w yn ik ó w .

Częściej  aniżel i  u n a s  są c zk u ją  F ra n c u z i  jam ę b rz u sz n ą  po 
w y k o n a n iu  n ac ięc ia  p rz e z  okolicę  lęd źw io w ą .

Odnośn ie  do  urologji c h iru rg iczn e j  to is tn ie ją  obecn ie  w  P a r y ­
żu jej t rzy  d uże  o środk i  a to  k l inika  u ro log iczna  w  szp ita lu  N ecke r  
Legueugo ,  oddzia ł  M ar io n a  i o s ta tn io  o t w a r t y  w  szp ita lu  Cochin 
oddzia ł  C h e v a s s u ‘ego. Klinika L eg u eu g o  w y p o s a ż o n a  zupełnie  n o ­
w o cześn ie  z w ła s n y m  R o en tg en em ,  d ia te rm ią ,  p ra c o w n ią  ch em icz ­
ną  i bak ter io log iczną ,  p r a c o w n ią  ana to m o -p a to lo g iczn ą ,  m uzeum  
in s t ru m e n tó w  u ro lo g iczn y ch  od c z a s ó w  G u y o n a  i b ib l io teką  —  s t a ­
no w i duże c en t ru m  p r a c y  n a u k o w e j  w  ty m  dziale. Ogólnie  z n a ­
n a  osoba  k ie ro w n ik a  kliniki, jego p ięk n y  i d o w c ip n y  w y k ła d ,  p r a ­
w ie  bez p r z e r w y  o d b y w a ją c e  się  k u r s a  d o szk a la jące  dla lek a rz y  
z ro z m a i ty c h  d z ia łó w  urologji ,  ś c iąg a ją  na  tę klinikę w ie lu  c u d zo ­
z iem ców . J a k o  c h a r a k te r y s t y c z n y  szczeg ó ł  u rząd z en ia  kliniki n a ­
leży  podkreślić ,  że  g ó rn e  s z y b y  w  k o r y t a r z a c h  s t a n o w ią  zd jęcia  
re n tg e n o w sk ie  z z ak re su  d ró g  m o cz o w y c h .

Je d n ą  z n o w s z y c h  r z e c z y  z urologji  s ta n o w i  w y so k ie  o d p ro ­
w ad za n ie  tnoczu (d ć r iv a tio n  hau te  d es  urines)  jużto p rz e z  ue f ros to -  
tnję, jużto p rz ez  u re te ro s to m ję ,  k tó r a  za leżn ie  o d  p o t r z e b y  m oże  
b y ć  t r w a łą  lub cza so w ą .  Zabiegi te  s to su je m y  p rz y  zupelnen i  u su ­
nięciu p ę ch e rza  z  p o w o d u  r a k a  jego w zg lęd n ie  p r z y  ra k u  liiena- 
d a jący m  się do  operac ji  jako  zab ieg  p a l i a ty w n y  ce lem  zm nie jsze ­
nia bólów . Nofro- w zg lęd n ie  u re te ro s to m ję  s tosu je  się  dalej  p rz y  
w y n ic o w au iu  p ęch e rza ,  w  s ta ły c h  p rz e to k a c h  p o cb w o w o -p ę c l ie rz o -  
wycli ,  bezm o czu  s p o w o d o w a n y m  p rz e z  guz m ied n icy  lub jam y  
b rzuszne j  z w ła s z c z a  w  ra k u  m ac icy  jako też  g ru ź l icy  p ę c h e rz a  (cy- 
sti te  dou loureuse) .  Pap in  jes t  z w o lenn ik iem  racze j  u re te ros tom ji  
b io d ro w e j  aniżeli  lęd ź w io w e j  z  teg o  w z g lęd u ,  że  ta  o s ta tn ia  jes t  
dla c h o reg o  b a rd z ie j  n iedogodna .  W  czas ie  m ojego p o b y tu  klinika 
L egu eu g o  z a jm o w a ła  się  z m ia n ą  p e r is ta l ty k i  m iedniczk i  i m oczo-  
w o d ó w  po pyelotom ji  w zg lęd n ie  nefro tom ji  z p o w o d u  kam icy .  C a ły  
sz e re g  in te re s u ją c y c h  zdjęć  ren tg e n o lo g ic zn y c h  z a c h o w a n ia  się 
k sz ta ł tu  m iedniczki w  r o z m a i ty c h  fazacli w sk a z u je  na  to, że z a ­
biegi te  nie s ą  obo jętne  dla m echan iczne j  sp ra w n o ś c i  nerk i  i że do 
n ich  n a le ż y  odnieść  p rz e d e w sz y s tk ie m  ten  d u ż y  w e d łu g  s ta ty sy k i  
L egueugo  o d se tek  n a w r o t ó w  kam icy ,  k t ó r y  je s t  w ię k sz y  p rz y  ne ­
frotomji (do 21°/o) aniżeli  p r z y  pyelo tom ji .  S p r a w y  te sz e rz e j  o m ó­
w ione  inają się  o k azać  d rukiem .

S p r a w a  w szc ze p ian ia  m o c z o w o d ó w  po ich p rzec ięc iu  jako t 
zw . u re te ro c y s to n e o s to m ie  daje  w  n a s tę p n tw ic  w o d o -  w zg lędn ie  
ro p o n e rc z e  tak ,  że  z a ró w n o  M ar io n  jak  L egueu  i C h e v a s su  w y p o ­
w iad a ją  się racze j  za w y c ięc ie m  n e rk i  w  ty c h  p rz y p ad k a ch ,  gdzie  
musi s ię  w s z c ze p iać  m oczow ód .  L egueu  u re te ro c y s to n e o s to m ie  
o k re ś la  w p r o s t  jako  „la m o r t  du re in “ .

P r z y  b e zm o cz u  na  tle  o s t re j  s p r a w y  zapa lne j  jak  płonica 
w zg lęd n ie  po za t ru c iu  n. p. sub l i ina tem  z am ias t  dekapsu lacj i  lub 
nefro tom ji  s to su ją  F ra n c u z i  po  o b u s t ro n n e m  zaso n d o w an iu  m o cz o ­
w o d ó w  p rz em y c ie  i ro zd ęc ie  m iedn iczek  n e r k o w y c h  c iep ły m  p ły ­
n em  f iz jo logicznym  a ż  do k rw a w ie n ia  („saignee  loca le“). J e s t  to 
ja k b y  d c k ap su la c ja  w y k o n a n a  od  w e w n ą t r z .  M ia łem  sposobność  
w idz ieć  d w a  tak ie  p rz y p a d k i  z pom yślnm  w y n ik iem  u d o ros łych  
ludzi. Z d a rz a  się jednak, iż mim o po jaw ien ia  s ię  m oczu  m ocznica  
nie us tępu je  a  o b ja w y  te  zdan iem  L eg u eu g o  są  dla n a s  n a ra z ie  n ie ­
zrozum ia łe ,  c zyn iąc  n as  bezs i lnym i z a r ó w n o  co  do da lszego  lec ze ­
nia jak  i ro k o w a n ia  w  pod o b n y ch  p rz y p ad k a ch .

P r z y  p rz e w le k łe m  z a t rzy m a n iu  moczu ( re ten tion )  w zg lędn ie  
p rz y  n iem ożności  u t r z y m a n ia  go ( r in co n t in en cc  dhirine dite  e ssen -  
tielle de  1‘enfance)  w  os ta tn ich  la ta ch  w  ce lach  leczn iczych  p ró ­
b o w a n o  w y k o n y w a ć  lam inek tom ję ,  o p iera jąc  się  na  tez ie  Delbeta  
i Leri  z r.  1923, iż s p r a w y  te  m o g ą  b y ć  w y w o ła n e  p rz e z  sp ina bi-
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fida oceulta  w zg lęd n ie  p rz e z  p r z e r o s t  w ią z a d ła  żó łtego ,  k tó re  uc i­
ska rdzeń. K ilkak ro tne  huniuck tom je ,  k tó re  p rz e p ro w a d z i ł  Legucu 
nie d a ły  żad n eg o  w y n ik u ,  n a to m ias t  u n iek tó ry ch  c h o ry c h  z z a ­
trzym an iem  m oczu  n a s t ę p o w a  r e se k c ja  szyjk i p ę c h e rz a  sp o w o d o ­
w ała  zupełne  u leczenie.  W  z w iąz k u  z tem  ch c ia łb y m  podnieść,  że 
Marion z w ró c i ł  u w a g ę ,  iż  u m ło d y c h  ludzi m o g ą  w y s tą p ić  obja­
w y  zupełnie  a na log iczne  jak u p ro s t a ty k ó w  a w ię c  d y su r ja  a n a ­
w et  zupełne  z a t r z y m a n ie  m oczu .  W  ty c h  p rz y p a d k a c h  chodzić  m o­
że o w r o d z o n y  p r z e r o s t  z w ie r a c z a  (h y p e r t ro p h ic  congenita lc  du 
sphinc ter  yes ica l)  a w y le cz en ie ,  daje  jedynie  usunięcie  szyjki p ę ­
cherza  w r a z  ze zw ie ra cz em .

S p r a w a  w ro d z o n e j  lub n a b y te j  n ied o m y k a ln o śc i  d ró g  m o czo ­
wych (reflux  y e s ico -u re tć ra l )  jako  d a ją ca  c iężk ie  o b ja w y  jest s z e ­
roko o m aw ian a .  Klinicznie  m oże  ona  d a w a ć  bó le  lęd ź w io w e ,  b a rd zo  
stwaltowne w  chwili  o d d a w a n ia  m oczu  („le n ia lade  pisse  dans 
sou re iu “), d ługo  u t r zy m u jąc e  się  zapa len ie  m iedniczek,  n i e w r a ­
żliwe n a  w s z e lk ie  leczen ie ,  z a t r z y m a n ie  m oczu  o n iew yjaśn ionej  
P rzyczynie  i t. p. P o z a  c y s to sk o p ią ,  k t ó r a  n i e z a w sz c  m oże  nam  
dać p ew n e  rozpoznan ie ,  p o d s t a w ą  dla  d iag n o z y  j e s t  c y s to rad jo g ra -  
f.ia. P r z y  n a b y te j  zdolności  cofania  się  m o czu  do  nerk i  n iek tó rzy• r r z y  n ap y te j  ZO O IIIO SC I co iau ia  Się m o cz u  uu  n c m i  1.1 ̂  I\ L,,i /.V
au to ro w ie  o b w in ia ją  p rz e d e w sz y s tk ie m  g ruź licę  a  n a s tęp n ie  s p r a ­
w y  zapalne ,  n o w o t w o r y  i uchy łk i  p ęch e rza ,  p r z e r o s t  s te rcza ,  z w ę ­
żenie m o c z o w e d ó w  i s c h o rz e n ia  n e r w o w e .

S p r a w a  b ad an ia  funkc jona lnego  n e re k  d e c y d u jąc ą  je s t  dla r o ­
k ow an ia  p r z y  w sz y s tk ic h  zab ieg ach  na n a rz ą d a c h  m o czow ych .  Na- 
<>Eół m o żn a  pow iedzieć ,  że  s t a ia  A m b a r d a  n ie  m o że  b y ć  u w a ża n ą  
za m ia ro d a jn ą  dla w y d o ln o śc i  n e re k  jak to w y k a z a ł y  badan ia  po- 
10w n a w c z e  z fenolsulfoftale iną .  N a to m ia s t  p ró b a  fenolsulfoftaleino- 
wa jest p e w n ie jsz a  i t ak  p rz y  p o b ra n iu  m oczu  z k ażde j  nerk i  
z osobna  u. p. p r z y  g ruź licy ,  m o ż e m y  dość  dok ładn ie  określić  tym  
sposobem  u pośledzen ie  c zy n n o ś c io w e  jednej  i e w e n tu a ln ą  kom pen­
sację funkcjonalną  drug iej  nerki.  U p r o s t a ty k ó w  p ró b a  ta dość d o ­
kładnie o k re ś la  j e szcze  m ożność  p o ddan ia  c h o reg o  zabiegowi.  R ó ­
w nież  w  ren  cy s t ic u s  m e to d ą  p o w y ż s z ą  u zy sk a n o  n iez łe  wyniki.

Na klinice L eg u e u g o  z c ie k a w sz y c h  p o w ik łań  m ia łem  sposob­
ność w id z ieć  usun ięcie  nerk i  z  p o w o d u  n a s tę p o w e g o  k rw o to k u  po 
Pyclotomji.  P r z y c z y n ą  t eg o  b y ło  p rzec ięc ie  małej tętniczki,  k tó ra  
o dchodziła  n ie p ra w id ło w o  od tę tn icy  n e rk o w ej ,  p rzeb ieg a jąc  
w  śc ian ce  n ac ię te j  m iedniczki.  P o  p ro s ta tc k to m j i  u  c h o ry c h  w  b a r ­
dzo p o d e sz ły m  w iek u  d w u k ro tn ie  w y s tą p i ł  w k r ó tc e  po  operacji  
h a rd zo  s i ln y  k r w o to k ,  k tó r y  w ś r ó d  w ie lk ich  tru d n o śc i  zdołano 
opanow ać .  P r z y  p ro s ta tek to m j i  n ad łonow ej ,  gdzie  są  duże  t ru d n o ­
ści w  oddzieleniu  s t e r c z a  o p e ra to r  sam  sob ie  p o m a g a  częs to  dru-

rę k ą  p rz e z  w p r o w a d z e n ie  pa lca  do  o d b y tn ic y .  P o  operac ji  w o d ­
niaka  j ą d ra  z a w s z e  się  sączkuje .

L u y s  po leca  k a tc te ry z a c ję  p r z e w o d ó w  w y t r y s k o w y c h  w  licmo- 
spormji,  b ó lach  p r z y  w y t r y s k u ,  e jakulacji  bez  c h a r a k te r y s ty c z n e ­
go prądu  (projec tion),  p r z y  u p o r c z y w e m  zapaleniu  p rz y ją d rz a  i z a ­
leganiu treśc i  w  p ę c h e rz y k a c h  n a s ie n y c h  a  w r e s z c i e  azoosperm ji ,  
sp o w o d o w a n e j  an a to m ic zn ą  p rz e sz k o d ą  w  p r z e w o d a c h  w y t r y s k o ­
w ych .

Z z ab ieg ó w  na n a r z ą d a c h  p łc io w y ch  zas ługuje  na  u w a g ę  ope­
racja  stulejki sp o so b em  D a r t ig u e s  i R o i tcay ro l  (ph im os iec tom ie  par  
su tu re  c i rc u la i re  invag inće) ,  k t ó r z y  s t a r a j ą  s ię  u t r z y m a ć  s tosunki  
n o rm aln e  a w ię c  nie o b n ażać  żołędzi.  R ó w n o c z eśn ie  w y k o n u ją  oni 
w y d łu ż en ie  w ię za d c lk a ,  k tó re  w  stu lejcc  jest  z w y k le  b a r d z o  k r ó t ­
k ie  i s p r a w ia ć  m o że  do leg liw ośc i .  S p o só b  ten m ie l iśm y  sp o so b n o ść  
w y p r ó b o w a ć  na n asze j  klinice.

C h i rn rg ją  o r to p e d y c z n ą  oficjalnie zajm uje  się  k lin ika  D e lbe ta
• O m b re d a n u e ‘a. P o z a te m  znajdu je  się  jeszcze  p a r ę  o ddz ia łów  po­
św ię c o n y ch  specja ln ie  chirurgi i  kostnej.  Dclbet  u w a ż a ,  że  p r z y  s ta ­
w ie  r z e k o m y m  po  z łam an iu  szyjk i  kośc i  u dow e j  s ta n o w i  zn ac zn y  
Postęp  i jedynie  rac jo n a ln ą  m e to d ę  w b ic ie  m ięd zy  d w a  odłam ki 
szyjki a u to t r a n s p la n ta tu  z  kośc i  p iszcze lo w e j  w e d łu g  m e to d y  p o ­
danej  p rz e z  siebie . O p a t ru n k i  u s ta la jące  na  klinice D e lbe ta  w y k o ­
nuje się z g a z y  k rochm alne j ,  m aczane j  w  w odz ie  z  ro z p u szc z o ­
n y m  w  niej g ipsem. U  O in b re d an n e ‘a  w id z ia łem  k r w a w e  n a s ta w ie ­
nie w ro d z o n e g o  zw ich n ięc ia  s t a w u  b io d ro w e g o  u k i lkunasto le tn ie j  
d z ie w c zy n y .  U n iego  te ż  p r z y  z e s z y w a n iu  ro z szc z ep u  p o dn ieb ie ­
nia n a rk o z ę  p o d a w a n o  p r z e z  d re n  a  ś linę  i k r e w  p r z e z  c a ły  cza s  
operac ji  w y s y s a n o  a sp i r a to re m  e lek t ry czn y m .

W a lk a  z  n o w o tw o ra m i  a  spec ja ln ie  z  rak iem  jes t  s z e ro k o  w c 
Francji zo rg an izo w an a .  P o z a  sze re g iem  pism p o św ię c o n y ch  tej 
sp ra w ie  jak Bulletin  de  1‘a ssoc ia t iou  f ran ęa ise  pour  1‘e tu d e  du can-  
cer, C an ce r .  poza  publikac jami d la  l e k a r z y  p ra k ty k ó w ,  n ap isan y c h  
Przez  n a j t ę ż sz y c h  p rzed s taw ic ie l i  p o sz c ze g ó ln y c h  ga łęzi  m e d y c y n y  
w a lk ę  tę  p r o w a d z i  s ię  w e  w s z y s tk i c h  o ś ro d k a ch  leczen ia  ra d em  
i w  t. zw .  o ś ro d k a ch  r a k o w y c h  (c en t res  a n t ic an c ere u x ) .  Klinicyści 
Podkreśla ją ,  b y  nie po legać  zupełnie  ś lepo na o rzeczen iu  d ro b n o w i-  
d o w em , k tó re  nie z a w s z e  n a m  d a je  i n ie  z a w s z e  d a ć  m o ż e  p e w n e

ro zp o zn an ie  w  k ie ru n k u  n o w o tw o r u  d la  s tw ie rd ze n ia  k tó r e g o  trze -  
b a b y  ż m u d n eg o  p rz esz u k a n ia  c a łe g o  sz e re g u  se r iam i  b r a n y c h  
s k ra w k ó w .  W  ty c h  p rz y p ad k a ch ,  gdz ie  d o ś w ia d c z o n y  k l in icys ta  
rozpozna je  n o w o tw ó r  to zdan iem  sz k o ły  f ran cu sk ie j  n a w e t  p rz y  
u jem nym  w y n ik u  b a d a n ia  d r o b n o w id o w e g o  pow in ien  p o s tą p ić  z g o ­
dnie z  o b ra z e m  klin icznym . D uże  ilości radu ,  d o k ładn ie  o p r a c o w a ­
na m e to d y k a  j eg o  s to so w a n ia  a  w r e s z c i e  s z c zę ś l iw e  łąc ze n ie  z a ­
w o d u  k l in icy s ty  z  z a w o d e m  rad io lo g a  p o z w a la  t e ż  F ra n c u z ó w  
o s iąg n ąć  te  p iękne  w yn ik i ,  jak ie  w  n iek tó ry c h  n o w o tw o ra c h  pi­
śm ien n ic tw o  ich  notuje .  C h a r a k te r y s ty c z u e m  jest,  że c a ły  sz e re g  
ludzi z n a n y c h  w  p iśm ienn ic tw ie  jako  z a jm u jący ch  się  ra d em  są 
ró w n o c ze śn ie  c z y n n y m i  ch iru rgam i.  Ja k o  n a jw ażn ie jsze  zadan ie  
w  w a lc e  z  rak iern  o b o w ią zu jąc e m  jes t  dalej  zapob iegan ie  jemu 
w zg lęd n ie  jak n a js zy b sze  sk ie ro w an ie  do d o św ia d c zo n e g o  ch i­

ru rga .
Znieczu lan ia  u ż y w a ją  F ra n c u z i  b a r d z o  m a ło  a w s z y s tk o  p r a ­

w ic  o p e ru ją  w  uśpieniu ogólnem . Do usyp ian ia  i zn ieczulania  maja 
o sobne  sa le .  Z in n y ch  d ro b n ie jsz y  dli sz c ze g ó łó w  m o ż n a b y  w y m ie ­
nić, że  u P a u c h e t a  w s z y s tk i e  stoliki p rz e d  o p e rac ją  opala  sic w  c e ­
lach d e zy n fe k cy jn y c h  a lkoholem. N a rz ę d z ia  w y ja ła w ia  się  w s z ę ­
dzie  w y łą c z n ie  suchen i  p o w ie t r z e m  w  a p a ra ta c h  P oup iue la  w  te m ­
p e ra tu rz e  180". W y ja ła w ia n ie  w  a u to k la w a c h  k on tro lu je  się  p r z y ­
rząd am i,  k tó r e  san ie  o z n ac za ją  czas  i w y s o k o ś ć  c iśnienia.  D o 
operac ji  u ż y w a ją  dużo  św ia t ła  s z tu cz n eg o  a  n i e k tó rz y  ch iru rg o w ie  
o p e ru ją  w y łą c z n ie  w  tak iem  św ie tle .  S a le  o p e rac y jn e  o św ie t la  się  
lampami, nie da jąccm i c ienia  typu  Sc ia!y tiquc,  k tó re  jak w  klinice 
H a r tm a u n a  m o g ą  b y ć  um ieszczono  n a  szyn ie  tak ,  iż  u s t a w ia m y  je 
w  r o z m a i ty c h  p u n k tac h  sali  za leżn ie  od  p o t rzeb y .  D o  z a łączan ia  
m o to ró w  e le k t ry c z n y c h ,  lamii c z o ło w y c h  i t. p. k o n ta k ty  znajdują  
się nie w  śc ian ie  a w  p o d łodze  (klinika  L eg u eu g o )  d o k o ła  s to łó w  
o p e rac y jn y c h ,  co  jes t  b a rd z o  w y g o d n e .  D o  o c zy s z c z a n ia  r a n  u ż y w a  
się b a r d z o  c zę s to  a s p i r a to r ó w  e le k t ry c z n y c h  z am ia s t  g az ik o w an ia .  
S a la  o p e ra c y jn a  n a  oddz ie lę  P a u c h e t a  oddz ie lona  j e s t  od  w id zó w ,  
o g ląd a jąc y ch  op e rac je  z  g ó ry ,  sz k la n y m  k loszem . Na u w a g ę  z a ­
s ługują  środk i  p o m o cn ic ze  do  p o sz c ze g ó ln y c h  w y k ł a d ó w  lub k u r ­
só w .  I t a k  u D u y a la  w id z ie ć  m o żn a  film z  z a k re su  rentgenologii  
d w u n a s tn icy ,  u F a u r e ‘a d u ż y  film techn ik i  g inekologicznej ,  k tó ry  
s ię  w y ś w ie t l a  dla k o ń c z ą c y c h  lek a rsk i  k u r s  d o k sz ta łca jąc y .  De 
M a rte l  ró w n o c z e śn ie  z  p o szczeg ó ln y m i  ak tam i  operacyjnem u daje 
o dnośne  p ro jekc je .  U P a u c h e ta  ro d za j  g ram ofonu  ob jaśn ia  n iek tóre  
pa r t ie  z  ch iru rg j i  j a m y  b rzuszne j .  W  szp i ta lu  T euon  dzięki tele- 
ka rd jo fo n o w i m o ż n a  s łu c h ać  to n ó w  se rca .  D u ża  in te l igencja  pe r-  
sena lu  p om ocn iczego  u ła tw ia  zn aczn ie  zad an ie  leka rzow i  a tem-
samem skraca czas jego pracy.

N a u w a g ę  zas ługu je  osta tn io  p o d a n y  p j z e z  B e c a r ta  sposób
grupowania krwi do przetaczania. Poza próbną surowicą grupy 11 
i. III wprowadził Becart surowicę grupy IV, która wyklucza do 
pewnego stopnia możność pomyłki w  grupowaniu, albowiem w yka­
zuje ewentualny btąd popełniony przy oznaczaniu poprzedniej 
surowicami. Taka sama kontrola ma duże znaczenie tam, gdzie 
wystąpiło uszkodzenie aglutynacyjnycb własności surowic prób­
nych i chroni lekarza przed liicmiłcmi następstwami przetacza­
nia, przeprowadzonego w  nieodpowiednich warunkach biologicz­
nych.

Nadzwyczaj obfita i dobrze redagowana literatura periodyczna, 
która w  przeważnej części poza pismami najważniejszemi nic jest 
u nas znana, spełnia ważną rolę w  orientowaniu lekarza praktycz­
nego w  najnowszych zdobyczach medycyny (La Clinitiue, La con- 
sultation, Journal mćdical franęais, Gazctte medicale de France, 
Journal de medicine de Paris, Journal des praticiens, Revtie me­
dicale franęaise, Monde medical, Gazette des hópitaux). Pozatem 
spotykamy tam pisma poświęcone historji nauk lekarskich i sztuce 
związanej z medycyną (Aesculap), pisma poświęcone sprawom 
zawodowym i społecznym stanu lekarskiego, technice operacyj­
nej (Paris chirurgicał), aparaturze najnowszej, grafologji z punktu 
widzenia lekarskiego, medycynie kolonialnej, medycynie morskiej 
i t. d. Uderza stosunkowo duża ilość pism prowincjonalnych, do­
skonale redagowanych (Lyon mćdical, Lyon chirurgicał, Stras- 
bourg medical i t. p.). Książki i gazety lekarskie w porównaniu 
z inneini obcemi są tanie. Pozatein poszczególne kliniki i szpitale 
wydają swoje archiwa (Neckcr, Saipetriere).

O ile chodzi o stosunek Francuzów jako kierowników klinik 
do cudzoziemców to jest on zupełnie poprawny i uprzejmy z tern, 
żc nikt tam nie zajmuje się specjalnie przybyszem po pierw ­
szych formalnościach, co jest wytłumaczalne z powodu tej istnej 
pielgrzymki rozmaitych ras i narodów, jaka się tam odbywa. Po­
zatem należałoby podnieść ,  żc za granicę powinni wyjeżdżać 
lekarze raczej zaawansowani już w  danej specjalności, gdyż przy- 
tem szybkiem tempie pracy, jakie naogół cechuje szpitale paryskie, 
uczenie się elementów napotyka na duże trudności zwłaszcza że
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n a leży te  p o d s ta w y  odnośnego  dziafu m óżna  sobie’ doskopa le  p r z y -  
sw(*iej\v  kraju. K o r z y s t n i e j s i  r ó w n i e j  racze j  p a ro k ro tn e  Krót­
sze  w y ja z d y  aniżeli d łuższe  p r ą jb y w a i u e  za  g ra n ic ą  z w ła s z c z a  
w  tak im  dziale jak ch irurg ja ,  gdzie  dla c u d zo z iem ca  d o s tęp  do stołu' 
q p e raa y jn e g o  jes t  p ra w ie  w y k lu c zo n y .

D o p ięknych  r y s ó w l ^ r e t e c z e ń s t w a  f r a n c u s k ie # ’* . n a l e S  wielki 
p ie tyzm  jajsi ż y w ią  dla tych ,  oo padli na  polu chwaty- lub w  watfce 
z -chorobami w-* c z a s i e  w o jny .  W y dzia ł |» ieka rsk i  a  n a s tęp n ie  k a ż d y  
n a w e t  na jm nie jszy  szp i ta l  m a o d p o w ied n ie  pomniki i tab l ica  z liftz- 
wiskartn 1'effirzy i p e rso n a lu  p om ocn iczego .  P o z a te m  w ie lk ie  z a ­
sługi w-ięlkicli lek a r  25'' s p o łe c z e ń s tw o  fraucu&kie n a leży c ie  Jbcen ia  
i rozum ie  ftzego*^zdaje- mi się  gdzie indziej  t ru d n o  się  doszukać.  
Ś w ia d c z y  o te-m ta w ie lk a  ilość ulic i p la c ó w  r o z rz u c o n y c h  PO' 
c a ły m  P a r y ż u  k tó re  no szą  k a z - H s k a  tych  wielk ich  p rzed s ta w u ń e l i  
nauki i ś w ia ta  lekarsk iego ,  k t ó r z y  ca łe  s w e  a f p e  pośw ięc il i  dla 
szczy tn ć j  idei  sp ie szen ia  c ie rp iące j  ludzkości.

Nie siląc  się  na  k r y t y k ę 1 ty ch  c z y  in n y ch  m etod,  u rząd zeń  i kli­
nik jak to się  z w j f f l a  czyni w  a na log icznych  sp ra w o z d an ia ch ,  do 
c z e g o - n ie  s z u j ę  się pBwoJauym, chc ia łb y m  tylftp w  z-ąkoiic"apnui 
z a z n a c z y ć , w ł a ś n i e  w ś r ó d  o bcych  d ro g ą  b e zp o ś red n ich  po ­
równali  n a b ie r a  się  n a le ż y te g o  uznania,  sza cu n k u  i p rz y w ią z a n ia  
do tpgp •,ś ro d o w is k a  ch iru rg icznego ,  w  k tó ren i  się wS/chowalo  
i p racu je .  Z ca łą  sz c z e ro śc ią  i tem w ię k sz e m  z ad o w o len iem  
s tw ie rd z ić  na le jJ /J  ż* ' nasi  w ie lcy  ch iru rg o w ie  w p ra w d z ie  nie na 
o c zach  c u d z o z ie m c ó w  Jjwiata c ś teg o  i nie wśr.pd nozgłesu , jaki 
daje  sa m o  p rz E j  się  togo  ro d za ju  ś ro d o w is k o  c& P a r y ż ,  p racu jąc  
w ś r ó d  sk ro m n y c h  w a r u n k ó w  godnie  i z aszffpf tn ie  re p re z en tu ją  
c li i rurgję  n a ś j ą  nie ty lko  w o b e c  w ła sn e j  sz k o ły  i wlasiy&di u cz ­
n ió w  ale Też i t w . ^ ^ nnku do n a j t ę ż sz y c h  p rzed s taw ie ie l i  tej dz ie ­
dz iny  za g ran icą .

FE.JLETON.
Monstra — krótki rys historyczny.

. t ś b o r n i k  lćkarskffi  tom XXIX, z e s z y t  3 — 5).

M o n s t r a  b y ty  już ziyane w  o k r & e  p rz e d h i s to ry c z n y m .  W  w y -  
6 b r S e n i a c l i  n a r o d ó w  p ie rw o tn y c h  o ? n a c ą a ły  o p S .  o b jaw  gn iew u  
lub i,woli sił  n a d p rz y ro d z o n y c h  i b ó s tw .  S p ry tn i  ducliowni k ażd e g o  
w iek u  umieli z jaw isk o  takie  t łum ąejM ć w ya j jdn ie  dla s v $ c h  p o ­
t rze b  i najcz-ęściej iden ty f ikow al i  m tm s t ra  z o b jaw em  n ie z a d o w o ­
lenia b ó s tw a  z ludzi. Eg ipc jan ie  np. cucili  aichondroplazję w  mi­
tologii b o ż k a  y .P t l ia  e m b r y o n “ , n a u czy c ie le  ż y d o w s c y  Ji k o m eu ta -  
t o t i ^ i e  ta lm udu  znali w yśm ien ic ie  o bo jnac tw o .  Scluitz  i B ab  w y ­
k azu ją  ( p ie rw s z y  w  greckiej ,  drugi w  az ja tyck ie j  mitołogji) że 
ludzjęoiić^fltafa d o b rze  m o n s t ra  od p r a d a w n y c h  c j a s ó w  i na  p o d ­
s t a w i e  obse rw S ^y j ,  k tó ry ch  w ed le  ó w c z H n e g o  s tan u  w ie d z y  liie- 
m og la  sopio w y ja śn ić ,  s tw a r z a f a  sw oje  bożki (w  po$taci m o n s t ró w  
z l icznymi g łow am i i k o ń czy n am i)  W  p o ro d ach  m o n s t ró w  d o p a ­
t ry w a l i  się  s ta ro ży tn i  g n iew u '1 bożeg o  a sp łodzenie  feh t łum aczyli  
s.obie jako  koh ab itac ję  tak ich  b o ż k ó w  z k o b ie tam i ludzk iego  ple- 
inienia. W e d tu g  S c h a tz a  je s t  J a n u s  cep lu i lo therapopagus  a chjfc&^H 
jes t  a n a log iczny  z ep is iia tus .  C h ro n o s  — jak  w ia d o m o  z m ikro  
1-ogji —• p o ty k a ł  s w e  dzieci , k fó re  sp iodz ii  z Rhćj-ą w n e t  po ich 
na ro d zen iu  z o b a w y ,  a b y  go nie p o z b aw i ły  w ła d z y .  Zeus, k tó r y  
b y t  u r a to w a n y  dzięki Rhei, k tó ra  zam ias t  niego p o d a ła  niu do 
po łkn ięc ia  kam ień  o p a k o w a n y  w  btony ,  zmusił  pó tem  C h ro n o sa  
do z w y m io to w a n ia  dzieci p ie rw e j  o d a r t y c h .  W y o b r a ż e n ie  C h r o ­
n o sa  wfjyihotujacegio sw oje  dzieci o d p o w ia d a  w ła śn ie  ep igna tho :wi. 
W e jśc ia  do podz-iemia s t rz eg ł  p ró c z  A i k o s ® s t r a s z n y ,  t r z y g ło w y ,  
pies Kerbenys.  O dysse irśz  b y t  p rz e d s ta w io n y  jako cykkip ,  a  s y ­
r e n y  o d g r y w a ły  w  jego  w ę d r ó w c e  n i e  n ła łą  rolę. B ab  podaje  Pb* 
d o b ień s tw o  m ięd zy  k o reań sk im  dem o n em  P y a n g - sy a n g - s i  a dipro- 
so p u s  te t ro p h ta lm u s .  Ja p o ń sk i  bóg, opiekun księży ,  Kojin jest  
p rz e d s ta w io n y  jako d w u g ło w y .  W ła d ca  piekltif  K u sae tk o  jes t  b ez  
g ło w y  i o d p o w ja d a  w e d iu g  Ba]aą ty p o w i  aea rd iaouś .  S t r a s z n y  
djabef Rlica w  K am bod ii  jes t  p rz e d s ta w io n y  Taka .g ło w a  w  locie 
bez  c iu la  i bez  k<#ń®yn. P o n ie w a ż  n a ro d zo n e  m o n s t r a  jako w yraz ,  
gn iew u  b o żeg o  ąw iR sto w a ty  p rz e ro z m a i te  k a ta s t ro fy  — nie dziwi 
nas,  że by ło  dozjye lone  n a ty c h m ia s to w e  uśm iercen ie  ich (Sparla ,  
Rzym ).  Zupełnie  podobne  p o g ląd y  na m o n s t r a  zna jdu jem y  w  micie 
s ło w iań sk ich  n a ro d ó w .  Niederle  \9$}kaauje na  polykcfalizrn b o ż ­
k ó w  zachodnich  s łow ian .  bichnold powiada ' o , nich: M ultgs defis 
c tiani  duobus v e l  tr ibus ve l  eoam plius cap it ibus exsculpunt .  He- 
leiiska k u l tu ra  s t a r a ła  się  w y t t u m a c ^ y ć ł n o n s t r a  Sposobem  zupełnie  
n a tu ra ln y m .  O b se rw ac ja ,  żć  n a j c H ś a u j  spo tyka li  sie  ™ nićmi p rz y  
po rodae l i  b l iźn iaczych ,  z m u s z a ła  do w y t iu m a c ź p n i | i  k w es t j i  bliż- 
niął .  D em okr itoV  (4 7 0 —'661 przed  Clir.) objaśnia ł  w ie lo k ro tn ą

ciliiej w  ten  sposób :  p ie r w s z y  c jacu la t  p ro w a d z i  do sp łodzen ia  
jedijego indyw iduum , drugi n a s tę p u ją c y  bezpośrednio '  jpg p iew ś£yni  
da jeSppczą tek  p ło d o w i b l iźn iaczem u. E m p e d o k ie ś  (491) — 440 p rz ed !  
Chr.)  w idz ia ł  p . ra fczy n ę  b l iźn iac lw a  w  ua'{J.miernej ilości nasienia.  
H ippokra tes  (4f)fjy— 377-7 p rz ed  Chr.) tw ierdz i ł ,  ż« nad ilość  „ m d l  

R r i a e "  jes t  p rz y c z y n ą  p o w s ta n ia  m o n s t ru m .  A r is to te le s  (384 — 3'o'Jj 
p rzed  Cur.) zna ł  już m o n s t r a  p e r  de icc t iun  i p e r  excesFum  i w s l u -  
zffiJfflf na  fakt,  że są  cne  czę s tsz e  u zw ie rz ą t ,  k tó re  ro d z ą  w ięce j  
p iodów  na  raz,  U n ich  b o w ie m  ła tw o  m ogą  p o w s ta ć  z ro s ty .  Gji- 
lemis (239 — 2 0 l \p r& e d  Wfr.) poda je  w e d łu g  S t r ^ p f l a  "'£320— 270 
p rzed  Chr.),  żu do p o w s ta w a n ia  m o n s t ró w  p rz y c z y n ia ją  się p a to lo ­
giczne ufpżęnia  m acicy .  ^w łasze .z .a |sk»śne  us taw ien ie  m a c ic^ im ia fo j  
się  p rzy cz y n ić  do t e g c ,R ę ,  nasienie  ,r0/jlewaio się w  jej wnęt: 'zu  
n ie ró w n o m iern ie :  N ft jw ięksay  upad ek  m yśli  p rz y ro d n ic ze j  w  tym  
względz ie  p rzy n o s i  o k re s  ś red n ib w iec za ,  k tó r y  d ra k o m c zn e m  

"Ebchalftldnicm się ś a in a tk a n ń  in e ń s t r ó w  i ty ch  w szy s tk ic h ,  k tó ry c h  
p o d e jrz y w a n o  o ^ ą e jn o ś ć  z niemi, s p o w o d o w a ł  zupełną  n iepam ięć  
w y k ł a d ó w  E m p ed o k lesa ,  D en io k r i tc s a  i AristotelesSt. Anibr-ozjusz’ 
Pa ree ,  k tó r y  żyt  w  16 stuleciu p o w ia d a  o m o n s t r a c h :  „ P o w s ta ją  
ku s taw ie  bożej,  lub z p ow odu  gn iew u  bożego  l u b h ę J  m ocy  dja- 
be lsk ie j“ . T y  też  nie zdz iw i  nas,  że A lber tus  M agnus t łu m a cz y ł  
ich pcwsitdwanic  p rz ez  ntiSpomytlną k onste lac ję  m ię d z y p la n e ta rn ą .  
Jesz,cze z k o ń cem  16-tego Stulecia L u th e r  g lop ilfee  m o n s t r a  rodzi 
d jabe t  z cza ro w n ica m i.  O 11 t e ż  Spotkał r a z  dzieęię  'obc iążone  k re -  
tyuizrtjtjm i ojłna&zyi je jako d iabelskie  dziecię, k a za ł  je w rz u c ić  
do w o d y  i o św ia d c zy ł ,  Jjże c?:yn ten b iyrze  na  s w ą  o d p o w ie d z ia l ­
ność  p rzed  Bogiem . W  t y m g t f l  c za s ie  p rz y jm o w a n o  s t ra ch  i t. zw. 
zap a trz e n ie  się  jako p r z y c a H ję  p o w s ta w a n ia  m o n s t ró w .  T a  irij«l |  
m a zyfclenn ików  p ra w ie  do  dnia  d z i s i e j s S g o .  L ice tus  w  r. 1616 
po daw ał ,C ze  w in n e  są  tem u  k o b ie ty ,  k tó re  n ad m ie rn ie  m ies iącz ­
kują. J ak  m ało  p rz y ro d n ic ze  b y ły  ó w c z e sn e  pog lądy ,  św ia d c zą  
(? tern i lus traę je ,  g d z i t ^  „u czen i"  ci p rzed s taw ia l i  c ia to  ludzkie  
z  g io w ą  słpiifa, ciato t y g r y s a  z  ludzką  g łow ą .  P o  śmierSi L icetus^i 
w y b o rn i  o b s e r w a to r o w ie  T ulp ius  i 'Bartliolini da ją  zuacz-ay o b ra z  
t h c r a c o p a s u s  p a ra s i ta r iu s  „ C o l lo - red ^ ,  k t ó r y  . to  o b r i S  w id z im y  
p ra w ie  w  k a ż d y m  p o d ręczn ik u  patoiogji.  N au k a  o m o n s t r a c h  m og ia  
dopiero  n a leży c ie  ro z w in ą ć  się  w te d y ,  g d y  em b rjo lo ż ja  m og ia  
s tanąć!  na  usługi te,ratológji.  H a ro e y  w  r. 1651 ^ g ł c f e i f , f | e . duplici- 
ia te s  powsta-ją w  d w u ż ó ł tk o w e m  ja i \ u  k u r y  p r z e z  rozp u szczen ie  
się  „c ica tr ieu lae" ,  po d czas  g d y  pray , oddz.ielonycli ż ó ł tk a ch  p o ­
w s ta ją  bliźnięta.  D opie ro-ś& is le  b ad an ia  de  G r a a f a ; ‘L eu w ąn h o ;eka, 
LetneiijrgWinslowa, W olffa ,  B l im ienbacha ,  ^ ó m m er iu g a ,  G c o ff r^ ł -  
S a in t  Hilaira,  S c h w a lb e ,  F o r s te ra ,  Ahlfelda s t \ y o r z j^ y  p ra w d z iw e  
podstfiiwy dla tera to log ji .  W  r. 175J R e a m u r  p ie r w s z y  uży ł  e k s ­
p e ry m e n tu  i uda ło  mu się e z j i n n k a m i  f izyka lnym i w y w o Ja ć  
sz tuczne  powstauifl(gmoiistrinn. .nim ^ i ę l w n e t  zna laz ła  a r i a  , p le­
jada  e k sp e ry r i icn ta tó ró w .  W c  Franc ji ,  śystęmaiymzitie  się  ter«to- 
kigją  zKiiTtowai D a res te .  P r ó c z  p a to lo g ó w  p rzy s łu ży l i  się  y j& nacz-  
nej m ierze  do roz jaśn ien ia  k w est j i  też p rfo^nicy .

L. Gangt l.

MEDYCYNA SPOŁECZNA.

M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

Nr. Z. H.jg8^6/28. W a r s z a w a ,  dnia 4 s ie rpn ia  1928 }.

W sprawie inspekcyj lotnych porządkowe - sanitarnych.
O k ó 1 11 i k Nr. 148. Do Planów W o j e w o d o ^  —  Celem  rfte- 

^ u r z e u l i a  akcji  u p o rz ą d k o w a n ia  posiedli ludzkicli  w  R aecsy p o sp o -  
litej i celem nadan ia  Jej akcji  w ięk sze j  in tens^jvnoŁci, '  M in is te r ­
s tw o  S p r a w  W-ewnętrzmycli z w r a c a  Się do» P a n a  W o je w o d y  <z z a ­
lecen iem  z arS adzen ia  lo tnych  inspekejrt- porządkowJi - san i ta rn y ch  
na  terenie ,  p od leg łym  P a n u  W o jew o d z ie .

Inspekcje  tak ie  m ia ły b y  na  celu sp raw d zen ie ,  c zy  z a rzad z« -  
nia P a n a  M in is t ra  w  sp ra w ie  u p o rz ąd k o w a n ia  m iast  i w s i  są  n a ­
leżycie  prz-estpsesaue,  p rzy tęp il i  z w r a c a  się u w a g j  n a  tę  o k o ­
liczność,  rTe n a ty c h m ia s t  po dokonanej  inspekcji  p o w in n y  b y ć  w y ­
d ane  n iezbędne  z a rz ąd z en ia  z a rg w n o  rz e c z o w e  (n a p ra w a ,  uzppeł-  
niaiyeTibrakoW), jak i o so b o w e  ( k a ry  i n ag ro d y ) .  T y lk o  p r z A ^ j y b -  
k iem nąśtąp ien iu  zarządz;eń po inspekcji  m ożn a  s i ę ■ s p o d z i e w a j  n a ­
l e ż n e g o  w p ł y w u  ijsycl jo logicznćgo na  s z e r s z y  ogól.

inspekcje  tak ie  p ó w in u y  bijfć w y c o f y w a n e  w  ten  sposób ,  i e b y  
jednego  dnia w ięk sza  l ie z fo tH n sp ek t r ró w  d o konu ła  s a c z c g ó lo to /ę h  
o^ lęda lu  osiedla  lub osiedli,  p rz y cz em  nii każdfcgo z m sp e k to ró w  
p rz y p a d a  n iew ie lka  l iczba ob iek tów . W y n ik i  o g lę t lh n  w in n y  być  
odnotowane4 .na  schem acie ,  kt‘ói“j '  c t r ® |m i j e  k a ż d y  z in sp ek to ró w .

Inspek to ram i mp-gą b y ć  nie ty lko  leka rze  urzędowi,  ale k a ż d y  
inny  urzędnik ,  o b d a rz d n y  z a u fa n ie n #  P a n a  W o je w o d y ,  ponfew aż
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 ̂ r zy  w y m ien io n y ch  inspekcjach  chodzi ty lk o  o s tw ie rd ze n ie  obec-  
lo-sci lub n ieobecnośc i  z a sa d n ic z y c h  i e le m e n ta rn y c h  w y m o g ó w  
P o rząd k cw o  - san i ta rn y ch ,  co nie wymaaTa sp ec ja ln eg o  C P rz y g o to -  
Wunia.

_ P r z y  za rz ąd z an iu  in spekcy j  n a le ży  szczeg ó ln ą  u w a g ę ”  ż w ró -  
wc na  m ias ta  w o je w ó d zk ie ,  a po lem  na inne m ias ta ,  m ia s te cz k a  
i wsie.

Ministers two prosi P a n a  W o je w o d ę ,  ż e b y  je szcze  w  sierpniu  
r - _b. zeclicikt Narządzie  tego  rodzaju  inspekcję  w  m ieście  woje-  
Wodzk.em, a  w y n ik i  jej o ra z  z a rz ą d z e n ia  w y d a n e  .podat do w ia d o ­
mości M in is te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  (D ep ar tam en tu  S łu ż b y  
Zdrowia).

BiBLJOGRAFJA.

Artykuły oryginalne w czasopismach.

Piśmiennictwo polskie.

N o w in y  lekarsk ie , ró l f  .XL, z e s z y t  16, z 15 s ie rpn ia  192S: 
■P 2  e y  1 a n d i E. P  i a  s t c  k a - Z e y l a n d o w a :  Szczep ien ie
n rzec iw g ru ź l ieże  ^Posobem  Calmetteisp w P oznan iu .  —  N i e w o l a :  

•brażen ia  m ac icy  w e  w cze sn e j  c iąży .1 — A. K o z i e r a d e k  i: 
Pam ię tn ik  p ro w in c jo n a ln eg o  lek a rza  (w y d a i  A, W r z o s e k )  (c. d T

H igjena ż y d a  co dziennego , r o k  lii ,  n r .  8, z 15 sierpnia- 1928: 
Rozmaite  a r ty k u ły  p r a k ty c z n e  z d z iedz iny  ^yc ia  codziennego.

W ied za  leka rska , ro k  II, z-eszyt 7, z  l ipca 1928: W .  M e 1 a- 
■ ' o w s k i :  Zapalenie  w sp ó tc z u ln c  oka. —  J.  W ę g i e r k o :  J p f ia -  
czeniu k l in icznem  okreś lan ia  sp o c z y n k o w e j  p rz e m ia n y  m aterji  (c. 
d-)- — S y n te ty c z n e  leki n a s e rc o w e .  —  ^s treszczen ia .

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty ig n e ,  ro k  I.V, nr. 35, z  26 s ie rpn ia  1928: 
L  F a b i e k i :  P u r ro te ra p ja  w  św ie t le  b a d an  w sp ó łc z esn y c h .  — 
25-lecie p r a c y  n a u k o w o  - p ed agog iczne j  prof. A nton iego  K o rc z y ń ­
skiego. —  SprayYy ■ z a w o d o w e . '

M e d yc yn a ,  ro k  II, Nr. 3S*— 34. z 25 s ie rpn ia  1928: M a r  j a  
G r y c e w i c z :  NJipięcie p o w ie rzc h n io w e  s u r o w ic y  k rw i  w  ^sta- 
fac l i  p ra w id ło w y c h  i p a to log icznych .  — J.  Z a o ń s k i :  S k rę t  
sieci.  — H. L e w e n f i s c h  i 13) O r  y  u k r a  u t :  P r z y p a d e k  torbieli 
N z y k a  ro z p o z n a n y  ren tgeno log iczn ie*  z ap o m o cą  lipjodolu. — E. 
W a j s  i, H. W a f e e  r t a j a n :  P r z y p a d e k  śp iączk i  acetonemiczJiej  
o s tw ie rd za ln e m  podłożu  ana tom icznem .  —  R. W i e r z b i c k i :  
Pam ię tn ik i  W ik to r a  Szokalski-eg-o ,.(c. d.)

W a rs za w sk ie  cza so p ism o  leka rsk ie , ro k  V, nr. 27 — 28, znsierp- 
nia 1928: J.  D w o  r e c k i :  O p o so czn icach  p a c io rk o w c o w y c h .  — 
L  S t e i n ;  O g uzkach  w rz ek d m o g ru ż l ic zy c h  o t r z e w n y .  —  A. 
P i o t r o w s k i :  Kilka s tó w  w  sp ra w ie  w y p a d k ó w  sa m o ch o d o ­
w y c h .  —  J.  P u t e r m a n :  P r z y p a d e k  dz iedziczno  - ro d z in n eg o  
obus tro n n eg o  p o ra że n ia  m ó zg o w eg o .  —  D: T a r k o w s k a :  O le ­
czeniu i iiedokrewnp.ści  z łoś liwej  jzap o m o cą  w ą t r o b y  (s t re szczen ie  
zb io ro w e) .

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

Piśmiennictwo angielskie.
American Journal of Obstetrics and Gynecology.

i Vol. XIV Nr. 5.

I. C. R u b i n  (N ew  York, C i ty ) :  O zn a czen ie  r y tm ic z n y c h  sk u r ­
c zó w  i ruch ó w  p e r is ta lty c zn y c h  lu d zk ie j trąbk i za p o m o cą  p r z e d m u ­
chiw ania  trą b ek  i k ym o g ra fjo n u .

D o św iad czen ia  w y k o n y w a n o  na  w y c ię te j  m ac icy  i t r ą b k a c h  
i p rz e k o n a n o  Się, że z  p o czą tku  c iśnienie  z w ię k s z a  się , n as tępn ie  
jed n ak  o p a d a  d ó  p e w n eg o  poziom u i u t rzy m u je  się  n iezm ienione 
w  czasie  ró w n o m ie rn e g o  p rzed m u ch iw an ia .  P o d o b n e  d o św ia d c z e ­
n ia  czyn iono  ró w n ie ż  na  n a rz ą d a c h  w y o d rę b n io n y c h  w  płynie  
L o c k e ’go i s tw ie rd z o n o  w  czasie  p rzed m u ch iw an ia  w id o c zn e  s k u r ­
cze  t r ą b c k .E k u r c z e  te  w y s t ę p o w a ł y  jedynie  w  t r ą b k a c h  d ro żn y ch .  
P rz e d m u c h iw a n ia  od  s t r o n y  do b rzu szn e j  d a ty  po d o b n e  w ynik i ,  
sk u rcze  w y s tę p o w a ł y  n a  k o ń cu  dobrz i isznym  i fa lis to  p rz eb ie g a ły  
w  k ierunku  m ac icy .  S p o s t r z e g a n o  ró w n ie ż  an tipe r is ta l tykę .

W y k a z a n o  r ó w n ie ż  dośw iadcza ln ie ,  że  p r z y c z y n a  ty ch  s k u r ­
c zó w  nie le ż y  w  m a c ic y  i że  is tn ie je  pew ien  m echan izm  sku rczu  
i zw io tczen ia .  Nie m oże  ró w n ie ż  w l y w a ć  na  p o w s ta w a n ie  tych

z jaw isk  c iśnienie  ś ró d b rz u sz n e .  Ze sp o s tr z e ż e ń  k l in icznych  w y n ik a ,  
że  V a h a n ia  w  ciśnieniu w y s t ę p o w a l i  j e d y n i e  w  cząs ie  pi;z,edniu- 
c lnw an ia  d ro ż n y ch  t rąb e k .  S tw ie r d z o n o  to k im ogra f tezn ie  i zapo-  
m cc ą  lipjodolu.

P o n ie w a ż  sk u rc z e  t r ą b e k  za leżą  od  czynnpśc i  jajnika,  c h a ­
r a k te r  iv.h u lega  zmianie  s to so w n ie  do o k re su  cyk lu  m ie s ią cz ­
kow ego .  Po d o b n ie  w p ły w a ją  ró w n ie ż  c iężkie  z ab u rzen ia  m ie s ią cz ­
k o w e  i z m ian y  p rz e d  i w  czas ie  p rzek w i tan ia .

E. A. S c h u m a n n  (Philadelphia ,  P a ) ;  O ró w u o czesn em  w.v- 
stg pow am u c ią ży  i raku  ciała m a cicy .

N ie k tó rz y  a u to ro w ie  z ap rz e c z a ją  jak o b y  w  p rz y p a d k a c h  ra k a  
c ia ła  m ac icy  m o g ła  w y s tą p ić  c iąża  i sąd^ą.,' że  opisane p rz y p ad k i  
n a le ży  za l iczyć '  do p o m y łe k  ro z p o zn a w c zy c h ,  g d y ż  p r a w d o p o d o b - '  
nie b y ł  to  n ab łon iak  komórkowe-'.

A u to r  przytaąssa  jednak  p rz y p a d e k  ,k tó ry  b a d a n y  p rz e z  s z e -  
hfrg p a to lo g ó w  n a le ż y  u w a ż a ć  jako z ap rzeczen ie  w s p o m n ia n eg o  
p o w y ż e j  poglądu .  D o ty c z y  on 43-Ietnicj c ięża rne j  w  3 miesiącu-. 
O p e rac ja  p o tw ie rd z i ł a  rozpoznan ie .  W  m ac icy  zn a jd o w a ł  się  p łód  
2L 2 m ie s ięczn y  w  n ie tk n ię ty m  w o r k u  p ło d o w y m .

W  20 m ies ięcy  później  s tw ie rd zo n o ,  że  c h o ra  b y ła  z ap e łn ię  ( 
j ą d r o w a .

H ejrry  S c h m  in p M C h ic a g o ,  111): ł{a k  s z y p  m acicy’, . '
Z d an iem  a u to ra  r a k  w y s tę p u je  na jczęściej ,  na  mie jscu  u sz k o ­

dzonemu c z y  to sk u tk iem  u razu ,  c z y  t eż  jąko  n a s tę s tw o  d łu g o t r w a ­
łego zapa len ia .  U w a ż a  on p rz e to  za  p r z y c z y n ę  tego  c ie rp ien ia  
w sze lk ie  n a d że rk i  na  c^ęścj p o c h w o w e j ,  p rz e ro s ty ,  na  tle z ap a l ­
iłem, ognyśka jffipalue i W.ogóle ra i iy  i sądzi,  że  n a le ż y  tak ie  zm iany  
oper,owa©. Po d o b n ie  m ają  u sp o sab iać  do  r a k a  l iczne p o rody ,  a  to 

" jk u tk ie m  ró ż n y c h  u sz k o d zeń ;  jak k o lw iek  m e s tw ie rd z o n o  d o tąd  
n iezbicie  w z a je m n e j  zależnośc i  r a k a j i  l iczby  popodów. L eczen ie  _ 
z a l e ^  od  c iężkości  p r z y p a d k ó w ,  k tó re  dzieli n a  4 g ru p y .  W y n ik i  
o t r z y m a ł  011 n a s tęp u jąc e :  O g ó łem  n a św ie t la ł  on 183 chore  na  r a k a  
szy i  w  la tach  1914 do 1920, e n e rg ią  p ro m ie n io tw ó rc z ą  R o en tg en a  
i radu. P o  5 la tach  ży ło  jeszcze  26 c h o ry ch  t. j. 14,2"/o, a m ia n o ­
w ic ie  z g lm p W l (by ło 10 p rz y p a d k ó w )  8 t. j. =  80%, z g ru p y  2 
(by ło  21 p r z y p a d k ó w )  7 t. j. 33.3°/o, z g ru p y  3 (by lo t '93  p rzyp .)  
11 t. j. l l . S t f t  z a ś  z  g ru p y  4 (by ło  59 p rzyp .)  u m a r ły  w s z y s tk ie  
chore .  Z 31 p rz y p a d k ó w  o p e ra c y jn y c h  ży ło  po 5 la tach  15 t. j. 
48.4%.

W  dyskusji  H e a n e y  p o d k re ś la  b r a k  d o w o d u  na  u z as a d n ie ­
nie p rz y c z y n o w e g o  zw iąz k u  p om iędzy  z ak a że n iem  lub zran ien iem  
Szyi, a rak iem .  C a l b e r t s o n  jed n ak  sądz i,  ż e  r a k  nigdy nie 
u sa d a w ia  s ię  w  zupełnie  z d ro w e j  tkance ,  czyli- że w y m a g a  p e w ­
nego  zm ien ionego  c h o ro b o w o  podłoża .

A u to r  u sp ra w ied l iw ia  z łe  s to su n k o w o  w y n ik i  tem,^ że chore  
pó źn o  zg ła sz a ją  s ię  do leczenia.

R.  L. D i c k  i 11 s o 11 (N ew  York ,  N. .!.): P roblem  n ierzą d u  ze  
s ta n o w iska  g ineko log ii. (E lc k tro k a u te ry za c ja  zapa leń  iry p ro w y c h  
cew k i i s z y i.

Zad an iem  ginekologii  jes t  e n erg iczn e  zw a lc za n ie  z a k a ż e ń  t r y p -  
ro w y c h ,  k tó re  bynajmni-ej'  n ie  zm nie jsza ją  się, a  k t ó r e ' . p o w o d u ją  
p rz e ró ż n e  pow ik łan ia ,  g ro ź n e  n iek ied y  n a w e t  d la  życia .  S ą  one 
bo w ie m  p rz y c z y n ą  o s t ry ó h  i p rz e w le k ły c h  zap a leń  w  m ie d n icy  m a ­
lej, p o w o d u ją  jalowoSjS w c z e sn e  oślepnięcia  i t ru d n o  l eczące  s ię '^  
zap a len ia  n a rz ą d u  m oczoplcio ,wego u dzieci .

Ź ró d łem  z ak a ża n ia  są  na jozęście j  jaw n o g rze sz n ic e ,  k tó r e  też  
p rz e d e w sz y s tk ie m  n a le ż y  lecssąw. A u to r  u ż y w a ł  do  1906 ro k u  a p a ­
r a tu  P a q u e l in ‘a, obecn ie  z aś  posługu je  s ię  c ienkim d ru te m  p la ty ­
nowymi, k tó ry m  w y k o n y w a  nac ięc ia  w » o d s tę p a c h  1 cm. P o  kilku 
ty g o d n ia c h  n a c in a  z aś  tk a n k ę  p o m ięd źy  p o p rzedn iem ; nacięciam i.
0  ile ź ró d ło  z ak a że n ia  tkw i  w y s o k o  w  szyi, o susza  011 k an a ł  szy i
1 u s ta l iw s z y  część  p o c h w o w ą  k leszczy k am i  p rz e c ią g a  d w a  r a z y  
d ru t  pod łużn ie  do w e w n ę t r z n e g o  do z e w n ę t r z n e g o  ujścia.  G d v  
szy ja  je s t  d ro ż n a  m o żn a  ty c h  p oc iągn ięć  w y k o n a ć  w ięce j.  Bardzćr 
czę s to  już po j ed n o razo w en i  leczeniu uas-tępuje zupełne  w y le c z e ­
nie, b ez  tw o r z e n i a  się  z w ę ż e ń  lub zarośn ięć .

B a rd z o  w r a ż l iw e  chore  w y m a g a ją  znieczulenia .
L. P .  B e l l  (W ood land ,  Calif.): C hirurg iczne leczen ie  w ro d zo ­

ne i n ied ro żn o śc i o tw oru  sto lco w eg o  ( z  op isan iem  p r zy p a d k u ) .
A u to r  o m a w ia  ró żn e  rodza je  zab u rz eń  ro z w o jo w y ch ,  k tó re  

p r o w a d z ą  do n ie w y tw o rz e n ia  s ię  o tw o ru  kiszki s to lcow ej .  N as tęp -  
nie  opisuje o p e rac ję  jed n o d n io w eg o  ch łopca ,  k tó re g o  k i s t k a  s to l ­
c o w a  k o ń c z y ła  się  ś lepo l ^ A t a l a  od sk ó ry .  W y n ik  operac ji  p o ­
m y ś ln y ;  n iezn aczn a  p rz e to k a  m o c z o w a  w y g o i ła  s ię  ry c h ło  A u to r  
ra d z i  n a  c z a s  operac ji  p o z o s taw ić  w  c e w c e  m o czo w e j  so n d ę  lub 
cew nik .

M. P .  R u  c k e r  (R ichm ond,  Va.):  U suw anie  p ierścien iu  s k u r ­
c zo w e g o  za p o m o cą  a d rena liny .

W y tw o r z e n ie  s ię  p ierścien ia  sk u rc z o w e g o  w sk a z u je  lfei Po­
w a żn y  stan  r o d z ą c a  i g ro ż ąc e  jej n ieb ezp ie cz eń s tw o  i sk łan ia
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do w k ra c z a n ia  czy n n eg o .  P ró b o w a n o  ró ż n y c h  ś r o d k ó w  jak m o r ­
fina. cliloral, am yl.  nitr., c icpto kąpie le  i t. p., lecz  w yn ik i  b y ty  
n iepom yślne.  Z te  w yn ik i  o t r z y m y w a n o  r ó w n ie ż  po założen iu  k lesz ­
c z y  i o b ro tach .  W  i 11 e 11 radz i  p rze to  z ak ła d a ć  k leszcze ,  a  n a ­
s tępn ie  ob c ią ża ć  je. N i c k s o dc ina  g łó w k ę  płodu poniżej p ie r ś c ie ­
nia i robi  obró t ,  a L o c li r  a  n  e po leca  w y n ió ż d ż c u ie  lub odcięcie  
g łówki.  W  li i t e u w a ż a  za  na jlepsze  w y jśc ie  c ięc ie  ce sa rsk ie .  H a r- 
p e r  poleca  g łębok ie  uśp ien ie  e te r o w e  i o p e ro w an ie  p rz e z  p ochw ę.  
A u to r  użył  k i lkak ro tn ie  a d ren a l in y  z d o b ry m  sku tk iem , po leca  
w iec  ten  ś ro d e k  i tw ierdz i ,  że  jes t  to  jedynie  c e lo w y  sposób  u su ­
w a n ia  p ie rśc ien ia  sk u rc zo w eg o ,  k t ó r y  p o w s ta je  sku tk iem  n a d m ie r ­
nego p odrażn ien ia  n e r w ó w  p a ra s y m p a ty c z n y c h .

(i. F i  t z - P a  t r i c k  (Chicago ,  111.): N a sze  postęp o w a n ie  w o ­
bec raka.

A rty k u ł  ten nic nadaje  się do k ró tk ieg o  s t re sz cz en ia .  Z a w ie ra  
on in te resu jące  sz c z e g ó ły  odnośn ie  do z e s ta w ie ń  s t a ty s ty c z n y c h  
w y s tę p o w a n ia  r a k a  w  p o sz c ze g ó ln y c h  s ta n ac h  A m eryk i,  p r z y t a ­
cza o ry g in a ln e  pog lądy  na  s z e rz ą c e  się z to ze s ta n o w isk a  ek o n o ­
m icznego  i sp o łeczn eg o ,  z  u w zg lędn ien iem  konieczne j  p ro p a g a n d y  
w  k ie ru n k u  n a u cz an ia  sz e ro k ic h  m as  o  jego  is tocie ,  o b jaw ac h  i le­
czeniu,  łączn ie  z  w y s i łk a m i  z rz e sz e ń  lekarskie]),  klinik i szpitali.

Cli. A. G o r d o n  (B rook lyn ,  N. Y.l:  O b rzę k  s k ó ry  i r  czasie  
porodu .

P r a c a  z a w ie r a  p iśm ienn ic tw o  od 1617 roku  i w y l icz a  około 
130 p r z y p a d k ó w .  Autor  r o z ró ż n ia  d w a  ro d z a je  o b rz ęk ó w ,  a m ia ­
n o w ic ie ' j e d e n  s p o w o d o w a n y  pęknięc iem  w  śc ianach  n a rzą d u  o d d e ­
c h o w eg o ,  sku tk iem  czego  p o w ie t r z e  p rzech o d z i  do tk an ek  i drugi 
p o w s ta ły  z gazo  tw ó r c z y c h  d ro b n o u s t ro jó w .

P r z y t a c z a  n a s tęp n ie  d w a  p rzy p ad k i  d o ty c z ą c e  p ie rw ia s tek ,  
u k tó r y c h  w y tw o r z y !  się o b rz ę k  szyi i t w a r z y  na  k i lka  godz in  
p rzed  p o rodem .  B a d an ia  prom ien iam i R o e n tg e n a ,  l a ry n g o s k o p o w e  
i b r e n c h o s k o p o w e  nic w y k a z a ł y  żad n y c h  zmian.  R o d z ąc e  te m ia ły  
d o b re  bóle  i p a r ły  p ra w id ło w o .

Ze z e s ta w ień  innych  a u to ró w  i ro z w a ż a ń  a u to ra  w y n ik a ,  że  to  
p o w ik łan ie  w y s tę p u je  na jczęśc ie j  u p ie rw ia s tek ,  a  p o w ie tr z e  do ­
s t a w s z y  się  do ś ró d p ie rs ia  p rzechodzi  n a s tęp n ie  w z d łu ż  d u ż y ch  
n a czy ń  szyi.

R. A. B a r t  ii o 1 o m e w  (Atlanta,  G a . ) : Z a p o b ieg a w czy  obrót 
ze w n ę tr zn y .

W sk a za n ia ,  p rz ec iw sk a za n ia ,  ew en tu a ln e  n ieb e zp ie cz eń s tw a  
i s z c z e g ó ły  techniczni: ,  z uw zględn ien iem  d a n y ch  s ta ty s ty c z n y c h ,  
l icznych  p rz y p a d k ó w  w ła s n y c h  i b o g a te g o  p iśm iennictw a .

Fr.  C. F r e e d  (N ew  York, N. Y.): KJlnicznc o b ja w y  n ieb ezp ie ­
c zeń stw u  g ro żą ceg o  p łodow i.

W n io sk i  te w y s u w a  a u to r  na  p o d s ta w ie  500 dok ładn ie  o b se r ­
w o w a n y c h  p o ro d ó w .  Na p i e rw sz e m  mie jscu  p o d k re ś la  doniosłe  
z naczen ie  s ta łe j  kontroli  t ę tn a  płodu, co  m oże  zn aczn ie  u ła tw ić  
p ro w a d z e n ie  porodu .  S ta ły  s z m e r  p ę p o w in o w y ,  w s k az u je  na  ucisk 
n a  pępow inę .  U szk o d zen ie  m ózgu, a  z w ła s z c z a  o ś ro d k a  od d ech o ­
w e g o  m oże  s p o w o d o w a ć  iż  dz iecko  urodzi  się n ieży w e ,  pom im o 
iż nic b y ło  o b ja w ó w  za m ar tw ic y .  Z d an iem  a u to ra  syfilis  nie' w y ­
w ie r a  żadnego  w p ły w u  na l iczbę tę tna  płodu, k tó r a  jest  m nie jsza  
w  p r z y p a d k a c h  śc ieśn ien ia  rnrednicy, b a r d z o  silnej c zy n n o śc i  po ­
ro d o w e j  i p r z e d w c z e s n e g o  pękn ięc ia  p ę ch e rza .  W  ra z ie  p o g a r sz a ­
n ia  się  tę tna ,  r a d z i  a u to r  s to so w a ć  m ałe  d aw k i  ch loroform u.

K. W iśla ń sk i.

RUCH W TOWARZYSTWACH LEKARSKICH. — ZJAZDY.

Towarzystwo Lekarskie W arszawskie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z  dn ia  28 lu tego 1928 r.

P rz e w o d n ic z ą c y ,  p re z e s  T w a  K. Z i e l i ń s k i .

O b e cn y c h  c z ło n k ó w  T w a  41. W p r o w a d z o n y c h  gości 20.

I. P ro to k ó ł  z poprzedn iego  posiedzen ia  o d c zy tan o  i przy ję to .
li. P r e z e s  o d czy tu je  pismo n a d es ła n e  p rzez  Min. Spr .  W ewii. ,  

z aw ia d a m ia ją c e  o:
1) z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  zw iąz ek  d o c e n tó w  w  Berlinie od

1. III. do  28. IV. r. b. d o k sz ta łca jąc y ch  k u rsa ch  d la  lek a rz y  z a g r a ­
n icznych ;

2) s ta ły c h  konfe renc jach  lek a rsk ich  t. zw .  „ J o u rn e e s  M edica- 
le s“ , k tó re  o d b ęd ą  się  w  Brukseli  w  czas ie  od 21—25 k w ie tn ia  r.  b.;

3) m ię d z y n a ro d o w y m  K ongres ie  tha lasso tc rap j i ,  k tó ry  o d b ę ­
dzie  się w  dniach 21—25 m aja  r. b. w  B u k a re szc ie ;

4) d o ro c zn y m  Kongresie  ang ie lsk iego  k ró lew sk ieg o  Ins ty tu tu  
S a n i ta rn e g o ,  k tó ry  odbędzie  się w  P ly m o u th  w  dniach 16— 21 
lipea r. b.

Ili. Do T w a  n ad es ła n o  z a p ro sz e n ie  do w z ięc ia  udzia łu  w  uro- 
c z y s te m  posiedzen iu  W a r s z .  Oddz ia łu  T o w .  A n a to m ic zn e g o  w d. 
17 m a rc a  b. r. ce lem  uczczen ia  30-lecia  p r a c y  n a u k o w e j  prof. Dra  
J a n a  T u r a .

IV. P o lsk ie  T o w a r z y s t w o  E u g en iezn c  z a w ia d a m ia  o  cyk lu  od­
c z y tó w  p. t.: „ P o r a d y  p rz ed ś lu b n e  a  m a łż e ń s tw o " ,  k tó re  w e s p ó ł  
z T o w .  G inekolog iczne in  u r z ą d z a  dla s fe r  leka rsk ich ,  p o czyna jąc  
od dnia  1 m a r c a  r. b.

V. Kol. L. K a r w a c k i  w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t.: „ P rą tek  Kocha  
ja k o  p o sta ć  ro zw o jo w a  g r z y b k a "  (str  .wł.).

P o  z ac y to w a n iu  d a n y ch  z p iśm ienn ic tw a ,  d o ty c z ą c y c h  k lasy ­
fikacji p r ą tk a  g ruź liczego ,  i po podaniu  c h a r a k te r y s ty k i  rod z in y  
M icrosiphoneac ,  do k tó re j  p rą te k '  ten  jest  przey; n iek tó ry ch  zali­
czany ,  p re le g en t  o m ó w ił  sw o je  p o sz u k iw a n ia  w  tej sp ra w ie ,  d a tu ­
jące  się od r. 1911.

P o w io d ło  mu się  p r z e tw o r z y ć  w s z y s tk ie  sw o je  h o d o w le  g r u ­
źlicze w  liczbie 69 w  s t rep to tr .y k sy  i do w ieść  w  ten sposób, że 
p rą te k  k w a s o o d p o r n y  K o c h a  jes t  p o s ta c ią  ro z w o jo w ą  g rzy b k a .

O d c z y t  b y ł  i lu s t ro w a n y  p o k a ze m  hodowli ,  p r e p a r a tó w  m ik ro ­
sk o p o w y ch  i l icznych  r y s u n k ó w  b a r w n y c h .

D y sk u s ja :
M u t c r ‘m i 1 c li S ta n is ła w  zazn acza ,  żc p re le g en t  zajął  się  

w  b ad an iac h  s w y c h  n iezm iern ie  don ios łem  zagadn ien iem  p rz y n a le ­
żności  p r ą tk a  K ocha  do g rzyb ic ,  w  szczegó lnośc i  s to sunk iem  tego 
p rą tk a  do  w ło s k o w c a  ( s tr c p to th r iy ). Że istnie je p o k r e w ie ń s tw o  po ­
m iędzy  p rą tk iem  g ru ź liczy m  a g ru p ą  grzyb ic ,  k tó rą  a u to r z y  nie­
m ieccy  n a z y w a ją  tr ich o m yce te s , a f ran c u sc y  osporosis, — to  nie 
u lega  w ą tp liw o śc i .  S p r a w ę  tę  pod w zg lęd e m  klasyfikacj i  b a rd zo  
um iejętn ie  ujęli b a k te r io lo d z y  a m e ry k a ń s c y ,  k tó rz y  dzielą d ro b n o ­
u stro je  z a sad n iczo  na dw ie  g ru p y :  b a k te r je  w  śc is lem  tego  s ło w a  
znaczen iu  (cubacteria tes) i t. zw. a c tin o m yce tu te s , do k tó ry ch  zali-  
cjzają z  jednej  s t ro n y  u c tin o m yce tu ceu e  (prom ien iea ;  s tre n to th r ix ) , 
z  drugiej s t r o n y  n iek tó re  bakterje", p rz ed e w sz y s tk iem  prą tk i  gruźli­
cze  (n ad to  prą tk i  Lóff le ra  i nosac izny) ,  k tó re  obejm ują  n a zw ą  
m y co b a c ter iu cea e ; te s ta n o w ią  fo rm y  p rz e jśc io w e  do is to tn y ch  bak-  
tery j .  Go się t y c z y  „ oosporosis" , to w  p r a k ty c e  n a p o ty k a m y  nie­
k ied y  n a  wielk ie  t rudnośc i  ro z p o zn a w c ze ,  c z y  m am y  do c zyn ien ia  
z p romicnicą ,  c z y  też  z „ s trep to th r ix" .

M ó w ca  cy tu je  p rzy p ad e k ,  jaki sp o s trzeg a!  z kol. M o ra w ie c k ą  
(klinika prof. O rz ec h o w s k ie g o )  i k tó ry  do ty czy )  ro p n eg o  z ap a le ­
nia opon m ó zg o w o - rd z e n io w y c h ;  w  rop ie  zn a jd o w a n o  b a rd z o  licz­
n e  G ram -d o d a tn ie ,  długie ro z g a łęz ia jąc e  się  faliste nici; ani ra z u  
nie uda io  się s tw ie rd z ić  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  dla p ro rn ien icy  g ru ­
dek, kolb, i t. d. G rz y b e k  ten ró s ł  bujnie  na  z w y k ły c h  p o ż y w ­
kach  w  ten sposób ,  jak to p rz ed s ta w i ł ,  p re le g en t  w  jed n y m  p r z y ­
padku  s w y m  s t r c p to th r ix :  na  sk o śn y m  a g a r z e  w  postaci  s z a ra w y c h  
b laszek ,  w r a s t a j ą c y c h  w g łą b  a g a ru ;  w  bulionie w  p o s tac i  licz­
nych,  o p a d a jąc y c h  na dno  g rudek .  S z czep ien ie  na  św in ce  m orsk ie j  
d a to  w y n ik  u jem ny.  Z d a w a ło  się . żc  m am y  do c zy n ien ia  z ty p o ­
w y m  s t r e p tc t r ix ;  p om im o to na  s k r a w k a c h  m ik ro s k o p o w y c h  znale ­
z iono na t w a r d ó w c e  grudki  p rom ien icze  z p rom ien is to  ułożonemi 
k o lbkam i n a  obwodzie .

Co się ty c z y  tw ie rd z en ia  p re legen ta ,  iż w  b ad an iac h  jego z a ­
chodziła  m u tac ja  p r ą tk a  g ruź liczego  i p rze jśc ie  w  „ s t rep to th r ix ,  
to  m ó w c a  jes t  zdania,  że nie m oże  tu b y ć  m o w y  o is to tnem  w  ści-  
s łem  tego  s ło w a  z naczen iu  z jaw isku  m utac ji ;  p og ląd  taki t rudno  
b y ło b y  pogodzić  z p rz y to c zo n y m  p rz ez  p re le g en ta  sp o s trzeżen iem ,  
m ianow ic ie ,  żc  po zaszczep ien iu  św in c e  m orsk ie j  p r ą tk a  g ru ź l icze ­
go, k tó ry  u legł  „m u tac j i"  w  s t re p to th r ix ,  ro z w in ę ła  się  g ruź l ica  
z  o becnośc ią  p r ą tk ó w  Kocha. Z daniem  m ó w c y ,  n a le ż y  w  op isa ­
n ych  p rz ez  p re legen ta  z jaw isk ach  m ów ić  nie o m utacji ,  lecz  o p e ­
w n y c h  z m iennych  g rz y b ic o w y c h  pos tac iach  ro z w o jo w y c h  p rą tk a  
Kocha.

Kol. L. K r y  ń s k i p o d k re ś la  don iosłość  w y n ik ó w  b a d ań  Kol. 
K a rw ack ieg o ,  o p a r ty c h  na  tak  d u ży m  m ate rja lc .  P o z a  sp o s t r z e ż e ­
niami, d o ty czącem i  zmian p o s ta c io w y c h  w  ro z w o ju  la seczn ik ó w  
g ruź liczych ,  byłoby) rz e c z ą  n a d e r  p o żąd a n ą  zb adan ie  w ła snośc i  
c h o ro b o tw ó rc z y c h  k ażde j  z tych  postaci d ro b n o u s t ro jo w y c h  p rz ez  
sz czep ien ia  n a  z w ie rz ę ta ch .  Może m o g ło b y  to rzuc ić  p e w n e  ś w ia ­
tło  na  genezę  tej różn o ro d n o śc i  o b r a z ó w  a n a to m o -p a to lo g iczn y ch ,  
j ak ą  w id z im y  z p rzeb iegu  gruź licy  u cz łow ieka .

Kol. K. G e r  n e r .  M ó w ca  nic m oże  się  p o zb y ć  w ra że n ia ,  c z y  
W p rz y p ad k a ch ,  p o danych  p rz e z  p re le g en ta ,  nie z a c h o d z i ły  do ­
d a tk o w e  z a n ie c z y sz cz en ia  pod ło ża  p ostac iam i p rze są c za ln e m i  p r ą t ­
ka, tak ,  iż obok  s t rep to t l i r ix  w y r a s t a ł y  s fo rm o w a n e  prątk i .  M ożna  
ró w n ie ż  p rzy p u śc ić  i o d w r o tn ą  m ożliw ość ,  t. j. is tn ienie  p rz e są -  
c za lnych  postaci  s t re p to th r ix ,  k tó re  m ogą  z an ie c z y sz c z a ć  h odow le  
p rą tk ó w .

Kol. R. N i t s c li p rz y p o m in a  o p racacl i  ś p. d o cen ta  D roby ,  
k tó ry  p rz ed  bl isko 30-tu la ty  u t r z y m y w a ł ,  żc p rą tk i  gruźlicze, .po­
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chodzą od n iższych  u s t ro jó w  roś l innych  (pleśni) .  Po d n o s i  t rudnośc i  
ro zp o zn aw cze  w  bak te r io log ii  m ięd zy  p ro m ien icą  a  s t rc p to th r ix .  
Nądzi, że p ra c a  docf. K a rw a c k ie g o  zas ługu je  na  b a cz n ą  u w a g ę  
św ia ta  leka rsk iego .

Kol. Z u r a  k  o w  s k i A. sądzi, że m ate r ia ł ,  p rz e d s ta w io n y  
Przez p re leg en ta ,  je s t  tak  p rz y g n ia ta ją c y  liczebnie,  że s tan o w i  n ie ­
wątpliwie  n iem al d o w ó d  słusznośc i  jego poglądu. Je d n o c ze śn ie  s ą ­
dzi, że nic n a le ży  u ż y w a ć  tn w y r a z u  m u t a c j i ,  w o g ó le  źle r o z u ­
mianego p rzez  b a k te r io lo g ó w ,  bo  z jaw isko ,  op isane  p rz e z  p rc le -  
genta, jest  n a p e w n o  ty lk o  z jaw isk iem  ew o lu cy jn em  o d w ra ca ln em .

Kol. M i c h a l s k i  Z. Nie m ogę  z ab ie ra ć  głosu w  s p ra w ie  b a ­
dań b ak te r io lo g iczn y ch  doc. K a rw a ck ie g o .  M u szę  jednak  p o d k re ­
ślić, że h ip o tezy  K a rw a c k ie g o  o śc is łym  w z a je m n y m  s to su n k u  p o ­
między p rą tk iem  g ru ź l iczy m  a w y m ien io n y m  g rz y b k ie m ,  nie po­
tw ierdza ją  d o św ia d c ze n ia  ani a n a to m o p a to lo g iczn e  ani kliniczne.

K a r w a c k i  podkreśla. ,  że n ied o g o d n e  w a ru n k i  ro zw o ju  po­
wodują  p rz e is to czen ie  się  p r ą tk a  g ru ź l iczeg o  w  g rz y b e k .  T ru d n o
0 mniej dogodne  w a ru n k i  rozw oju ,  niż  się to  dzieie u cz ło w iek a  
z g ruź licą  w łó k n is tą  a z w ła s z c z a  w a p n ic jąc ą .  J e d n a k  w  z w ap n ia -  
tych ogn iskach  s tw ie rd z a n o  p rą tk i  g ruź licze ,  a  nie o m aw ia n y  g r z y ­
bek, jak tego  z h ipo tezy  K a rw a c k ie g o  sp o d z iew ać  się  należało .  
W  ro p ie jących  g ru czo łach  c h ło n n y ch  g ru ź l iczy ch  t. zw. dawniej  
niesłusznie  „ sk ro fu łach " ,  nie u d a w a ło  się p rz ez  długi czas s tw ie r ­
dzić p r ą tk ó w  g ruź liczych ,  p ra w d o p o d o b n ie  dzięki zac zy n o w i,  o b e c ­
nemu w lim focy tach ,  n iszczącem u  p rą tk i  g ruź licze .  J e d n a k  obecnie  
Wobec lepszych  m e to d  hodowli p rą tk a  g ruź liczego ,  o t r z y m y w a n o  
zaw sze  jego p o s ta ć  p rz e są c za ln ą ,  k tó ra  w  n a s tę p n y c h  hodow lach  
W ystępow ała  w  postac i  ty p o w e g o  p rą tk a  g ruź l iczego .  Nie negując  
możliwości pocho d zen ia  p rą tk a  g ru ź liczeg o  ze św ia ta  g rz y b k ó w ,  
uw ażam , że h ipo teza  K a rw a c k ie g o  w o b e c  b ra k u  d a n y ch  d o św ia d ­
czalnych z z ak re su  g ru ź licy  ludzkiej jest  n ieudow odn iona .

Kol. S t e r  1 i n g - 0  lc u ti i o w  s k i p rz y p u szc z a ,  żc w ła śn ie  
W bakterjo logji ,  w  k tó re j  ta k  ła tw o  p r z e p r o w a d z a ć  b ad an ia  biolo­
giczne na  se tk a c h  pokoleń, m o żn a  sp o s tr z e g a ć  z jaw isko  mutacji .  
Ale jest  ono n ie o d w rac a ln e  —  a  w ięc  cechy ,  raz  p o w s ta łe ,  m uszą  
być p r z e k a z y w a n e  na d a lsze  p o ko len ia  i nie p o w r a c a  już ty p  po ­
przedniego  ga tu n k u ,  z k tó reg o  n o w y  ga tu n ek  po w s ta ł .  D la tego  też  
W badan iach  kot. K a rw a ck ie g o ,  w obt 'c  Jego, że n o w o  p o w s ta łe  
cechy  b y ty  o d w ra ca ln e ,  t. zn. to zn ika ły ,  to z ja w ia ły  się  znowu, 
t rudno  m ów ić  o z jaw isk u  mutacji ,  k tó r a  s tan o w i  pojęcie, w ogól­
nych s tó w ach  u jęte  p o w y że j .

Kol. D ą b r o w s k i  W . M uszę  tu p rzypom nieć ,  żc p rzed  30-tu 
la ty  w  o kres ie  n a jw ię k sz eg o  ro zw o ju  bak ter jo log ji  i osiągan ia  p rzez  
nią n a jw sp an ia lszy ch  zd o b y cz y ,  s p r a w a  p rz ek sz ta łc an ia  się d r o b ­
no u s tro jó w  b y ła  p rzed m io tem  n a d e r  o ż y w io n y ch  spo ró w .  Obecnie  
znowu daję  się z a u w a ż y ć  p e w ien  z w ro t  ku tym  poglądom . P r z e d ­
s ta w io n y  nam tu p rz e z  kel.  K a rw a ck ie g o  m ate r ja t ,  jest  tak  b o g a ty
1 tak  s ta ran n ie  o p ra c o w a n y ,  że p rz e d s ta w ia  b a rd z o  p o w a ż n y  d o r o ­
bek  n a u k o w y  i z m u sza  do l iczenia  się  z nim p o d czas  k s z t a ł t o w a ­
nia się n a szy ch  p o g ląd ó w  n a  tę s p ra w ę .  B y ło b y  n a d e r  pożądane  
P rz e p ro w ad z e n ie  d o św ia d c ze ń  nad zm ianam i anatomicznemu, w y -  
w o ia u tm i  p rz e z  tak  zmienione  postaci d ro b n o u s t ro jó w .  N a su w a  się 
tu na  myśl, dom n iem an e  p rzez  wiciu,  p o w in o w a c tw o  d r o b n o u s t ro ­
jów  g ru ź licy  i prom ien icy ,  g d y  ty m c z a se m  zmiany,  p o w o d o w an e  
P rz e z  nic w  tkankach ,  są  n a d e r  odm ienne ,  w y m ien ia ją c  tu choćby  
ko losa lne  bujanie  tkanki  tącznej  w  p rom ien icy ,  z  k tó re m  nic m oże  
iść  w  p o ró w n a n ie  ro z w ó j  tkanki  łączne j  w  p o s ta c iac h  w łó k n is ty ch  
gruźlicy.

Kol. Z i e l i ń s k i  K. zazn acza ,  że w  p rzem ó w ien iu  kol. Mu- 
te rm ilcha  byna jm nie j  nie m ożna  by to  z a u w a ż y ć  t r a k to w a n ia  p r a c y  
kol. K a rw a c k ie g o  „per  non est" ,  a p rzec iw n ie  p ra cę  jego kol. 
M uterm ilch  uznai  za cenną ,  za jaką  ró w n ie ż  u w a ż a  ją  i p rz e w o d n i ­
czący ,  z ach ęca jąc  kol. K a rw a c k ie g o  do da lszego  z am ierzo n eg o  jej 
uzupełnienia .  P r a c a  ta  m oże  mieć doniosłe  i dla kliniki g ru ź l icy  
znaczen ie ,  bo  nie w s z y s tk o ,  co w ie m y  w  danej  chwili  o g ruź licy ,  
je s t  d o s ta te cz n ie  jasne.  Ju ż  t e r a z  na  z asad z ie  tego. c o śm y  od k o ­
legi K a rw a ck ie g o  usłysze li ,  do p e w n eg o  s topnia  m o że m y  s ta ra ć  
się w y ja śn ić  sobie, d laczego  n. p. p e w n e  postaci  zapa leń  opon 
gruź liczych ,  a lbo do tąd  za g ruź licze  u w a ża n y c h ,  podda ją  się  le­
czeniu zas trzy k iw an ia rn i  dożylr icmi jodku potasu ,  inne zaś  — nic.

W ie le  m ożna  objaśnić  ró żn y m  o d czy n em  k ażd e g o  ustroju,  lecz 
wiele  za leżeć  m oże  ód jakości i zmienności  zarazk a .

W  odpowiedzi  K a rw a c k i  zazn acza ,  żc  z a rz u ty  w  sp ra w ie  u ż y ­
w a n ia  te rm inu  „m utac j i"  są stuszne , ale jes t  to s p r a w a  czy s to  dy- 
a lek ty czn a ,  jak  w id a ć  z ca łośc i  odczy tu .  Kol. M utcrm ilc l iow i odpo­
w iada ,  że kol. M ute rm ilch  p rzech o d z i  do p o rz ąd k u  dz iennego  nad  
c a łą  p ra cą  p re leg en ta ,  co u w a ln ia  p re le g en ta  od o b o w ią zk u  od p o ­
w iadan ia .  Kol. K ry ń sk iem u  i N i tschow i o d p o w iad a ,  że  określi!  
u n iek tó ry ch  sz c z e p ó w  c h o ro b o tw ó rc z o ść  dla św in e k  i w jednym  
prz y p ad k u  u zy sk a ł  o b ra z  g ruź l iczy  po zaszczep ien iu  św ink i  ho d o ­

w lą  s t r e p te t ry k s a .  W  zm ianach  c h o ro b o w y c h  w y k r y ł  p rą tk i  k w a -  
so o d p o rn e  i u z y sk a ł  h o d o w lę :  m iazg ą  z  n a r z ą d ó w  zarazi!  d ru g ą  
św inkę  z  w y n ik iem  dodatnim.

Kol. M ichalsk iem u o dpow iada ,  że w y k r y w a n ie  p r ą tk ó w  w  s t a ­
rych ,  zw ap n ia ly c h  ogniskach  u cz łow ieka ,  nie w y k lu c z a  m o ż l iw o ­
ści prze jśc ia  ich w  s t r o p to t r y k s y  w  hodowli.  Robi też  z a rz u t  a n a ­
tomii pato logicznej,  żc nic zajmuje  się poszu k iw an iem  postaci nie- 
k w a so o d p o rn y c h  w  tkankach .  Podnos i  fakt,  że  ta k  trudno  o prą tk i  
k w a so o d p o rn e  w  p io runu jących  s p r a w a c h  gruź liczych ,  w  k tó ry c h  
p c w in n y b y  się  s p o ty k a ć  w  o lb rzym ich  w p r o s t  i lościach.

Jaki  z w iąz ek  zachodzi ,  p om iędzy  p ostac iam i p rzesą c za lu e m i  
a s t r e p to t ry k se m ,  o ra z  pom ięd zy  p ostac iam i M u ch a  o s t re p to -  
t ry k sam i,  p re le g en t  nie umie pow iedzieć .

A n to n i K o rzy ń sk i,  z a s tę p c a  s e k r e t a r z a  do rocznego .

Lwowskie Towarzystwo lekarskie.

X. P o s i e d z e n i e  z dnia 30 m arc a  1938 r. 

P r z e w o d n ic z y  Kol. Z i c m b i c k i. P ro to k o łu je  Kol. O s t r o w s k i .

O b e c n y c h  45.

P r z e w o d n ic z ą c y  w y g ła s z a  w spom nien ie  p o śm ie r tn e  ku czci 
blp. D r a  J o n a s a  R c i n li o I d a. Obecni  uczcili  p am ięć  z m ar łeg o  
p rz ez  p o w s tan ie .

I. Kol. G r o e r  o d czy tu je  rezo lucję  w  sp ra w ie  szczep ien ia  
p rz ec iw  g ruź licy .

L w o w s k ie  T w a r z y s t w o  L ek a rsk ie  na  posiedzeniu  dnia 23. Iii. 
1928 r„ po w y s łu c h a n iu  re fe ra tu  D ra  L. W ęg rz y n o w sk ie g o  w s p r a ­
w ie  szczep ień  o c h ro n n y ch  p rz ec iw k o  g r u ź l i c y  spo so b em  C al­
m ette  i p rz ep ro w a d z o n e j  duskusji  p o w z ię ło  n a s tęp u jąc ą  rezolucję :

1. O d k ry c ie  szczepu  p r ą tk ó w  g ru ź l icy  o znaczn ie  zm nie jszo­
nej jadow itośc i  u w a ż a ć  n a le ż y  za  doniosłą  zdo b y cz  n au k o w ą,  
o tw ie ra ją  n o w e  w idoki  dla m ożliwośc i  uodporn ian ia  p rzec iw k o  
gruźlicy .  T o  te ż  n a le ż y  d ą ży ć  w sze lk iem i sitami do um ożliw ienia  
polskim p ra co w n io m  n a u k o w y m  podjęc ia  w ła s n y c h  d a lszych  b a ­
dań  w  ty m  k ierunku  na  sz e ro k ą  Skalę,  k tó re  p r z y c z y n i ły b y  się  
do u k sz ta ł to w a n ia  polskiej  cpinji n au k o w e j  w  s p ra w ie  doniosłości  
p ra k ty c zn e j  o d k ry c ia  C a lm ette ,  o ra z  do ro z w iąz an ia  ca łeg o  sz e ­
regu  w ątp liw ości .

2. Z a s to so w a n ie  d o ty c h c z a so w y c h  w y n ik ó w  szczep ień  Cnl- 
m e t tc ‘o w sk ic h  w  sze rok ie j  p r a k ty c e  i b ez  ścis łej  n a u k o w e j  k o n t ­
roli, n a leży  u w a ż a ć  za  p rz ed w c z esn e .  Do d o św ia d c ze ń  na c z ło ­
w iek u  n ad a ją  s ię  n a raz ić  jedynie  n o w o ro d k i  ż y jące  w  o toczen iu  
o tw a r te j  g ru ź licy  i to takie ,  k tó re  z  tycli c z y  innych  p o w o d ó w  
nie m o g ą  b y ć  s ta le  odosobnione.

3. Teru w ięce j  zas ługu je  n a  p o p a rc ie  z o rg a n izo w an ie  n au k o w o  
p r z e p ro w a d z o n y c h  szczep ień  o ch ro n n y ch  m eto d ą  C a lm e t te  w ś ró d  
b y d ła  ro g a te g o  i to na  możliw ie  n a js z e r sz ą  skalę.

W n io sek  jednom yśln ie  p rzy ję to .
II. Kol. L e s z c z y ń s k i  o d czy tu je  p ro g ra m  zjazdu lek a rzy  

s ło w ia ń sk ich  w  P r a d z e  i w a ru n k i  w y ja zd u  (p aszp o r ty ,  ulgi, 
kolej).

Iii. Kol. D o l i ń s k i  o dczy tu je  k o m u n ik a t  o ku rs ie  d o k sz ta ł ­
ca jący m  dla lek a rz y  sa m o rz ą d o w y c h .  T erm in  k u rsu  kw iecień .  
W y k ła d y  o d b y w a ć  się b ę d ą  w ieczoram i.

IV. Kol. K u h n odczy tu je  k o m u n ik a t  i rezo luc ję  w  sp ra w ie  
zw a lc za n ia  sp ecy fik ó w  zag ran iczn y ch .  P roponu je ,  a że b y  kom uni­
k a t  ogtosić  w  P .  (i. L.

V. Koi. W  ę g i o w  s k i p o k a za ł  prepara t ż y i y  p o d skó rn e j, p r ze - 
szczep io n e j do tę tn icy  łv 5 lat po operacji. P re le g e n t  miat sp o s o b ­
ność  p rz ed s ta w ić  w  T o w a rz y s tw ie  kilka p rz y p a d k ó w  po operac ji  
p rzesz c ze p ie n ia  ż y ły  do tę tn icy  p r z y  u b y tk a c h  tej osta tnie j.  Kli­
nicznie d a w n o  już są  s tw ie rd z o n e  do b re  w yn ik i  po tej operac ji .  
D o św iad czen ia  na z w ie rz ę ta ch  tak ż e  dow iodły ,  że p rzesz c ze p io n a  
ż y ła  b a rd z o  d o b rz e  p rz y s to so w u je  się  do  sw oje j  n o w e j  czynności ,  
m ię śn ió w k a  jej u lega  znacznem u p rz e ro s to w i  i w re sz c ie  p o w s ta ją  
l iczne w łó k n a  tkank i  sp rę ży s te j .  J a k  się  z ach o w u je  p rz e s z c z e ­
p iona  ż y ła  w  us tro ju  ludzkim d o ty ch c za s  nie b y ło  jeszcze  s tw ie r -  
dzoitćm anatom iczn ie .  P r e p a ra t ,  k tó r y  p re le g en t  p rz e d s ta w ia  T -w u ,  
jes t  jed y n y m  w  św iec ie ,  d o ty ch c za s  tak ie  p rz y p ad k i  nie b y ty  
jeszcze  ( 'pisane. D o ty c z y  ten p re p a ra t  chorego ,  k tó ry  b y t  z r a ­
n iony  kulą  k a ra b in o w ą  w  górną  część  l ew eg o  uda, w  lccic 1919 
roku. W k ró tc e  w y t w o r z y ł  się w  tern miejscu duży  tę tn iak  t. 
udow ej  z p rz e to k ą  do ż y iy  udowej.  W  m arcu  1922 roku  c h o ry  
by! o p e r o w a n y  p rz ez  p re legen ta .  P o  usunięciu tę tn iaka  w  tę tn icy  
p o w s ta t  u b y tek  w  17 cm, do  k tó re g o  p rzeszczep io n a  v. sa p h en a  
m agna .  C h o ry  ca łk o w ic ie  w y z d r o w ia ł  i w  ciągu 5 lat  peinil 
c ię żk ą  s łużbę,  pozos ta jąc  na  nogach  1(1 do 12 godzin  dziennie. 
T ę tn o  i c iśnienie  tę tn icze  na  lew ej  k o ń czy n ie  b y ło  p ra w ie  takie
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sam e  jak i na  p ra w e j  W  roku  1926 c h o ry  zap a d ł  na c iężk ą  fo rm ę  
gruź licy  płuc, cd  k tó re j  z m a r ł  w  kw ie tn iu  1927 reku .  N a  w y c ię ­
ty m  p rep arac ie  tę tn icy  w idz im y ,  że p rz e sz c ze p io n a  ż y ła  ta k  i d e ­
alnie z ro s ła  się  z tętn icą ,  że  mie jsce  z e szy c ia  n iczem  p ra w ie  się 
nie różni od in nych  częśc i  tę tn icy .  Je d n a k ż e  p r z y  dok ładn ie jsze in  
badaniu  w idz im y ,  że g ra n ic a  p om iędzy  tę tn icą  a  ż y łą  w y s tę p u je  
dość  w y ra ź n ie ,  że  ży ła ,  m im o to, że w y k o n y w a ł a  w  c iągu  5 lat  
czynnośc i  tę tn icy ,  nie u t rac i ła  sw o ich  cech ż y ły .  O g ląd a jąc  p r e p a ­
r a t  z w e w n ą t r z  na  ro z c ię ty m  p re p a ra c ie  w id z im y  że tę tn ica  tak  
p o w y ż e j  ży ły ,  jako t e ż  poniżej tejże  m a d o b rz e  w id o c zn e  p o ­
p rzec zn e  p r ą ż k o w a n ie ;  n a to m ias t  ż y ła  m a sk ładk i  podłużne ,  b ą d ź  
n ie p ra w id ło w e  w a łe c z o k w a tc .  C a .a  p rzesz c ze p io n a  ż y ła  o toczona  
p o c h w a  z b a rd z o  m ocnej  zbitej  tkank i  łącznej,  k tó ra  dość  ściśle  
z ro śn ię ta  jest  z ż y łą .  Ś w ia t ło  ż y ły  jes t  te g o  sam eg o  w y m ia r u  co 
św ia t ło  tę tn icy .  B a d an ie  m ik ro s k o p o w e  w sk azu je ,  że  w  śc iance  
p rzeszczep io n e j  ż y ły  p o w s ta ły  dość  l iczne n o w e  w łó k n a  tkanki  
sp ręży s te j .  P o w y ż s z y  p rz y p a d e k  n iezb icie  p o tw ie rd z a  p r a w id ło ­
w o ś ć  w n io sk ó w  p re legen ta ,  k tó ry  n ie jednokro tn ie  zazn ac za ł ,  żc 
p rz eszczep ien ie  ż y ły  do  tę tn icy  jes t  op e rac ją  b a rd z o  cenną, 
a w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  — jedyną ,  k tó ra  m oże  ca łk o w ic ie  p r z y ­
w ró c ić  n o rm a ln ą  czy n n o ść  k o ń c zy n y .  P r z e sz c z e p io n a  ż y łą  idea l­
nie z r a s t a  się  z tę tn icą  i b ez  z a rz u tu  w y k o n u je  czy n n o śc i  tej 
osta tnie j.

V. Kol. T y s z k a  w y g ło s i ł  r e fe ra t  „O o dm ie  s z tu c zn e j o b u ­
stronnej, jcd n o c za so w e j"  (p e k az  ro e n tg e n o g r a m ó w  i o m ów ien ie  
p rz y p ad k ó w ) .

W  d y sk u s j i:  Kol. W ę g r z y n o w s k i  m ów i o k o rz y śc ia ch  
o d m y  podw ójne j  i p o d k re ś lą  p r z e w r ó t  w  pojęc iach  fizjologii o d d y ­
chania.  W y n ik i  zab iegu  u w a ż a  za  k o rz y s tn e .

LISTY DO REDAKCJI.

Związek Uzdrowisk Polskich w W arszawie.
Do S z a n o w n e j  R ed ak c ji  Po lsk ie j  G a z e ty  L ek a rsk ie j

w  W a rsz a w ie .

W  31 n u m e rz e  cen n e g o  W y d a w n i c tw a  P a n ó w  z am iesz c zo n y m  
zo s ta ł  b a rd z o  in te re s u ją c y  a r ty k u l ik  prof.  Dr. S a b a to w s k ie g o  
o „O rgan izac j i  g o sp o d a rcz e j  i n au k o w ej  lec zn ic tw a  u z d ro w isk o ­
w e g o  w  R um unji" .  W  a r ty k u l ik u  ty m  p o d an em  jest, iż „D ele ­
gacja  p o lsk a  (na  M ię d z y n a r o d o w y  K ongres  T h a lasso th e rap j i ,  k tó ry  
o d b y w a ł  się  w  Rumunji od 23 do 29 maja 1928 r.) b y ła  b a rd zo  
n iel iczną — w s z y s tk ie g o  6 osób, ale  b y tu  jed y n ą  g ru p ą  s ło w ia ń ­
sk ą" .

G ru p ę  p o lską  z o rg an izo w a ł  Z w iąz ek  U zd ro w isk  Po lsk ich ,  
a pom inięcie  szczegó łu  t eg o  b a rd zo  p rz y k ro  nas  do tknęło ,  by li­
b y ś m y  w o b e c  tego  b a rd z o  P a n o m  zo b o w iązan i  za u m ieszczen ie  
W jed n y m  z na jb l iższych  n u m e ró w  cen n eg o  W y d a w n i c tw a  P a ­
n ów  nas tęp u jące j  no ta tk i :

„Z w ią zek  U zd ro w isk  P o lsk ich  zo rg a n izo w a ł ud zia ł P o lsk i  w V. 
M ię d zy n a ro d o w y m  K ongresie  T lu iia s so te ra p e u ty c zn y m  iu R um unji.

W  zw iązk u  z a r ty k u l ik iem  D o c en ta  D ra  A. S a b a to w sk ie g o  
„O rg an iz ac ja  g o sp o d a rc z a  i n a u k o w a  leczn ic tw a  u z d ro w isk o w e g o  
w  R um unji" ,  z a m iesz c zo n y m  w 31 n u m erz e  Po lsk ie j  G a z e ty  L e ­
karsk ie j ,  Z w iąz ek  U z d ro w isk  Po lsk ich  prosi nas  o zaznaczen ie ,  
iż udzia ł  Po lsk i  w  K ongres ie  o w y m  zo s ta ł  z o rg an iz o w a n y m  p rz ez  
Z w iązek " .

J e s te ś m y  przekonan i ,  że  W ie lce  S zan o w n i  P a n o w ie  p rośb ie  
nasze j  z ad o śću c zy n ią  i p o z o s ta jem y  z w y s o k ie m  p o w ażan iem

(podpis n ieczy te lny ) .

W S z a n o w n y  Pa n ie  R e d ak to rze !

W  Polsk ie j  G azec ie  L eka rsk ie j  Nr. 36 w  p ro g ram ie  Zjazdu 
D e rm a to lo g ó w  w  P o zn an iu  zna laz łem  n iezm ie rn ie  p r z y k rą  po­
m yłkę .  N a  str .  659 punk t  14. N asze  zg łoszen ie  b rz m ia ło ;

P ry m a r ju s z  Dr. R o m a n  L e s z c z y ń s k i  i S e ku n d a r ju sz  Dr .  
O s k a r  B l a t t :  W y k r y w a n ie  u ta jo n ych  w ła sn o śc i s k ó r y  za p o m o cą  
o d c zy n ó w  dw u - i tró jcza so w ych .

P r z y p u s z c z a m ,  że zm iana  tek s tu  og łoszen ia  nas tąp i ła  jeszcze  
w  Po z n a n iu  i p ro szę  na juprze jm ie j  o pom ieszczen ie  sp ro s to w an ia  
W n a jb l iższym  n u m erze  P. G. L. z m o i m  p o d p i s e m .

W  nadzieji ,  że W S zan .  P a n  R e d a k to r  nie o dm ów i mej p rośb ie  
łączę  w y r a z y  p ra w d z iw e g o  p o w a ża n ia  z jakiem  z a w s z e  p ozos ta ję  

Doc. D. R o m a n  L e s z c z y ń s k i  
P r y m a r ju s z  Szp i ta la  P o w sz e c h n e g o  w e  L w o w ie .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
P o zn a ń .

Z W a l n e g o  Z e b r a n i a  K o ł a  P o z n a ń s k i e g o  P o l ­
s k i e j  L i g i  P r z e c i w a l k o h o l o w e j .  U c h w a lo n e  rezolucje  
na  W aln em  Z ebran iu  Koła  P o z n a ń sk ie g o  P o lsk ie j  Ligi P r z e c i w ­
a lkoho low ej :

1. W  s p ra w ie  w y k o n a n ia  u s t a w y  p rz ec iw a lk o h o lo w e j .  Z w a ­
ż y w sz y ,  że w ie lu  r e s t a u r a to r ó w  nie lęka  się  k a r y  p ieniężnej  i d la­
tego  c o ra z  śmielej  p r z e k r a c z a  o b o w ią zu jąc ą  nad a l  u s ta w ę  p rze ­
c iw a lk o h o lo w ą ,  w y r a ż a m y  p rzek o n an ie ,  iż o d b ie ran ie  ko n cesy j  
jako k a r a  za  d w u k ro tn e  p rz e k ro c z e n ie  te jże  u s t a w y  jes t  a ż  nad to  
u sp raw ied l iw io n e .  D la teg o  p ro s im y  Rząd ,  a b y  zan iech a ł  c iąg łego  
o d k ład a n ia  w zgl .  u m a rz an ia  k a rn e g o  cofan ia  ko n cesy j .  R ó w n o ­
cześn ie  ap e lu jem y  do  p o w ia to w y c h  kom isy]  do  walki  z  a lkoho­
l izmem a b y  na jpóźn iej  do  20 k w ie tn ia  u s ta l i ły  l is tę  tak ich  konce-  
s jo n a r ju szó w ,  k tó ry m  n a le ż a ło b y  za k a rę  k onces je  o d eb rać .  —  
W z y w a m y  g o rą c o  Se jm  i Sen a t ,  a b y  nie dop u śc i ł  do ż ad n y c h  
w y ło m ó w  w  u s ta w ie  p rz ec iw a lk o h o lo w e j ,  u w a ż a ją c  jej p o s tu la ty  
jako  minim um  o g ra n ic ze ń  ze  w zg lęd u  na do b ro  ogółu.

2. W  s p r a w ie  godz iny  policyjnej.  P r o s im y  usilnie  mie jską  w ł a ­
dzę policyjną,  a b y  w  in te res ie  z d ro w ia  i m ora lnośc i  publicznej 
z re d u k o w a ła  jak  na jba rdz ie j  z ezw o len ie  na  p rzed łu żen ie  g o d z in y  
policyjnej.

3. W  s p ra w ie  poradn i  p rz ec iw a lk o h o lo w e j .  W o b e c  donios łych  
zad ań  p o radn i  p rz ec iw a lk o h o lo w e j  p ro s im y  w ła d z e  s a m o rzą d o w e ,  
policje i sądy ,  u b ezp ieczen ia  i o rg an izac je  spo łeczne ,  a b y  jak  na j­
w cześn ie j  k ie r o w a ły  ro d z in y  a lkoho l ików  do poradn i  i z n ią  dla  
d o b ra  n ie szc zę ś l iw y c h  ty ch  rodzin  w s p ó łp ra c o w a ły .

4. W  s p ra w ie  Po lsk ie j  Ligi P rz e c iw a lk o h o lo w e j .  W z y w a m y  
z w o len n ik ó w  t rze ź w o śc i  n a rodu ,  a b y  zak łada li  p rzyna jm nie j  po 
m ia s ta ch  ko ła  Po lsk ie j  Ligi P rz e c iw a lk o h o lo w e j ,  a dążen ia  kół 
już is tn ie jący ch  da rzy l i  szc ze rem  po p a rc iem .  W  szczególnośc i  
p ro s im y  z g ła sz ać  się na  cz ło n k ó w  tej w a ż n e j  organ izac j i ,  nie w y ­
m ag a jące j  poza  sk ła d k ą  ro c zn ą  6 zł. —  ż ad n y c h  z o b o w iąz ań  oso ­
b istych .

Ze św ia ta .

(W ed łu g  N ow in  S p o łe cz n o  - lek. Nr. 17 z  r .  1928).

P o l s k a  n a t e r e n i e  h i g j e n y  m i ę d z y n a r o d o w e j .  
P o d c z a s  o d b y w a jąc eg o  się w  Brukseili  K ongresu  lek a r sk ie g o  k r a ­
jów  łac ińsk ich  i z nimi z a p rz y ja ź n io n y c h  w  kwie tn iu  r. b. d e leg a t  
R ząd u  Po lsk iego ,  Dr.  W .  C hodźko ,  w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t. Uzdro-  
w o tn ien ie  wsi a  o rg a n iz ac ja  s łu ż b y  z d r o w ia " :  o d c z y t  ten  zo s ta ł  
w y d r u k o w a n y  w  czasop iśm ie  „B ru x e l les -  M ed ica l"  (Nr. 32).

S p r a w ę  tę r e fe ro w a ł  Dr.  C h o d ź k o  na  sesji m a jo w e j  1928 r.  
M ię d z y n a ro d o w e g o  U rzęd u  H igieny P ub l iczne j  (Office In te rn a t .  
d ‘H ygiene  Publ .)  w  P a r y ż u .

Na tejże  sesji Dr.  C hodźko  p rz ed s ta w i ł  m em o ria ł  Dr. A. 
S z w a r c a  z W a r s z a w y  w sp ra w ie  z a rz ą d z e ń  z ap o b ie g a w c z y c h  
p rz e c iw  z a truc iom  a lkoholem  m e ty lo w y m .  K om ite t  Office‘u p o s ta ­
n o w ił  w n ieść  s p r a w ę  w a lk i  z za t ru c iam i a lkoholem  m e ty lo w y m  
n a  p o rz ą d e k  d z ien n y  sw oich  p os iedzeń  i ro z e s ła ć  do  w s z y s tk ic h  
r z ą d ó w  ankie tę .

P o d c z a s  konferenc ji  M ię d zy n a ro d o w e j  w  s p ra w ie  wa lk i  ze  
sz c zu ra m i  p. dr.  A. T raw iń sk i ,  p ro fe so r  Akademji W e te ry n a ry jn e j  
w e  L w o w ie ,  w y g ło s i ł  o d c zy t  o w y n ik a c h  akcji w a lk i  ze  szczu ram i 
m e to d ą  d u ń sk ą  w  Po lsce .  (S z c ze g ó ło w e  sp ra w o z d an ie  z  posie ­
d zen ia  w  s p ra w ie  w a lk i  ze  szc zu ra m i  p o d a n y  w  Nr. 19 „Nowin 
Spot.  - Lek ." .  — R edakc ja ) .

S p ro s to w a n ie  o m y łe k  druku .

W  o g ło szo n y m  w  n u m e rz e  35-tym Polsk ie j  G a z e ty  L ek a rsk ie j  
a r ty k u le  D ra  W . K w a s k o w sk ie g o  p. t. „O  doda tn im  w p ły w ie  ży- 
c ia n ó w  A i B na gojenie  się  p rz e to k  g ru ź l icz y c h "  zasz ły  n a s t ę ­
pujące  om yłk i  d ru k u :

S t ro n a  634, szp a lta  1-sza,  w ie r s z  28 od g ó r y  zam ias t :

- _  1 _  110',  60 10' — 1Q7 - _  10;000.000

1 1
m a  b y c  10 b o  10 7 — 1Q7 — 10;0oo,000

S t ro n a  634, szp a lta  2-ga, w ie r s z  4 - ty  od g ó r y  z am ias t :  „Kie-
ge l‘a “ m a  b y ć  „R iegela" .

S t r o n a  634, szp a lta  2-ga, w ie r s z  5 - ty  od dołu z am ias t :  „ p rzy -  
t łm u ien ie"  m a  b y ć :  „ p rzy t łu m ien ie " .

S t ro n a  634, sz p a l t a  2-ga,  w ie r s z  3-ci od dołu z am ia s t :  „ s tony" '  
m a b y ć  „s to p y " .


